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. Ogłoszona przez Wien. Zig nominacya nad- 
| mryczajnego komisarza królewskiego do. przywró- 
_ cenia porządku w, Kroacyi brzmi, jak następuje: 
„Kochany baronie Ramberg! Do przeprowadze- 
środków, które zajścia w Kroacyi spowedo- 
wały i do prowizorycznego prowadzenia admini- 
atracyi i. rządów krajowych, aż do czasu zamiano- 
wania nowego. bana, mianuje Pana. na wniosek 
Prezesa mego ministerstwa węgierskiego komisa- 
rzem królewskim dla Kroacyi, Slawonii i połączo- 
nego z temi krajami pogranicza. Tnstrukcye, ja- 
kieby się ewentualnie okazały potrzebnemi odbie- 
_1zesz, Pan od „ministerstwa węgierskiego. 

mę podp. Franciszek Józ ef, 

| kontrsign. Koloman: Tisza. 
Pass Cor. dowiaduje się, ze N. Pan przyjmo- 
wal dnia 5 b. m, na dłuższej audyencyi w Schön- 
brunn fmp. bar. Krausa, namiestnika w Czechach. 
> Najj: Pan przyjmował przedwczoraj na dłuższem 
| dnem posłuchaniu prezydenta ministrów p..Ti- 
szę. Budap Corr,: donosząc o tem, tak pisze: „Decy- 
zya zasadnicza. w sprawie kroackiej zapadła je- 
e zeszłego: tygodnia, formalna jednakże u- 
ła mogła być powziętą dopiero teraz, gdy 
jznaczony na *komisarza królewskiego jenerał, 
zybył do Wiednia. Rząd powziął dalej uchwałę 
do, propozyeyi, jakie swojego czasu zostaną 
zędłożone sejmowi węgierskiemu, co do niedwu- 
znacznej interpretacyi ustawy, o ile ta odnosi się 
do napisów na godłach. Usiłowania rządu węgier- 
skiego popierali przez cały czas konferencyj mi- 
nisteryalnych. wspólni ministrowie, w pierwszym 
Zaś rzędzie minister spraw zagranieznyłh. Jenerał 
Ramberg, który zamierza przybrać sobie do po- 
mocy, jako kierownika oe DAM a e -mooiotos wsi amiaowmna A A el ae  oli septemwira 


Beyera, udaje się we środę rano do PRE 


cyi w zarządzie Pogranicza wojskowego, uchodzi 
za znakomitego znawcę stosunków i osobistości 
kroackich.* 

Wspólny minister finansów Kallay udać się 
ma w najbliższych dniach do Serajewa, aby w obe- 
eności swej ułożyć budżet dla Bośnii na przyszły 
tok. Pan Kallay zabawi w Serajewie tylko kil- 
ka dni a w podróży tej towarzyszyć mu. będzie 
jego małżonka. 

W Kroacyi przyjęto spokojnie Hiadowdko 0 po- 
stanowieniu wysłania do Zagrzebia nadzwyczaj- 
nego komisarza królewskiego. Dzienniki miejsco- 
we zastrzegają się jak najuroczyściej przeciw za- 
rzutowi, „Ajakóby -zaburzenia w Kroacyi miały 
charakter socyalistyczny; nie zaszedł bowiem ani 
jeden wypadek rabunku lub naruszenia cudzej 
własności, Wszędzie — pisze Pozor — lud zanosi 
protest tylko’ pizeciw naruszeniu ugody, i postę- 
powaniu organów: egzekucyjnych. Pozor zaklina 
ludność, aby nie dała się uwieść przybywającym 
Z Węgier agitatorom antisemickim i wzywa, aby 
takich agitatorów chwytano i oddawano władzy. 

Narodne Nowiny potępiają jak najmocniej anar- 
chiczny ruch kroacki, jako niezgodny z dobrze 
zrozumianym patryotyzmem kroackim, i wyrażają 
nadzieję, że się znajdą w Kroacyi ludzie dobrze 
myślący, którzy powagi swej do zażegnania Bro- 
żącej się burzy użyją. 

O podróży Jana Bratiana pisze Fremdenblatć: 
Prezes ministerstwa rumuńskiego J. Bratiano o- 
puścił d. 5 b. m. Wiedeń i udał się do Gastein, 
aby spotkać się tam z ks. Bismarkiem. Z Aix- 
les Bains, dokąd się następnie ma udać, wróci 
znów za dwa lub trzy tygodnie do Wiednia Jak 
się dowiadujemy, wyrażał p. Bratiano wielkie 
zadowolenie z rozmowy swej z hr. Kalnokym i 
oświadczył, że wynosi z Wiednia bardzo przy- 
jemne wrażenia, Mamy powód do mniemania, że 
rozmowy hr. Kalńokyego z'p. Bratiano doprowa- 
dzą do zupełnego pórozumienia w kwestyach Au- 
stryę i Rumunię zarówno obchodzących, a może 
nawet i w kwestyi dunajowej. W tej chwili osta- 
tnia kwestya nie była dla Austryi rzeczą główną, 
bo mając juz w ręku stanowcze postanowienia kon- 
ferencyi londyńskiej; opiera się na niewzruszonym 
gruncie prawnym, i może spokojnie wyczekiwać 
dalszego rozwoju tej sprawy. Teraz chodzi: tylko 
o to, aby Rumunia pojęła, że tak w tej, jak i 
w innych sprawach interes Austryi zgadza się 
zupełnie z interesem niezależności Rumunii. 


Berliński Tagblatt, podaje senzacyjną wiado- 
domość, że przedmiotem konferencyj salzburskich, 
było ekonomiczne zbliżenie się Austryi: do Nie- 
miec. Ks. Bismark już 1879 r. pragnął tego; zbli- 
żenia. Wtedy mu się to nie udało. Obecnie: miał 
być szczęśliwszym. 


Revue des deux Mondes w zeszycie wrześnio- 
wym, zajmuje się śmiercią hr. Chamborda. Słynny, 
liberalny, postępowy „Przegląd,“ przez, usta swego 
znakomitego współpracownika p. Mazade, żegna 


z wielką czcią 1 uszanowaniem.,, ostatniego fran- |reformacya, wielka rewolucya francuzka, 


ki $ 
eptemwir Boyar, który był dawiiej szaleni cael: oak 6g płeodsieśkia Bourbonów.: Organ p. Bu 


hr. Ohamborda. Kiedy blisko przed pół wiekiem, 


wnuka, w zmienionych ztpełnie stosunkach, ma 


do ostatniego wieśniaka, wie doskonale, że ksią- 
żęta Orleańscy, spadkobiercy hrabiego Chamborda, 
przedstawiają monarshię, która ma swój własny 
sztandar, 
istnienie. opierać się tylko może na zgodzie zu- 
pełnej z wolą narodu i z uczuciami i potrzebami 
nowożytnego społeczeństwa. Niema tu mowy 
o wskrzeszeniu minionej przeszłości, przywróceniu 
przestarzałych instytueyj, lub krycyaty, celem 
restauracyi władzy świeckiej Papieża.— Książęta 
Orleańscy są synami starej monarchii francuskiej 
odnowionej rewolueyą z 1787 roku. 


Chamborda wyjątkowe pierwszorzędne znaczenie. 
Otwierają się nowe, chociaż dalekie może hory- 
zonty, ukazują się w przyszłości kombinacye i 
ewentualności, zależne od wielu nieprzewidzianych 
okoliczności. 
muje, że we Frohsdorfie nastąpił wypadek, mo- 
gący wpłynąć na losy kraju. Co teraz nastąpi ? 


niom. Śmierć hr. Chamborda nie może pociągnąć 
za sobą bezpośrednich, natyemiastowych skutków. 
Jedno tylko jest pewne, że istnieje obecnie go- 
towa; zjednoczona, 
tucyjna monarchia, która w danym razie 
może dać krajowi spokój, i gwarancyę jego in- 
teresów i wolności pod opieką dobrze znanego mu 
sztandaru. To jest fakt najwążniejązy ; reszta ma. 
wartość podrzędną. 


domość, że ks. Aleksander wyznacył komisyę do 
wypracowania planu nowej konstytucyi.. Plan ten 


oza, ocefiia następnie polityczną doniosłość zgonu 


umierał na wygnaniu Karol X, wypadek ten nie 
wywarł wrażenia:— Dziś przeciwnie, śmierć jego 


niezawodnie odmienny charakter i może mieć inną 
doniosłość. Za życia hr. Ohamborda panowała o- 
gólna nieufność do monarchii, której on był przed- 
stawicielem. Dziś się to zmieniło. Cały świat, aż 


i swoje „zasady — monarchię — której 


Ta właśnie okoliczność nadaje śmierci hrabiego 
Francya to dobrze rozumie i poj- 
W każdym razie nie trzeba oddawać się złudze- 


liberalna, konsty- 


Z Zofii odbiera F emd: mblałć następującą wia- 


przedłoży książę następnie zwolanemu ad hoc 
zgromadzeniu nagodow cry 


W sprawie naszych gimnazyćw. . 
k (Ciąg dalszy). 


Pierwszą stanowią uezniowie, którzy na uni- 
wersytet przychodzą z należytem wykształceniem 
przygotowawczem, z rozbudzonem mniej lub wię- 
cej poczuciem obowiązku i z pewnym wyższym 
polotem i ambicyą. 

Druga kategorya, najliczniejsza, przybywa z pe- 
wnym zasobem wiedzy, ale bardzo nierównym i 
niewystarczającym. Okazuje się tu często brak 
wiadomości rudymentarnych , mianowicie, jak ja 
mogę osądzić, z historyi. Jakże to często zdarzało 
mi się spotkać ucznia, który nie wiedział nie zgo- 
ła o takich faktach kistorycznych, jak humanizm, 
który 


dość często, którzy dla braku wszelkiego wy- 
kształcónia i talentu, są na uniwersytecie i dla 
siebie i dla profesorów prawdziwą męczarnią. 


i chwytane na gorącym uczynku. Jakież ich dalsze 
następstwa? Młodzież uniwersytecka pozostawiona 
samej sobie, wolna od przymusu, korzysta przez 
cztery lub pięć lat z uniwersytetu, ile chce i umie. 
Przychodzą egzamina ostateczne i tu dopiero wa- 
dy. wykształcenia gimnazyalnego w całej wystę- 
pują pełni. Profesorowie kwalifikujący na urzędni- 
ków, profesorów, lekarzy w najtrudniejszem znaj- 
dują się położeniu, spotykając kandydatów, którzy 
przykładali się do nauk uniwersyteckich usilnie, 
ale nie mogli im podołać dla braku przygotowa- 
nia. Cóż począć z takimi? Summum ius byłaby 
tu summa iniuria. Niepodobna po ukończeniu 
uniwersytetu uznać ich za niedojrzałych do stu- 
dyów uniwersyteckich, skoro niegdyś przeszli gi- 
mnazyum i zdali egzamin dojrzałości. Trzeba ich 
przepuścić i przez egzamina uniwersyteckie, a tak 
w społeczeństwo nasze, obok.pewnego zastępu lu- 
dzi istotnie uzdatnionych do zajmowania‘ stano- 
wisk publicznych, wchodzi kto wie, czy nie li 
czniejszy zastęp ludzi, którzy obowiązkom tego 
stanowiska z najlepszą chęcią nie sprostają. 


czego, który dla kierunku naszych gimnazyów i 
uniwersytetów jest rozstrzygającym. Liczba kapi- 
talistów, którzy garną się do wyższego wykształ- 
cenia dla własnej tylko przyjemności i korzyści, 
i nie w zamian za swoje trudy naukowe od spo- 
łeczeństwa nie żądają, jest minimalną. Ogromna 
większość naszej młodzieży, która kończy gimna- 
zya i uniwersytety, 
swojej chleba, pu licznego stanowiska i utrzyma- | p 


jeszcze jest nierozwinięty i młodzieży ku sobie 


wędrówki narodów kładł w wiek XVI itd., 

czy prawdziwe a- do uwierzónia niepodobne. 0 Sa 
samem smutnem zjawisku w innych kierunkach 
wiedzy zapewniają mnie, że istnieje, koledzy moi 
uniwersyteccy. Mniejsza o to. Wiadomości elemen- 
tarne możnaby dopełnić, gle cóż począć na uni- 
wersytecie z myślą ee nierozbudzoną, z bra- 
kiem wszelkiego zapału 

dzieży ? 


i woli w tej części mło- 


Zdarzają się wreszcie i tacy, na nieszczęście 


Oto rezultaty naszych gimnazyów, fotografowane 


Dochodzimy w ten sposób dó punktu zasadni- 


domaga się następnie z nauki 
nia. Gdy zaś 'przemysł i handel w Galicyi nader 


nie nęci, więc gimnazya i uniwersytety nasze są 
przepełnione, a zastępy ludzi młodych, którzy 
ukończywszy je szukają posad publicznych, 
zwiększają się corocznie w sposób zastraszający. 
Jestto zjawisko, na które codzień patrzymy. 


Liczba posad publicznych, któremi kraj nasz | p 


rozporządza, jest tymczasem ograniczoną, nieda 
się nieustannie zwiększać, tak jak z rozwojem 
handlu i przemysłu mnożą się stanowiska handlo- 
we i przemysłowe. Istniejące posady publiczne 
od kilku lat zapełniły się aż do samegu brzegu 
ludźmi młodymi, którzy je nie prędko opuszczą 
i nowym kandydatom miejsce otworzą. Liczba 
tych kandydatów czekających oddawna napróżno, 
bez widoków, wzrosła już niezmiernie , wszędzie 
obok auskultantów i suplentów, mamy całe sze- 
regi nieznanych przedtem bezpłatnych aplikantów, 


szeregi, 
się z bliska przyjrzał temu zjawisku.w całej jego 
okropnej grozie, 
pseudoliberalnym 


trzy lata, 
tro trzeba 
tnej aplikaturze, nim się otrzyma najniższe płatne 
stanowisko. 
niezamożnej, ale zupełnie biednej, 
paczy i nędzy. Do czegóż one prowadzą? Jedni 
zrywają z krajem, wynoszą się do innych pro- 
wineyj austryackich , 
jest! Słychać u nas skargi na emigracją chłopską, 
ale nikt nie podniósł jeszcze głośnego | krzyku na 
emigracyą naszej wykształconej młodzieży, 
coraz większe przybiera rozmiary. 
czonych naszych prawników i lekarzy utonęło już 


wychowanie, jestto dotkliwa strata. 


które w nieskończoność się mnożą. Kto 


ten niezadowolni się płytkim 
frazesem -i drwinami na temat 
»hiperprodukeyi intelligencyi.* 
ni isdi awno temu potrzeba było czekać dwa lub 
dziś trzeba czekać pięć lub sześć, ju- 
będzie czekać lat dziesięć na bezpła- 


Dla młodzieży, jak u nas nietylko 
sq, to lata roz- 


a nawet za granicę. Ta 
która 
Tluz to z ukoń- 


na półwyspie bałkańskim, w Bośnii, Serbii, Buł- 


garyi, a nawet w holenderskiej służbie na Jawie! 


Dla biednego naszego kraju, który łożył na ich 
Inni niemogąc 
przebyć lat bezpłatnej aplikantury, niemając od- 
wagi do emigracji, niemając zdolności i chęci 
chwycenia się innego zawodu, upadają nisko 
w proletaryat inteligencji, - rozpoczynają ów ży- 


wot z dnia na dzień, czepiając się czego mogą, 
guwernerki, przepisywania itd., marnując tem sa- 


mem swoje ciężkie przygotowanie. Ci wreszeie, 
którzy w końcu dobili się płatnej posady, 89, naj- 
częścićj zupełnie złamani. Albó uboczne zajęcia, 
któremi się w czasie aplikantury mizernie utrzy- 
mywali, zabiły w nich siłę i wolę, zatrzymały 

w umysłowem kształceniu i rozwoju, a Ibo też 
popadli w długi, z których następnie trudno im 
będzie lub niepodobna się wydobyć. Czyż tacy 
ludzie sprostają swemu publicznemu zadaniu ? 

Może przynajmnićj ci, którzy w ten sposób do- 
stali się na publiczne posady, są to właśnie owi 
uczniowie gimnazyów zdolniejsi , lepićj przygoto- 
wani? Bynajmnićj! W karyerze naszćj urzędni- 
czój rozstrzyga przedewszystkiem 
w służbie. Aplikanta, który przez kilka lat słu- 
żył bezpłatnie, trudno przy obsadzeniu posady. 
ominąć, trudno posadę tę nadaé młodszemu je- 
go koledze, który za sobą tych lat służby i za- 
sługi niema, choćby. on był bezwaruńkowóżcdol- 
niejszym i największe rokował nadzieje. Zdółniej-. 
sze więc, energiczniejsze umysły ugiekają 7 kra- 
ju lub w bezowocnem szamotaniu się często mar- 
nieją; słabsze, bierne inteligencye i charaktery, 
AM tylko znajdą możność, przebywają owe lata 
róby. 

Jakież na to lekarstwo ? Jest, i nie jedno. Mu- 
si u nas koniecznie przyjść do pewnych zmian 
w uniwersytetach jakoteż w obsadzeniu posad 
publicznych, ale radykalne lekarstwo może wyjść 
jedynie z gimnazyów. O tem ostatniem tutaj miej- 
see powiedzieć. 

Wykluczamy tu przedewszystkiem wszelkie sztu- 
czne ograniezenia liczby młodzieży uczęszczają- 
cój do gimnazyów jako barbrzyńskie i w społe- 
czeństwie cywilizowanem nie możebne. Podnosi- 
my natomiast zasadę, że krajowi i społeczeństwu 


OGNIEM i MIECZEM. 


POWIEŚĆ 
przez 


Henryka Sienkiewicza. 
Tom drugi. 
(Ciag dalszy). 


a _ Wojska przez Prypeć przeprawiały się cztery 
ni, potem niemal codziennie trzeba było prze- 
bywać rzeki i rzeczułki, płynące w rozkisłym 
gruncie. A nigdzie mostu. Lud cały na łodziach, 
/ W szuhalejach. Po kilku dniach wszczęły się mgły 
ki deszcze.. Ludzie dobywali ostatnich sił, by się 
Mkoniec wydostać z tych zaklętych okolie. A ksią- 
M Spieszy!, „pędził. Kazał walić całe lasy, ukła- 
“tag drogi z okrąglaków i szedł naprzód. Żołnierz 
ki widząc, jak. nieszczędził sił własnych, jak od 
ce do nocy był na koniu, wojska sprawował, 
e pochodem czuwał, wszystkiem osobiście za- 
iadywał — nie śmiał szemrać, choć trud był 
Prawie nad siły. Od rana do nocy Ignaé i mo- 
6, oto był wspólny los wszystkich. Koniom 
ae począł złazić z kopyt — wiele ich od armat 
ae więc piechota i dragoni Wołodyjowskie- 
| sami ciągnęli działa. Najgórniejsze pułki, jako 
PB arye Skrzetuskiego, Zaéwilichowskiego i pan- 
erni brali się do siekier, dla moszczenia dróg. 
JA to sławny pochód o chłodzie, wodzie i gło- 
ae w którym wola wodza i zapał żołnierzy. ła- 
io, wszystkie przeszkody. Nikt tędy dotychczas 
ae AB sie -z wiosny, przy rozlaniu wód, 
SFR prowadzić. Szczęściem pochód nie był ani 
A k żadnym napadem przerwany. Lud tam cichy, 
tad ojny, nie myślał o buncie, a choć później 
k urzany, przez Kozaków i zachęcany przykła- 
ARS nie chciał garnąć się pod ich znaki, Toż i 
A MA spoglądał sennem okiem na przechodzące 
EB ba iy rycerzy, którzy wynurzali się z borów i 
GR jakby zaklęci, a przechodzili jak sen, 
i aea żywności, przewodników, spełniał cicho 
Stusznie wszystko, czego od niego żądano. 
eva AC; książę powściągał surowie wszelką 
h qe olę żołnierską i nie płynęły za wojskiem jęki 
pres A przekleństwa i narzekania, a gdy po 
SA clu wojsk, została w jakiej dymnej wiosce 
Poteza, że to kniaź Jarema przechodził —- ludzie 
š 48ali głowami: „Wże on dobryj!* — mówili 
le z cicha. 
b ndów px po donian dniach nadludzkich 
Wkra; l wysileń, wychyliły się wojska książęce 
3 zbuntowany. „Jarema idzie! Jarema idzie!“ 


rozległo się po całej Ukrainie, aż hen po dzikie 
pola, do, Czehryna i Jahorliku. „Jarema idzie!“ 
rozlegało się po miastach, wsiach, chutorach i 
pasiekach, i na tę wieść, kosy, widły i noże wy- 
padały z rąk chłopskich, twarze bladły, kupy 
swawolne pomykały nocami ku południowi, jak 
stada wilków przed odgłosem rogów myśliwskich, 
Tatar zabłąkany dla grabieży, zeskakiwał z ko- 


nia i ucho co chwila do ziemi przykładał, w nie- 


zdobytych jeszcze zamkach i zameczkach bito we 
dzwony i śpiewano: Te Deum laudamus! 

A ów groźny lew położył się na progu zbun- 
towanego kraju i odpoczywał. 

Siły zbierał. 


ROZDZIAŁ X. 


Tymczasem Chmielnicki, postawszy czas jakiś 
w Korsuniu, do Białocerkwi się cofnął i tam sto- 
licę swą założył. Orda zapadła koszem z drugiej 
strony rzeki, rozpuszczając zagony po catem wo- 
jewództwie kijowskiem. Niepotrzebnie się też mar- 
twił pam Longinus Podbipięta, że mu głów tatar- 
skich nie stanie. Pan Skrzetuski słusznie przewi- 
dywał, że zaporozey schwytani przez pana Ponia- 
towskiego pod Kaniowem fałszywą dali wiadomość, 
Tuhaj bej nietylko nie odszedł, ale nawet do 
Ozehryna się nie ruszał. Co więcej , nowe czam- 
buły nadciągnęły ze wszystkich stron. Przyszli 
carzykowie Azowski i Astrahański, którzy nigdy 
przedtem w Polsce nie bywali, w cztery tysiące 
wojowników, przyszło dwanaście tysięcy hordy 
Nohajskiej , dwadzieścia tysięcy Biłgorodzkiej i 
Budziackiej , wszystko zaklęci ongi Zaporoza i ko- 
zactwa nieprzyjaciele, dziś bracia i na krew chrze- 
ścijańską zaprzysięgli sprzymierzeńcy. Nakoniec 
przybył i i sam han, Islan Girej z dwunastoma ty- 
siącami Perekopców. Cierpiała od tych przyjaciół 
cała Ukraina, cierpiał nietylko stan szlachecki, 
ale i lud risk, któremu palono wioski, zabiera. 
no dobytek, a samych chłopów, niewiasty i dzieci 
pędzono w jassyr. W tych czasach mordu, po- 
żogi i krwi wylania , jeden tylko dla chłopa był 
ratunek, uciec do obozu Chmielnickiego. 
z ofiary «stawał się zbójem i sam włąsną ziemię 
niszczył, ale przynajmniej żywota własnego był 
bezpieczny. Nieszezesny kraj !... Gdy bunt w nim 
wybuchł, pokarał go naprzód i spustoszył pan 
Mikołaj Potocki, potem Zaporożey i Tatarzy, któ- 
rzy niby dla oswobodzenia go przyszli, a. teraz 
zawisł nad nim Jeremi Wiśniowiecki. 

Uciekał też kto mógł do obozu Chmielnickiego, 
uciekała nawet i szlachta, gdy innego środka o- 
calenia nie było. Dzięki temu, Chmielnieki rósł 
w siły, i że nie zaraz ruszył w głąb Rzeczypo- 
spolitej, że leżał długo w Białocerkwi, to prze- 
ważnie dlatego, by ład w te rozhukane i dzikie 
żywioły wprowadzić. 


Tam |: 


Jakoż w żolaznem. jego ręku zmieniały się one 
szybko w bojową potęgę. Kadry z wyéwiezonyeh 
Zaporożców były gotowe, podzielono czerń na 
pułki, wyznaczono, pułkowników z dawnych ata- 
manów koszowych, pojedyńcze oddziały wysyłano 
na: zdobywanie zamków, by je do boju zaprawié. 
A bitny to był z natury lud, do wojny tak, jak 
żaden inny sposobny,. do broni przywykły, przez 
napady tatarskie z ogniem i krwawem obliczem 
wojny oswojony. 

Poszło więc dwóch . pułkowników : Handża i O- 
stap na Nesterwar, który zdobyli, ludność żydow- 
ską i szlachecką w pień wycięli. ’ Czetwertyńskie- 
mu kniaziowi własny jego młynarz głowę na progu 


„| zamkowym odciął — a z księżnej Ostap niewol- 


nieę swoją uczynił. Szli inni w inne strony i po- 
wodzenie towarzyszyło ich orężowi, bo strach 
serca „łachom* odjął — strach temu narodowi 
niezwyczajny, któren broń z rąk wytrącał i sił 
zbawiał. 

Nieraz bywało, pułkowniey nagabywali Chmiel- 
niekiego: „Czemu zaś ku Warszawie nie ruszasz? 


ale spoczywasz, z czarownicami czary odprawu- 


jesz, i gorzałką się zalewasz, a Lachom się oba- 
czyć od strachu i „wojska zebrać pozwalasz!“ — 
Nieraz też czerń pijana wyła po nocach, oblegała 
kwaterę Chmielnickiego, żądając, by ją na „La- 
chiw* prowadził. Chmielnieki podniósł bunt i dał 
mu siłę straszliwą, ale teraz jął miarkować, że 
już siła owa jego samego pcha ku nieznanej przy- 
szłości, więc często chmurnem okiem w oną przy- 
szłość spoglądał i zbadać ją usiłował — i sercem 
wobec niej trwożył. 

Jako się rzekło, wśród gèt pułkowników i a- 
tamanów on jeden wiedział, ile jest straszliwej 
potęgi w pozornej bezsilności Rzeczypospolitej. 
Podniósł bunt, zbił pod Żółtemi wodami, zbił 
pod Korsuniem, starł woe? J koronne — ale co 
dalej ? 

Zbierał tedy pułkowników r na rady, i wodząc 

po nich krwawemi oczyma, przed któremi drżeli 
wszyscy, stawiał im ponuro toż samo pytanie: 
m ACO dalej? czego wy chcecie? 
— Iść do Warszawy ? to tu kniaź Wiśniowiecki 
przyjdzie, żony i dzieci wasze jako piorun pobije, 
ziemię a wodę tylko zostawi, a potem i on za 
nami do Warszawy z całą potęgą szlachecką, 
która się do niego przyłączy, pociągnie, i we dwa 
ognie wzięci, zginiem, jeśli nie w bitwach, to na 
palach.... 

— Na przyjaźń tatarską liczyć nie można. Oni 
dziś z nami, jutro przeciw nam się odwrócą i do 
GE. popędzą, albo panom nasze głowy sprze- 
adz 

S EA co dalej? mówcie. Iść na Wiśniowiec- 
kiego, to' on siłę naszą i tatarską całą na sobie 
zadzierży, a przez ten czas wojska się zbiorą il 


z głębi Rzeczypospolitej w pomoc mu ruszą. Wy- 
bierajcie.... 

I potrwożeni pułkownicy milezeli, a Chmielnicki 
mówił: 

a Ozemuście to zmaleli? czemuż więcej nie 
przecie na mnie, bym ku Warszawie ciągnął ? 
Gdy tedy nie wiecie, co czynić, na mnie to zdaj- 
cie, a Bóg da, swoją i wasze głowy ocalę i kon- 
tentacye dla wojska zaporozkiego i dla wszyst- 
kich Kozaków otrzymam. 

Jakoż pozostawał jeden sposób: układy. Chmiel- 
nicki dobrze wiedział, ile tą drogą można w Rze- 
czypospolitej wymódz ; liczył, że sejmy prędzej 
na znaczną kontentacyę się zgodzą, niż na po- 
datki, zaciągi i wojnę, która musiałaby być i dłu- 
gą i trudną. Wiedział wreszcie, że w Warszawie 
jest potężna partya, a na jej czele sam król, o 
którego śmierci wieść jeszcze nie doszła“), i kan- 
clerz i wielu panów, którzy radziby wzrost ol- 
brzymich fortun magnackich na Ukrainie powstrzy- 
mać, z Kozaków siłę dla rąk królewskich stwo- 
rzyć, wieczysty pokój z nimi zawrzeć i one ty- 
siące zebrane do postronńej” wojny użyć. W tych 
warunkach mógł i dla siebie Chmielnicki znamie- 
nitą szarżę zyskać, buławę hetmańską z królew- 
skiego ramienia otrzymać i dla Kozaków nieprze- 
liczone ustępstwa osiągnąć. 

Oto, dlaczego leżał długo pod Białocerkwią. 
Zbroił się, uniwersały na wszystkie strony roz- 
syłał, lud ściągał, całe armie tworzył, zamki pod 
moc swoją zagarniał, bo wiedział, że tylko z sil- 
nym układać się będą; ale w głąb Rzeczypospo- 
litej nie ruszał. 

O! gdyby na mocy układów pokój mógł za- 
wrzeć, wtedy tem samem, albo broń z ręki Wi- 
śniowieckiego wytrąci, albo, jeśli kniaź jej nie 
złoży, to nie on, Chmielnicki, ale kniaź będzie 
rebelizantem , wbrew woli króla i sejmów wojnę 
wiodącym. 

Naówczas ruszy on na Wiśniowieckiego, ale 
już z królewskiego i Rzeczypospolitej mandatu, 
i wybije wtedy ostatnia godzina nietylko dla knia- 
zia, ale dla wszystkich ukraińskich królewiąt, dla 
ich fortun i latyfundyów. 

Tak myślał samozwańczy hetman zaporozki, 
taki gmach na przyszłość budował. Ale na rusz: 
towaniach, pod on gmach przygotowanych, sia- 
dało często czarne ptactwo trosk, ZY BLADY obaw; 
i krakało złowrogo. 

Będzie-li dość silną pokojowa partya w War- 
szawie? zaczną-li z nim układy ? Co powie sejm 
i senat? zatkną-li tam uszy na jęki i wołania 
ukrainne ? zamkną oczy na łuny pożarów ?... 

Czy nie przeważy wpływ panów, ‘owe niezmierne 


z) D. 12 czerwca, pod Białocerkwią nie wiedzia- 
no jeszcze o śmierci króla. 


latyfundya posiadających, o których obronę ane een TTP POWA ADO N 
dzić im będzie? I czy ta Rzeczpospolita tak się 
już przeraziła, że mu przebaczy to, iż się z Ta- 
tary połączył? 

A z drugiej strony szarpało duszę Chmielnic- 
kiego zwątpienie, czy i ów bunt nie zanadto się 
już rozpalił i rozwinął. Czy owe zdziczałe masy 
dadzą się wtłoczyć w jakie karby? Dobrze; on, 
Chmielnicki, pokój zawrze, a rezuny pod jego 
imieniem dalej mord i pożogę szerzyć będą, albo 
się też na jego głowie swych zawiedzionych na- 
dziei pomszczą. Toż to rzeka wezbrana, morze, 
burza! Straszne położenie! gdyby wybuch był 
słabszy, tedyby nie układano się z nim, jako ze 
słabym; ponieważ bunt jest potężny, więc oon 
siłą rzeczy mogą się rozbić. 

I co będzie? 

Gdy takie myśli opadły ciężką głowę eat 
nadwezas zamykał się w swej kwaterze i pił dnie 
całe i noce. Wówczas między pułkownikami i 
czernią rozchodziła się | wieść: „hetman pije!* 
i za przykładem jego pili WSZYSCY, karność się 
rozprzęgała., mordowano jeńców, bito się wzaje- 
mnie, rabowano łupy; rozpoczynał się sądny dzień, 


panowanie zgrozy i okropności. Białocerkiew zmie- * 


miała się w piekło prawdziwe. 

Aż pewnego dnia do pijanego hetmana wszedł 
szlachcie Wychowski, pod Korsuniem do niewoli 
wzięty i na sekretarza hetmańskiego awansowany. 
Wszedłszy, począł trząść bez ceremonii opoja, aż 
go wreszcie porwał za ramiona, na tapczanie po- 
sadził i ocucił. 

— A szczo takoje, kakije łycho? — pytał 
Chmielnicki. 

— Mości hetmanie! wstawaj i oprzytomnij — 
odpowiedział Wychowski. — Poselstwo przyszło ! 

Chmielnicki zerwał się na równe nogi i w je- 
dnej chwili otrzeźwiał. 

— Hej!— wołał na pacholę kozackie, siedzące 
w progu — delię, kołpak i buławę! ay 

A potem do Wychowskiego: 

— Kto przyjechał? od kogo? 

— Ksiądz Patroni Kasko z Huszezy, od pana 
wojewody Bracławskiego. 

— Od pana Kisiela? 

— Tak jest. 


— Sława Bohu, sława Synowi, sława Duchowi 


świętemu i świętej Przeczystej !! — mówił, żegna- 
jąc się Chmielnicki, 

I twarz mu pojaśniała, wypogodziła SD 
poczynano z nim układy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


———cocococo——— 


znie p. Adam, | 
„ Wincenty TOKE zai Faubourg rj 33); w Wiednia pp: 
PEA 


starszenstwo | 


tej, exterytoryalnej* odrębności, jaka frohsdorfski 


"ska wstęga orderu św. Ducha, a na piersi błysz- 
"czy należąca doń biała gwiazda. Przedostatni to 


. wnież biały, który wziął w roku 1870 do rąk je- 


naszemu zależy obecnie nie na ilości, lecz na ja- 
kości ludzi, z tak zwanem wyższem wykształce- 
niem. Idzie o pogłębienie wyższego wykształcenia, 
o produkeyg młodzieży w całem tego słowa zna- 
czeniu zdolnéj i wykształconćj. Stać się to zaś 
może tylko przez podniesienie tego minimum czyli 
tego poziomu, którem gimnazyum się zadawalnia. 
Scieśnić należy wymagania i to od klas najniż- 
szych i doprowadzić do tego, ażeby świadectwo 
dojrzałości było niem w istotnem tego słowa zna- 
ezeniu. Cóż się wówczas stanie z całą ową kate- 
goryą uezniów uniwersytetu, która dziś niema 
dostatecznego gimnazyalnego przygotowania? Oto 
podzieli się ona na dwie połowy. Jedna, pozba- 
wiona zdolności do studyów wyższych, odpadnie 
w ciągu gimnazyów i poszuka sobie innych zajęć 
w wieku, kiedy taka zmiana łatwą jest jeszcze i 
mozebng. Druga połowa, widząc w gimnazyum 
zwiększone wymagania, skupi swoje siły i więk- 
szem ich wytężeniem nabędzie to, o co przy dzi- 
siejszych warunkach się nie troszczy. 

Takie podniesienie poziomu wykształcenia gi- 
mnazyalnego odbiłoby się odrazu korzystnie na 
społeczeństwie, zmniejszyłoby szkodliwą konku- 
rencyę o posady publiczne a w należytym ich 
obsadzeniu przyniosłoby krajowi nieobliczoną ko- 
rzyść. (D. e. n.) 


tę kontemplacyą, a ręka. oko zasłania. Tymeza- 
sem wchodzą różnorodni ludzie, Francuzi w żało- 
bnych strojach, — przybyli z daleka, Niemey, lud 
‘okoliezny, a każdy chwyta z pewnem rozrzewnie- 
niem za kropidło ze święconą wodą, stojącą u 
stóp łoża Śmierci, a rzuciwszy ostatnie spojrzenie 
na człowieka, który żył zacnie i poczciwie, wy- 
chodzi drugiemi drzwiami ku ogrodowi. 

Les princes, les princes! die Prinzen kommen! 
słychać na raz szepty, hr. Blacas i jenerał Cha- 
rette spoglądają ku drzwiom z jakimś niepokojem, 
surowo, niechętni. Publiczność wezwana do rozej- 
ścia się wychodzi, my trzej tylko jako jedyni, 
obey tej sceny świądkowie pozostajemy we drzwiach, 
czując całą wagę chwili. 

Książęta wchodzą: we frakach, bez żadnych od- 
znak; naprzód książe Paryża, wysoki, w sile wie- 
ku, za nim synek, który zaledwie wyszedł z lat 
chłopięcych, dalej książęta Joinville, Chartres, 
Nemours i inni, w liczbie siedmiu, postaci rozum- 
ne, niektóre piękne i sympatyczne. Książęta u- 
klękają w przygotowanych ławkach, modlą się. 
W szczerość tych modłów nie zdają się wierzyć 
legitymiści, a gwałtowny hr. de Blacas zaledwie 
gniew swój hamuje, posyłając ku intruzom pioru- 
nujące spojrzenia, jakby wymawiał w oczy: „wy 
zdrajcy zasad, wy coście się własnych ojców 
zaparli, coście splamili najpiękniejszy ze sztan- 
darów, sztandar który niosła dziewica z Domremy.* 

Modlitwa trwa krótko, z dziesięć minut, poczem 
hr. Paryża przystępuje do ciała, rzuca nań kilka 
kropel święconej wody, głęboko się kłania i od- 
chodzi. Za nim czynią to samo i inni, a każdego 
z nich odprowadzają groźne spojrzenia legitymi- 
stów. ... 

Tam można było widzieć, że Orleany na po- 
grzeb Chamborda nie pojadą, można było czuć, że 
pomiędzy prawdziwymi legitymistami, a synem 
Ludwika Filipa niema pojednania. Idea francu- 
skiego królestwa z Bożej łaski spoczęła w meta- 
lowej trumnie, która dziś spokojnie leży w kata- 
kombach, Castagnavizzy; prawdziwi jej wyznawcy 
zachowają ją do śmierci, jako religię, jako naj- 
droższe w świecie wspomnienie. Kto pójdzie z Or- 
leanami ten będzie paktował z postępem, ten 
milcząco, zapewne mimowoli uzna rewolucyą, ten 
ulegnie potędze interesu. Legitymizm właśnie tem 
fanatycznie przywięzywał ludzi, że był bezintere- 
sownym, że stał się oderwaną ideą, czystą, bo od 
dwóch generacyj nie stykającą się z powszedniem 
życiem. Człowiekowi jednak, który szlachetną 
ideę potrafił nieść przez całe życie wysoko, któ- 
ry jej nigdy nie zniżył do służenia interesowi, 
złotemu cieleowi wszelkiej dzisiejszej polityki, ta- 
kiemu człowiekowi wszelka się cześć należy. 

Legitymizm był politycznym artyzmem, był ideą 
bezinteresownego piękna w polityce Francyi, Or- 
leanizm jest praktyczną polityką rzeczywistości. 
Gdyby hr. Paryża szedł był za trumną hr. Cham- 
borda nie bylibyśmy uwierzyli, że kiedykolwiek 
satachetami i jesteśmy przed zameczkiem, a ra-|włoży na swą skroń koronę francuską; dzisiaj je- 
czej przed dworem, w którym bodaj, czy nie sko-| go przyjście do władzy wydaje nam się możliwem... 
nała idea legitymistycznej Francyi. Frohsdorf le- K. Ch. 
ży w równinie, oparty o lesiste pagórki, które 
dla tak zapalonego myśliwego, jakim był hrabia 
Chambord, stanowiły bardzo miłe sąsiedztwo. Zsia- 
damy przed bramą i wchodzimy na podwórze, któ- 
rego jedyną ozdobą jest duży gazon, gdzieniegdzie 
ubrany grządką skromnych, odwiecznych kwiatów, 
jak balsaminy lub niskie powoje. Po prawej stro- 
nie zakryty drzewami budynek: stajnie i wozo- 
wnie, po lewej piękne lipy poważnego ogrodu, 
przed nami za gazonem jednopiętrowy biały dom 
mieszkalny, tem chyba wyróżniający się od zwy- 
kłych domów po wsiach niemieckich, że ma we 
środku bramę wjazdową, a po bokach dwie furty. 
Przy jednej z tych furt stoi gromadka ludu, ci- 
snąca się do środka, aby zobaczyć ciało eztowie- 
ka, który przez długie lata był dobroczyńcą oko- 
licy. Strzelec, w szaraczkowej styryjskiej kurcie, 
wpuszczał po kilka osób, a gdy i na nas przy- 
chodzi kolej, znajdujemy się w dość dużej wybie- 
lonej sieni, prawie niemiłej swoją chłodną skrom- 
nością, jedyną bowiem jej ozdobą jest posąg dzie- 
wicy orleańskiej z marmuru, średniego dłuta, sto- 
jący przy jednej ścianie, i duży kamienny herb 
Bourbonów, z napisem rok 1420, wyjęty z jakie- 
goś starego zamczyska we Francyi, wmurowany 
w przeciwległą ścianę. Idąc na lewo, wchodzimy 
do dużego pokoju, w którym leży książka do wpi- 
sywania nazwisk. Pokój zapowiada bliskość przy- 
bytku śmierci, posadzka czarnem suknem wybita, 
a kilku męzczyzn we frakach, ze szlachetnemi 
swym smutkiem twarzami, rozmawia przytłumio- 
nym głosem. Jeden z nich wskazuje nam ręką 
na prawo, odsłaniamy kawał czarnej firanki i znaj- 
dujemy się jakby w złudzeniu, jakby wobec spią- 
cego Henryka V. Czarny frak jednak, w który 
ciało jest ubrane, szybko przywodzi nas do rze- 
czywistości — na łożu kirem przykrytem spi snem 
wiecznym ostatni prawy legitymista, człowiek, 
który ideę zrodzoną za Ludwika świętego, prze- 
chodzącą z generacyi na generacyę, przechował 
nawet w wieku XIX do dni ostatnich czystą, nie- 
skalaną. Król bez ziemi leży bez licznych orde- 
rów, bez mnogich oznak swej dostojnej godności. 
Z pod fraka wygląda tylko szeroka, jasnoniebie- 


Orleani nad ciałem Chamborda. 


„Dwudziestego ósmego zeszłego miesiąca zapo- 
wiedziano w Wiedniu przyjazd książąt orleańskich, 
którzy się mieli tego samego dnia udać do Frohs- 
dorfu, aby złożyć ostatnie dowody czci potomko- 
wi starszej linii francuskich Bourbonów, a zara- 
zem, milcząco objąć po nim idealną władzę. Zo- 
baczyć Orleanów nad ciałem pretendenta, Henry- 
ka V, było tak zachęcającem, iż nie wahałem się 
pojechać do Frohsdorfu, w ślad za wiernymi bia- 
łemu sztandarowi Francuzami, zwłaszcza, że na- 
darzyła mi się sposobność zrobienia tej wyciecz- 
ki w tak miłem towarzystwie, jak hr. K. Prz. 
z Warszawy i p. WŁ E. ze Lwowa. ; 

O godz. 3-ej po południu stanęliśmy w Wiener- 
Neustadt, gdzieśmy już zastali dwa powozy frohs- 
dorfskie, oczekujące znakomitych gości francu- 
skich. Starzy lokaje w niebieskiej livrée des postes 
ze srebrnemi galonami, siwe ciężkie konie, duże 
archaiczne landary, zdradzały zdaleka charakter 


dwór cechowała. Nie czekając na przyjazd ksią- 
żąt, wsiedliśmy do jednego fiakra, jaki jeszcze 
był do najęcia, a spowici w tuman kurzu, znale- 
źliśmy się w dobre pół godziny pomiędzy białe- 
mi domami schludnej niemieckiej wioski, z któ- 
rych kilkanaście czarnych powiewało chorągwi. 
Przed dużą gospodą mnóstwo wózków i powozów, 
następnie ogród białemi drewnianemi obwiedziony 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 6 września. 


($$) Z przygotowywanego przez krajowe biuro sta- 
tystyczne dla Sejmu zestawiania budżetów z okresu 
1876—1880 podałem już kilka szczegółów, cie- 
kawych niezawodnie dla każdego, kto w dzisiej- 
szym przejściowym okresie gospodarstwa krajo- 
wego pragnie znaleźć punkt oparcia do głębszego 
traktowania rzeczy. Użyteczna ta praca jest już 
ukończona i właśnie zakończenie, jako resumé, 
szczegółowego rozbioru każdej rubryki wydatków 
i dochodów z osobna jest najwięcej objaśniającem 
i pouczającem. 

Zestawienie wydatków wykazuje, że ogólna ich 
suma wzrastała w okresie 1876—1880 stale z je- 
dynym wyjątkiem r.. 1879, w którym wskutek 
niezwołania Sejmu, a jeszcze więcej wskutek 
zmniejszenia wydatków na drogi i szkoły, suma 
ta zmniejszyła się o kilkadziesiąt tysięcy złr. 
Natomiast r. 1880 wykazuje nadzwyczajny wzrost 
wydatków (o przeszło 800,000 złr.) głównie wsku- 
tek znacznego wydatku na odsetki i na umorze- 
nie pożyczek, zaciągniętych na bieżące potrzeby 
funduszu krajowego. Jeżeli weźmiemy 100, jako 
podstawę porównania budżetów z okresem 1876 
do 1880 t. j. jeżeli 100 oznaczać ma budżet wy- 
datków 1876 r., to otrzymamy dla wydatków 
czterech lat następnych, jako cyfry stosunkowe : 
106, 112, 107 i 140. Porównywając na tej samej 
podstawie dochody w okresie 1876 do 1880 t. j. 
biorąc 100, jako dochód r. 1876, otrzymamy dla 
czterech lat następnych, jako cyfry stosunkowe : 
100, 101, 103 i 142. Dochody funduszu krajo- 
wego wzrastały zatem ciągle, ale w stosunku nie- 
znacznym. Wzrost znaczniejszy w r. 1880 znaj- 
duje objaśnienie w pożyczce (856,583 złr.) za- 
ciągniętej na pokrycie spostrzeżonych niedoborów. 
Właściwy wzrost dochodu w rubrykach budżeto- 
wych (nie z podwyższonego dodatku) wynosił w r. 
1880 tylko 71,954 złr. Krótko mówiąc, w okresie 
1876—1880 wzrost wydatków był stanowczy, stały 
i znaczny, kiedy tymczasem dochody tylko cokol. 
wiek się podnosiły. 

W badanym przez biuro statystyczne okresie 
(1876— 1880) stosunkowo najznaczniejszą część 
wydatków krajowych, stanowiły wydatki na drogi. 
W przecięciu przypadało na budżet drogowy 
971,000 złr. czyli 35%, wszystkich wydatków 
w ogóle. W ciągu pięciolecia zniżała się jednak 
tak bezwzględna, jak i procentowa cyfra wydatków 
na drogi, w miarę, jak budowa dróg kończyła 
się, a finanse krajowe popadać zaczęły w stan 
niepomyślny. W r. 1876 wydano na drogi 1,089,152 
złr. czyli 41°88°/, ogólnej sumy wydatków, a w r. 
1880 tylko 821,343 złr. czyli 28:97%/,, jeżeli do 
ogólnej sumy wydatków dodamy kwoty  przezna- 
czone na umorzenie pożyczek. 

Drugie miejsce w wydatkach okresu 1876-1880 
zajmowały cele sanitarne i humanitarne. W prze- 
cięciu łożył kraj na te cele rocznie 823.000 alr. 
czyli przeszło 29°/, wszystkich wydatków. Ten 
dział wydatków wzrastał ciągle aż do roku 1879 
włącznie, i wzrósłszy w czterech latach o sto kil- 
kadziesiąt tysięcy, doszedł w końcu prawie do 
900.000 złr., eo czyni blisko 32°/, wszystkich wy- 
datkow krajowych. Nawet budżet drogowy prze- 
ścigniony został w r. 1879 przez wydatki na ce- 
le sanitarne i humanitarne. Zmiana nastąpiła ry- 
chło, jak wiadomo z inicyatywy dzisiejszego Mar- 


podobno rycerz tej gwiazdy bourbońskiej, otrzy- 
mał ją jeszcze dzieckiem, z tym znakiem potęgi 
swego rodu idzie do grobu. Pretendent do koro- 
ny arcykatoliekiej Francyi trzyma krzyż w ręku, 
któremu się nigdy nie sprzeniewierzył, — i ma 
w głowach biały sztandar bourboński, którego ta- 
kże nie splamił. Sztandar mały, o białym drze- 
weu, na nim trzy lilije, złotem haftowane, ob- 
wiedzione takimże wieńcem laurowym. Obok tego 
uzmysłowienia legitymizmu, inny sztandar ró- 


nerał Charette, aby na czele wiernéj bourboń- 
skim tradycyom młodzieży walczyć przeciw nie- 
przyjaciołom Ojczyzny. Sztandar prawie nowy, 
w jednym tylko miejscu niemiecką kulą przestrze- 
lony, snadź nie bywał długo w bojach, ale gdzie 
bywał, powiewał na czele. Złotem haftowane Ser- 
ce Chrystusa i napis: Coeur de Jésus sawvez la 
pauvre France. robią go zrozumiałym dla wszyst- 
kich. W około łoża śmierci mnóstwo wieńców po- 
rozrzucanych z napisami i bez napisów, a po o- 
bydwu stronach reprezentanci tych idei, którym 
zmarły służył, modlić się za nim. Po jednej więc 
braciszek kapucyn odmawia pacierze, po drugiej 
siedzą dwaj ludzie najwierniejsi legitymistycznemu 
królowi, były ochmistrz wygnańczego dworu, hr. 
de Blacas i wódz legitymista, jenerał Charette. 
Obydwaj gorączkowem spojrzeniem wpatrują się 
w oblicze swego króla, jak gdyby się obawiali, 
że nie potrafią drogich sobie rysów na zawsze za- 
trzymać w pamięci; często rzewna łza przerywa 
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szałka krajowego, który jeszcze jako poseł wy- 
stąpił przeciw takiemu brakowi proporcyi w ró- 
żnych kategoryach wydatków. Już w roku 1880 
wydatki na cele sanitarne i humanitarne spadły 
o przeszło 100,000 złr. 

Trzecie miejsce zajmowały wydatki na oświa- 
tę i inne cele pokrewne. Wydatki tej kategoryi 
wynosiły w pięcioleciu 1876 — 1880 przeciętnie 
rocznie 435,000 złr., czyli 15% ogólnej sumy wy- 
datków. Wzrost w tym dziale wydatków jest sta- 
ły. Wyjątek nieznaczny, stanowi tylko r. 1879. 
Za to zaraz w roku następnym wzrost był zna- 
czniejszy, niż przedtem. 

Z kolei następują teraz wydatki na koszta re- 
prezentacyi kraju. Wynosiły one w przecięciu 
rocznie 11%, ogólnej sumy wydatków. Na resztę 
kategoryi wydatków przypada już bardzo mały 
procent. Nie wiele więcej nad 9°/, wydawał kraj 
w pięciolóciu 1876 — 1880 na potrzeby bezpie- 
czeństwa publicznego i gospodarstwa krajowego. 
W tym ostatnim dziale wydatków (w r. 1876 wy- 
dano tylko 52,058 złr., a w r. 1880 po stopnio- 
wym wzroście 135,409 złr.) streszcza się cały dzi- 
siejszy kierunek pracy podjętej przez Reprezen- 
tacyę kraju około podniesienia materyalnych sto- 
sunków. Dziś już trudnem wydaje się do pojęcia, 
jak mogła przed. pięciu laty wystarczyć tak mała 
kwota na zaspokojenie wszystkich tych potrzeb, 
które budżet krajowy zawiera w rubryce gospo- 
darstwa krajowego. Ciągły i znaczny wzróst tego 
działu produkcyjnego w najściślejszem tego sło- 
wa znaczeniu wydatków po r. 1880 zaznaczyłem 
przy sposobności, gdy była mowa o preliminarzu 
na r. 1884. 


NPan pozwolił Juliuszowi Dutkiewiczowi, 
fotografowi w Kołomyi, przyjąć i nosić rumuński 
medal zasługi I klasy. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości mianował adjunkta sądowego Józefa Ho- 
workę, sekretarzem rady sądu obwodowego 
w Stanisławowie. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo- 
ści zezwolił radcom sądu krajowego Kajetanowi 
Kopaczo wi w Tarnopolui Augustowi Schmid- 
towi w Złoczowie przenieść się na własną proś- 
bę, pierwszemu do Stanisławowa, drugiemu do 
Przemyśla i zamianował radcami sądu krajowego 
prokuratora państwa we Lwowie, Henryka Ni- 
tarskiego dla Złoczowa, a sędziego powiatowe- 
go w Kossowie Karola Zollnera dla Tarno- 
pola. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości zezwolił sędziom powiatowym Julianowi 
Rużyckiemu w Niemirowie i Edmundowi K ol- 
bowi w Starejsoli przenieść się na własną proś- 
bę, pierwszemu do Radymna, drugiemu do Do- 
bromila i zamianował sędziami powiatowymi za- 
stępcę prokuratora w Kołomyi Emila Komar- 
nickiego dla Drohobycza, adjunktów sądów 
powiatowych: Teofila Wolskiego w Przemy- 
ślanach dla Tłustego i Karola Recka w Szczer- 
cu dla Niemirowa, dalej adjunkta sądowego we 
Lwowie Alfreda Zawadzkiego dla Jaworowa, 
adjunkta sądu powiatowego Włodzimierza Bu- 
czackiego w Sanoku dla Starejsoli, adjunkta 
sądowego Alfreda Manasterskiego w Stani- 
sławowie dla Kossowa i adjunkta sądu powiato- 
wego Karola Czarneckiego w Grzymałowie 
dla Podbuża. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 6 wrześn'a. 


Prezydent Dr Weigel, zagajając posiedzenie, 
poświęca treściwe wspomnienie zmarłemu radcy, 
Deichesowi, którego pamięć Rada przez po- 
wstanie uczciła. Dalej zawiadamia Prezydent, iż 
w miejsce zmarłego radcy Deichesa wejdzie do 
Rady p. St. Armółowiez. Akta w tej sprawie ode- 
szły już do sekcyi III, która z odpowiedniemi 
wnioskami przyjdzie przed pełną Radę. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
załatwiono kilka spraw naglących, z których pier- 
wszą przedkłada imieniem komisyi sanitarnej r. m. 
Domański, tej mianowicie treści: Chcąc prze- 
prowadzić wywłaszczenie gruntów pod przyszłe 
wodociągi z Regulice, trzeba wykazać i udowodnić 
stanowczo odnośnej władzy, iż Kraków bez spro- 
wadzenia dobrej wody źródlanej stanowczo obejść 
się nie może. Uezynila to właśnie komisya w ob- 
szernym elaboracie, wypracowanym przez r. m. D o- 
mańskiego, (podajemy go poniżej Red.), a który 
to elaborat, mający być wniesiony! do odnośnej 
władzy, zawiera właśnie przeprowadzone i udo- 
wodnione twierdzenie, iż kwestya wodociągów jest 
dla Krakowa kwestya jego przyszłego rozwoju i 
zdrowia mieszkańców, przez co właśnie wykazuje, 
że niezbędnem jest zezwolenie odnośnego organu, 
czy Sejmu, czy Namiestnictwa, na wywłaszczenie 
gruntów pod wodociągi. 

Elaborat r. m. Domańskiego kończy się nastę- 
pnemi, wnioskami: 

1) Świetna Rada uzna ze względów sanitarnych 
potrzebę jak: najrychlejszej budowy wodociągów 
dla miasta Krakowa. 

2) Swietna Rada przyjmie do wiadomości owoc 
pracy komisyi wodociągowej, a mianowicie inży- 
niera pana Władysława Klugera, iż o użyciu 
wody gruntowej do wodociągów krakowskich dla 
braku, dostatecznej jej ilości myśleć nie można, 

3) Swietna Rada uznając, iż jedynie woda źró- 
dlana odpowiada wszelkim słusznym wymaganiom 
sanitarnym, i iż tylko źródła regulickie zdatne 
są do przyszłych wodociągów krakowskich, po- 
czyni bezzwłocznie kroki zmierzające do jak naj- 
rychlejszej budowy wodociągu z Regulic do Kra- 
kowa. NE 

Rada wnioski bez dyskusyi przyjmuje. 

Na wniosek wiceprezydenta Muczkowskie- 
go zatwierdzono pełnomocnictwo dla syndyka 
miasta r. m. Szlachtowskiego, gdyż od kilkuna- 
stu lat pełnił on te obowiązki bez formalnego 
bezpośredniego pełnomocnictwa, lecz jako substy- 
tut obecnego marszałka krajowego Dra Zyblikie- 
wicza. Rada zgadza się na wniosek, a Prezydent 
do podpisania pełnomocnictwa, które także sam 
podpisze , zaprasza r. m. Pareńskiego i Domań- 
skiego. 

R. m. Kieszkowski odczytuje naglący wnio- 
sek, poparty podpisami 27 radców, a treścią jego 
przyczynienie się gminy sumą 2,000 złr. do za- 
kupna przez naród cały obrazu mistrza Matejki 


„Sobieski 
śnie. 

Następnie uchwalono następne subwencye: dla 
komitetu uroczystości ludowych 500 złr.; dla Koła 
artystyczno - literackiego z okazyi zjazdu 500 złr. 

Zapewniono przyjęcie do gminy p. Bolesławowi 
Wilczyńskiemu, za opłatą taksy 50 złr. 

Wiceprezydent m. Muczkowski imieniem 
sekeyi III, zdaje sprawę w przedmiocie urządze- 
nia targowicy w Krakowie, a podając do wiado- 
mości Rady m. rezultat narady w Namiestnictwie 
w d. 21 lipca b. r. odbytej, w której brał udział 
imieniem gminy m., oraz podnosząt okoliczność, 
że Namiestnictwo reskryptem dnia 2 września do- 
ręczonym, żąda stanowczego oświadczenia się gmi- 
ny do 10 b. m., czy targowice obecnie urządzić 
jest gotową, zwraca uwagę Rady m. na nie-mo- 
żność wykonania polecenia Namiestnictwa w ter- 
minie tak krótkim. Po dyskusyi, w której biorą 
udział r. m. Kieszkowski, Dr F. Jakubow- 
ski, Chęciński i Mirtenbaum, uchwalono 
upraszać Namiestnictwo o przedłużenie ostatecznie 
terminu, zakreślonego po koniec października br., 
upoważniając Prezydenta m., w razie nieprzychy|- 
nego załatwienia, do wniesienia rekursu do mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych. Jednocześnie po- 
lecono sekcyi III w razie, gdyby uznała, że za- 
łożenie targowicy w Krakowie nieodpowiadałoby 
oczekiwaniom Rady m., aby względem otwarcia 
targów tygodniowych na bydło, owce i trzodę 
chlewną oraz jarmarków na konie, wnioski swe 
bezzwłocznie Radzie przedłożyła. 

W dyskusyi zabiera głos r. m. Kieszkow- 
ski, który oświadcza, że, postawione wnioski ro- 
bią wrażenie, jakby sprawę wrzucono do Kosza. 
Mimo zastrzeżeń Namiestnictwa, żądać należy 
przedłużenia terminu rekursu 

R. m. F. Jakubowski, wykazuje, iż moty- 
wa wniosku komisyi nie zgadzają się z konklu- 
zyą, a wniosek nie załatwia sprawy. Omawia na- 
stępnie dokładnie ewentualność urządzenia targo- 
wicy na bydło w Krakowie, i wyjaśnia, opierając 
się na zdaniu protomedyka Dra Biesiadeckiego, 
że stosunki handlu bydłem w obecnym czasie nie 
przemawiają za urządzeniem targowicy w Krako- 
wie i że z tego powodu, targi te na powodzenie 
liczyćby nie mogły. Zwraca się też do komisji, 
aby zajęła się merytorycznie sprawą targów na 
bydło w Krakowie i zbadała stosunki handlowe. 
Stawia zaś następny wniosek: Upraszać Namie- 
stnictwo o przedłużenie terminu na dni 45, a 
w razie odmowy wnieść rekurs do ministerstwa. 
Komisya zaś zastanowi się raz jeszcze merytory- 
cznie nad tą sprawą, biorąc na wzgląd istniejące 
stosunki handlowe. 

R. m. Chęciński, popierając wniosek r. m. 
F. Jakubowskiego, sądzi, iż Podgórze i Oświęcim 
lepiej bronią swych interesów. 

Wnioskodawca zgadza się z wnioskiem r. m. 
F. Takubowskiego. 

Prezydent zwraca się z następnem wyjaśnie- 
niem do r. m. Chęcińskiego: Mogłoby się wobec 
tych słów wydawać, że na kim z nas cięży wina 
zaniedbania sprawy. A przecież wnioskodawca 
najwyraźniej podał przebieg rokowań, jakie się 
toczyły od kwietnia w tej sprawie, a nigdzie nie 
można im zarzucić opóźnienia lub zaniedbania. 
Gdyby targowiee urządzić u nas, trzebaby w nią 
włożyć 200,000 lub 300,000 złr. Oświęcim tego 
nie uczyni, ale beati possidentes. Budownictwo 
pracowało energicznie i pilnie nad wykonaniem 
planów, byle termin krótki ratować. A obeenie 
Namiestnictwo wyznacza nam termin do odpo- 
wiedzi od dnia 2 do 13 września, podczas gdy 
dwa miesiące nie byłoby na to za wiele. Prezy- 
dent w Sejmie i w Wiedniu dopilnuje sprawy, 
a polecił wyszukać w Towarzystwie rolniczem 
przywilejów Krakowa na targi, gdyż tych przy- 
wilejów (z roku 1855) w Magistracie nie było. 
Padnie czasem taki zarzut bezmyślny, a nieuza- 
sadniony prawdziwie, lecz gołosłowny. 

W głosowaniu przyjęto |r. m. F. Jakubow 
skiego. 

R. m. Domański wnosi, aby Prezydenta 
upoważnić do wniesienia podania do Sejmu 
o pozwolenie na wywłaszczenie gruntów pod wo- 
dociągi. 

Wiceprezydent Muczkowski zwraca uwagę 
iż nie jest to właściwa droga do uzyskania po- 
zwolenia na wywłaszczenie. Elaborat musi być 
przedłożonym Namiestnietwu, względnie krajowej 
Radzie zdrowia z prośbą o zesłanie komisyi, co 
też uchwalono. 


Prezydent zawiadamia Radę. iż nadeszły już 
rzeźby: „Jadwiga i Jagiełło (O. Sosnowskiego). 
oraz „Amor szeptający do Psyche* (W. Brodz- 
kiego) i ustawione są w gmachu Straży Ogniowej, 
gdzie je radcy obejrzeć mogą. 

Nareszcie przystąpiono do wyboru członków Wy- 
działu Wielkiego Kasy Oszczędności. Wyszli 
z urny: Friedlein, Goebel. Weigel, Muezkowski, 
Szlachtowski, Baranowski, Feintuch, Mendelsburg, 
Hajdukiewicz, Wentzl, Redyk i Kasparek. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


pod Wiedniem.* Uchwalono jednogło- 


W sprawie wodociągów krakowskich. 
Pismo komisyi sanitarnej do Rady miejskiej. 


Piecza o zdrowie publiczne jest wszędzie je- 
dnem z najważniejszych zadań administracyi poli- 
tycznej. Tym to niewątpliwie względem powodu- 
jąc się Świetna Rada ustanowiła uchwałą z dnia 
28 grudnia 1875 r. komisyę sanitarną, jako organ 
kontrolujący i doradczy we wszystkich sprawach 
sanitarnych, do zakresu! działania gminy należą- 
cych. Powołani do teji komisyi podjęli się z ocho- 
tą włożonych na siebie obowiązków, a życzliwość, 
z jaką Świetna Rada przyjmowała i obracała 
w czyn niejeden wniosek komisyi sanitarnej, do 
poprawy zdrowia publicznego w starym naszym 
Grodzie zmierzający, zainteresowanie się ogółu 
mieszkańców sprawami zdrowia, a wreszcie, co 
komisya z wdzięcznością podnosi, uznanie jej 
działania ze strony Najwyższej Władzy rządowej 
w kraju, do kontroli gminy na tem polu z prawa 
i obowiązku powołanej, były i będą dla niej za- 
wsze bodźcem do dalszej pracy i przyczyniania 
się tym sposobem do rozwoju jednego z najwa- 
żniejszych warunków pomyślności i wzrostu na- 
szego miasta. Temi też względami wiedziona ko- 
misya sanitarna, ośmiela się zwrócić uwagę Swiet- 
nej Rady na konieczność zaprowadzenia jednej, 
ważnej reformy na polu sanitarnem, reformy, któ- 
ra według doświadczeń gdzieindziej zrobionych, 
zapewni miastu naszemu trwałą poprawę stosun- 
ków hygienicznych, zaprowadzenia jednem słowem 
wodociągów. 


Zanim wytłumaczymy, dlaczego żądamy pospie-|. 


chu w sprawie wodociągowej, dlaczego wodocią- 


e 


gom przypisujemy tak wielkie znaczenie pod wzgję. | 
dem sanitarnym, zwrócimy na chwilę uwagę Swiet. 
nej Rady na stosunki chorobliwości i śmiertelno. 
ści wogóle, a w naszem mieście w szczególe, 
Przyczyny chorób w ogólności są dwojakie: 
dne powszechne, prawie wszędzie jednakie, jod 
swoiste, szczegółowe, zależne od warunków miej 
scowych ciągłych lub chwilowych, warunków 
cych w ziemi, wodzie, powietrzu atmosferyczne 
lub gruntowem, lub innych ludziach. Choro 
pierwszego rodzaju nie zależą bezpośrednio 
warunków danego miejsca i nie są zaraZliw 
niekiedy w pewnych czasach wystę 
prostu skutkiem cz 
ka w danej porze. 


jeżeli 


częściej, dzieje się to po 
go wpływu pewnego czynnika a 
np. wiadomo, że w porze zimowej katar 
oddechowych są częstsze, niż w lecie, bo w zin 
różnica między temperaturą mieszkań a tempera- 
turą wolnego powietrza znaczniejsza, niż w lecie, 
W lecie naodwrót są częstsze katary przewodu 
pokarmowego, przybierające nieraz, groźną postać | 
cholery, ale nie zaraźliwej, z tej prostej przyczy. 
ny, iż pod wpływem ciepła psują się tj. zmienią. 
ją chemicznie pokarmy i napoje 1 drażniącówy 
tworami z rozkładu chemicznego przewód pokes 
mowy, dają powód do jego chorób. ‘ 
Zupełnie inaczej ma się rzecz ż chorobami dru- 


. 


je- 


giego rodzaju; zawdzięczają one swój początek || 
osobnym wpływom szkodliwym, 


wo lub stale w powietrzu, ziemi i wodzie lub $ 
w innych ludziach. Wobec tego, iż z temi czyn. $ 
nikami stykamy się ciągle, łatwo pojąć, iż cho- $ 
roby te w. warunkach sposobnych bardzo łatwo | 
nagabują nieraz wielką liczbę ludzi, a tem sa. f 
mem są powodem znacznego powiększania się J 
chwilowego lub trwałego chorobliwości i Smiertel. | 
ności w danem miejscu, pogarszają stan zdrowia |] 
publicznego i wymagają osobnych środków za. | 
radczych. Te to choroby, mające swą przyczynę j 
w szczegółowych dla każdej z nich osobnych ma. $ 
teryach, tkwiących w ziemi, powietrzu, lub wo. | 
dzie, lub nareszcie innych ludziach, zowiemy cho: 
robami zakaźnemi czyli infekcyjnemi. | 
est rzeczą, iż człowiek 
h niema środków dostatecznych do 
horób zakaźnych, i że rzeczą 
ez pośrednictwo wy- 
chronić się od tych | 


Oczywistą j 
własnych siłac 
ochronienia się od ¢ 
jest całego spółeczeństwa prz 
znaczonych do tego organów, l 
chorób. Ochrona ta polega na usuwaniu wpływów, 
o których wiemy, iż są przyczyną danej choroby 
zakaźnej. i 

Nie tu jest miej 


gólne. Tyle pewna, iż oczyszć 
za tem idzie, powietrza atmos 
wego i wody studziennej, jes 
środkiem przeciw szerzeniu się © ctóry 
mowa. Nic bowiem tak bardzo nie sprzyja ich $ 
rozszerzaniu się, jak zanieczyszczenie ziemi ma: | 
teryami gnijącemi,, w których pierwiastki daną 
chorobę zakaźną wywołujące, jak wiadomo, vi 
stroje bardzo proste, pod względem swej budowy, 
znajdują dla siebie najlepsz 10 roz 
mnażania się i wywierania swego zabójozego i 
wpływu na ludzi przez wodę i powietrze. | 
re daty najlepiej potrafią objaśnić to zdanie. Tak 


n” ” 
UJ ” 
” n 


U » 


ziemi m 
rząt powstałemi j 


ków na małej 
liczby ludzi i zwierząt jest znaczne, jak n% 
tem  przekonywają rozbiory wód studzienny 
w mieście. I tak w milionie części wody studzie 
nej znaleziono, zamiast 4 części kwasu %2% 
wego. 


| 


wiemy, iż między innemi miarą zanieczyszczenii 
nateryami gnijącemi z życia ludzi i zwię 
est kwas azotowy 1 amonie 
w wodzie studziennej danego miejsca zawarte, 
że woda dobra, tj. pochodząca z czystego grunti 
do użytku dla ludzi zdatna, tych ciał tylko bat 
dzo mało, albo nic nie może w sobie zawierat) 
Tak wykazało doświadczenie, iż woda dobra n 
może zawierać amoniaku ani śladu, kwasu azoti 
wego nie więcej nad 4 w milionie części. 
Badania chemiczne wykazują, 
gesowej, w okolicy, gdzie ) 
znaleziono w wodzie studziennej do 2,417 część 
kwasu azotowego, w r. 1866 występowała chole j 
ra w Berlinie najbardziej w miejscach, gax f 
w wodzie studziennej znaleziono najwięcej kwa i 
azotowego. Tożsamo wykazały spostrzeżenia Bul 
ka w Barmen w r. 1875 podczas epidemii 0z% 
wonki. x PU 
Również zgadzają się wszyscy na to, iż p 
czyną niesłychanej srogości obecnej epidemii 
lery w Egipcie jest nadzwyczajny brak porzą% 
i czystości w tamtejszym kraju, i że kwarantól 
na, zresztą nadzwyczaj trudna do utrzymallh 
osobliwie na lądzie, jest bardzo wątpliwym 18% g 
bym środkiem obronnym, jeżeli zarodki choroby 
znajdują bardzo korzystny dla. swego rozwo! 
grunt w zanieczyszczeniu ziemi, wody i powi 
trza materyami gnijącemi. SA 
Nie tylę więc kwarantanny w razie wybuch P 
w sąsiedztwie epidemii cholery lub tyfusu, ™ 
porządku i czystości gruntu potrzeba, jeżeli m i 
my ludność opiece naszej powierzoną chronié “E 
klęsk, wobec których powodzie, trzęsienia ziot j 
i inne przypadki elementarne tylko podrzęć” 
mają znaczenie. 
Stosunki hygieniczne Krakowa, 
stkich miast starych w ogólności nie są zadowł 
niające pod tym względem. Zanieczyszcze! 
gruntu miejskiego skutkiem życia przez tyle win 
stosunkowo przestrzeni znaczi” 


cholera 


w śródmieściu 487 części 


na Zamku 452 

na Nowym Świecie 130 
na Piasku 386 

na Kleparzu 96 

na Wesoły 109 

na Stradomiu 175 

na Kazimierzu 655 


3 
Zanieczyszczenie to gruntu miejskiego © 
przez się już znaczne, wzmaga się ciągle, JA: 
o tem przekonywają znów rozbiory chemi 
wód studziennych krakowskich, dokonane rol 
1871 przez prof. Dra Karola Olszewskieł, 
porównane z rozbiorami takiemiż dokonanem! M 
1881 przez prof, Olszewskiego i p. Tro? j 
nowskiego. Tak n. p. mieściło się w J 
litrze wody kwasu azotowego gramów: 


w roku 1871 


w studni pod Bernard. 0'12960 


na Kaz. na Skat. 0'16400 
w klinice na Wes. 0:09840 
publicz. w Rynku 

napr. hot. Drezd. 0:02500 
bibliot. Jagiell. 0°14100 


(Dokończenie nastapi). 
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d a FAS w Boboty d Wrzeinia 1898, 


'NADESŁANE. 1461 « | Paryż 7 września. Na bankiecie w Le Py, 
Masz ESA ję R Telegr amy własne „Czasu. miał MÓW minister Waldek-Rousseau, w której | 
ZEE stwierdził, że system republikański jest na dro | 
Lwów 7 września. Sejm zwołany na 15-g0|dze nie mającego granie postępu; agitacya, któr 
września. Coheed 203 powstała po ostatniej żałobie monarchii albo ję; 
Lwów 7 września, Namiestnik odwiedzi przed towarzyszyła, nie znalazła echa. Czuję się upową. 
Sejmem Grocholakiego w Rożyskach.  |żnionym, powiedział minister, do przemawiania z tą. 
Wieden 7 września. Wiener Ztg donosi, że|kiem zaufaniem, dodaję, że, zdaniem mojem, nj, $ 
minister sprawiedliwości zezwolił na przeniesienie | spieszy nikt do głośnego i stanowczego objęcia | 
sędziego powiatowego Mardyty z Łańcuta do|dziedzictwa, które nie wydaje się „zupełnie bag 
Mszany Dolnej i zamianowat adjunkta sądowego |pjecznem, a pociągłoby za sobą niezawodnie wy. 
Osadzińskiego w Tarnowie, sędzią powiatowym | dalenie kandydata z Francyi. „AA 
w Łańcucie. Zdaje mi się niemozebnem, aby na gruncie fi 
Graz 7 września. W Windischlandsberg oba-|ouskim przebywał zdecydowany pretendent d 
Z szacunkiem wiano się, aby buntujący się Kroaci, którzy gro- | wej korony francuskiej, której kawałkami podzieliy 
Wiedeń 6 września. anions erate eoshadawz madami chodzili po mieście, nie wywołali zabu- |sję lud. Minister wzniósł wreszcie toast na czegę 
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2993, zabi-| Reichsstadt w Czechach, 10 lute a 1881. i Rak: w zaburzeń JA. pie przyszło, ponieważ | dzienników, które PARA sigbie i innych, znają 
tych wieprzów 212, zabitych owiec 288, żywych Reed urzyciele otrzymali zawiadomienie o rozporzą-|oranicę swej wolności. ji RL | 
Ric 21,785, żywej miar Rl 1817. dzeniach zaradczych. Noe minęła spokojnie. 8 Paryż a września. Union ogłasza notę, uzng. 
Cielęta płacono 40 do 45, 50, 60 złr.; zabite wie- Paryż 7 września. Dzienniki tutejsze podają|jącą hr. Paryża za naczelnika dynastyi francy. 
prze. 48 do 54, 60 złr.; zabite owce 40 do 48, 50, żywe | somes SER OKR POZNA CADA AJ zasiągniętą z Holandyi wiadomość o rzekomej roz- | skiej. A 
owco ciężkie (dla wywozu) 45 do 50 złr., lekkie NADES ŁANE Ji mowie p. Challemel-Lacour z ambasadorem nie-| Don Carlos przybył do Wenecji; rojaliści fran. 
40 do 42 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nierogaci- fem HES MESO i SET _|mieckim, w której Hohenlohe miał oświadczyć, cuscy nie złożyli mu wizyty. Don Carlos wystę. 
znę galicyjską 32 do 35, 38, 40, 42 złr.; węgierską PROZA (1728-28) |że pierwszy artykuł Nordd. Allg. Ztg zgadzał się z in-|sował do naczelnika partyi legitymistycznej w H 
46 do 48, 51 alr. za 100 kilo żywej wagi. z tencyą rządu co do swej treści, ale nie co do formy,}szpanii pismo, w którem oświadcza, że należy 
Wilhelm Amirowicz & Carl Schels. iże jest usprawiedliwiony częstemi wycieczkami tylko do Hiszpanii, do której zawsze należeć 


o godzinie Tej rano dnia 7go stan jego był 7419| złr. rzepak od 16— do 17— złr.; koniczynę 
millim., term. 11:2 ©. — Wiatr północny. czerwoną od —'— do —— złr.; białą od —— 
— W sobotę d. 8 września: Narodzenia Najśw. |do —-— złr. i 
Maryi P.; w niedzielę 9go: Imienia N. Maryi P.; 

w poniedziałek 10go: św. Mikołaja z Tolentynu. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
6 naukowe. 


Wyszła w ostatnich czasach w drukarni An- 
ezyca i Spół. broszura radcy miasta, Walerego 
Rzewuskiego p. t.: „Gdzie postawić pomnik 
Mickiewicza? * z 4 litografowanemi tablicami, 
przedstawiającemi nowy. gmach uniwersytecki i 
jego otoczenie. Broszurę tę przesłał autor zna- 
nemu patryocie, przyjacielowi Miekiewicza, Leo- 
nardowi Rettlowi, który mu przesłał list nastę- 
pujący: 

„Paryż 2 września... Uderzyłe mnie przedewszy- 
stkiem to w całej tej rozprawie, że w całem 
Twoim działaniu objawia się wielkie życie, wiel- 

a ki ogień, jakby na Ciebie było jakie parcie z wyż- 
SE. = szej sfery i poczucie mi przyszło, że z niego nie 
i ustąpisz i ustąpić nie możesz. Było to pierwszem 
mojem wrażeniem. Pokazało mi to, żeś wziął 
rzecz z wyższego stanowiska, i że Tobie odemnie 
w tej materyi cała się należy wylewność|.) Wiesz 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, 

c. k. nadworny dostawca i aptekarz obwodowy | 
ja w Korneuburgu. | 
Zechciej mi Pan łaskawie z Pańskich doskona- 
łych wyrobów przysłać pocztą poniżej wymienione 
rzeczy. Do kitu na kopyta i pigułki na kolki pro- 
szę dołączyć opis użycia, gdyż właśnie teraz mo- 
gę przekonać się o ich uznanej sławie. Nie po- 
wątpiewam bynajmniej o tem, jeżeli wezmę na u- 
wagę skutki Pańskiego c. k. uprzyw. płynu przy- 
wrotczego i proszku dla bydła, które w swoim 
inwentarzu bydła, że tak powiem cuda zdziałały. 


f ; 


Wroctaw. — Płacono pszenicę za 100: kilo 
po 20:50 marek .(11 złr. 99 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 16:50 marek (9 złr. 65 ent.); owies 
za 100 kilo po '14— marek (8 złr. 19 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 31— mark, (18 złr. 13 ent.). 


ia By 
i 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z. Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Względem składów zwracamy uwagę na ogło- 
ene „Wyroby weterynarskie* w dzisiejszym 
rze, i 


zapewne szanowny Panie, że lat temu 2'/. byłem 


dy dom stoi mi przed oczyma. Nie mówiąc już 
- o wieżach Panny Maryi, przed któremi pokornie- 
by się trzymała Kolumna Zygmuta III, same Su- 
kiennice wyniosłego już potrzebują posągu. Ale 
nie tu jeszcze trudność. Nie wiem, jaka ma być 
postawa tego posągu i jaką ma wyrażać chwilę 


w Krakowie; otóż cały ten plac i nieledwie każ- 


Dzieła Lucyana Siemieńskiego 
w 10 tomach, wydanie warszawskie, są do naby- 
cia pod 1. 10 przy ulicy św. Jana na 2 piętrze i 
pod l. 9 przy ulicy Wiślnej na 1 piętrze, nieo- 
prawne za 12 złr., oprawne za 15 złr. 


NET LINE 


| Kraków dmia 7 września — Przyjechali. 


alkaliczna woda mineralsa 


dzienników francuskich. Challemel miał odpowie- 
dzieć na to, że rząd nie ma wpływu na dzienniki, 
i użyłby tylko wtedy swej powagi, gdyby osoba 
cesarza niemieckiego została obrażoną. Rząd fran- 
cuski zna piosnki niemieckie wybitniejszych poe- 
tów, które przejęte są nienawiścią względem Fran- 
cyi, a mimo to nie protestował nigdy. 


będzie. aa 

Paryż 7 września. Grévy kazał wyrazić kró. 
lowi holenderskiemu współczucie z powodu kata. — 
strofy na Jawie. j SAB 

Paryż 7 września. Król hiszpański przyjmo. 
wał rano hrabiego Paryża i jego syna, udał sig 
następnie do Epinay, zjadł śniadanie u ks, Mont. | 


SZC TAWI WA „Rzym 7 września. Minister Genala zapytał |nensier, a po południu przyjmował p. Challemel. | 
j 0 „| |SIe kompy dla R ROAR 0 AGRO, b, Lacour. Wieczór daną będzie wielka uczta u am- A 
napój oszezwiajacy stołow 1 Pod), Jartom Wwarunsami 29978200 „OPUROWAĆ | basadora, francuskiego. | ; M 
ża, Dr W. Brodowski, D. Borzęcka, M. Elzanow- asi da Rida y ida eN Casamicciole. Le Pay 7go września. Z okazyi odsłonięcia 
ska, E. Stummer, M. Markiewicz z Warszawy,| | katarach żolądka | pęcherza, statuy Lafayetta Wto mowy, Y kerga | 
A. Zaleski, J. Rusiecki, W. Rulikowski z Podola 7 zaszczytnie wspomniano o Lafayecie, jako 6 wiel- 
bar. Ungern Sternberg Ę Moskwy, L. Tatbonini PASTYLKI Telegr amy biura koresp. kim obywatelu i twórcy wolności francuskich, — | 
z Rumunii, L. Schultz z Iżądry, A. Marcińczyk Poseł amerykański stwierdził, że uroczystość ta 


życia: Jeżeli miałby byé np. siedzący w krześle, 

jak niemiecki jaki filozof, możecie go i między 
i przekupkami posadzić. Artysta wybierać musi dla 
a wielkiego męża punkt kulminacyjny jego życia. 
"NE Marszałek francuski, jak nie jest na koniu, tak 
j z dobytym pałaszem przewodniczy swoim żołnie- 
Bus rzom. Jabym Mickiewicza chciał widzieć stojące- 


HOTEL SASKI. Hr. M. Stecka, J. Zwoliński, 
A Stebmowska z Wołynia, T. Jełowicki z Pary- 


pektoralne i do trawienia. . 


kie go na katedrze w Kolegium francuskiem, bo tam 
= — też był najwspanialszy, jak go widziałem. Idea, 

postawa, wielkość posągu nie są podrzędnemi rze- 
czami dla wyboru miejsca. Ze wszystkiego widzę, 
że i plac Mickiewiczowski zupełnie zabudowany 
nie jest, Daj Boże i mam nadzieję, że jego po- 
sąg, jeżeli w naznaczonych będzie warunkach, 
wpłynie na sformowanie i otoczenie całego placu, 
ale trzeba, aby i miasto nad tem czuwało, aby estety- 
ka nie znalazła'się;więcej w kieszeni przedsiębior- 
ców hotelów i sklepów, niżli w czci prawdziwej 
wieszcza serc polskich, ukochanego tak gorąco 
przezemnie m. Krakowa..... Z listu mojego wi- 
dzisz szanowny panie, że Twój pomysł w całości 
podzielam i wszelkimi siłami popierać będę, je- 
żelibym miał otworzone i dopuszczone do tego 
pole. Wszystkie wasze place noszą na sobie pię- 
tno i charakter już istniejący, tu nie pełny, nie- 
ukończony jeszcze plac, a już ochrzczony imie- 
niem Mickiewicza, mam nadzieję, że i duchem 
jego napiętnowany będzie. 
WS TETAS SAE AC BODY RRA ALA RAS ITE EA I TT LTE O REY 

Sprostowanie. 

Pani hr. Stanisławowa Tarnowska nie jest go- 
spodynią balu na fundusz wdów i siorot po arty- 
stach, zapowiedzianego na d. 15 b. m. 


Od Administracyi „Czasu.“ 


Na tablicę pamiątkową bronzową z portretem 
6. p. Wł. Ludw. Anczyca złożyli: J. Gajeska 2 
cent., Marynia 2 cent., rodzina Harajewiczów 1 
złr., Werner 10 cent., H. Schudmak. 50 cent., D. 
Szymkiewicz 10 cent., F. Flasiński 10 cent, Woj- 
ciechowski 20 cent., Dr Obaliński 30 cent., A. 
Szafrański 10 cnt., Zieliński 10 cnt. Nycz 20 ent. 


PSS a Se ZZO OOOO ROZA 


z Berlina, B. Łuniewski z Galicyi, X. A. Zajac 


Rzewuski z Lublina. 


Artykuły w dziale „Wadesłane” nie pocho- 
dzą od Redakeyi. 


NADESŁANE. 


Z Meatru. 


1) Uprasza się osoby, które zamówiły bilety 
na 1-sze, 2 gie i 3-cie przedstawienie szkicu hi- 
storycznego Jam KEN pod Wiedniem An- 
czyca, aby najdalej do niedzieli 9 b. m. po nie 
się zgłosiły w kasie teatralnej, jeżeli dotąd nie są 
w posiadaniu biletów. : 

2) W tejże kasie, począwszy od jutra d. 7-go 
zamawiać można bilety na czwarte przedstawie- 
nie szkicu historycznego Jam NNE pod Wie- 
dniem Anczyca. 

3) W tejże kasie zamawiać można bilety na przed- 
stawienia, począwszy od soboty 8-go, aż do wtor- 
ku 11-go, a mianowicie na: Daniszewów 
Newskiego w sobotę 8go b. m. (Początek o godz. 
81); Moseiuszke pod Racławicami 
Anczyca w niedzielę 9go b. m. (Początek o godz 
1-ej); Fedorę W. Sardou w poniedziałek 10go 
Początek o godz. Tej. 

Zamówień na 1-sze, 2-gie i 3-cie przedstawie- 
nia Jana NIE pod Wiedniem kasa tea- 
tralna od dzisiaj nie przyjmuje, gdyż wszystkie 
bilety już są rozsprzedane lub zamówione. Te za- 
tem tylko zamówienia uwzględnionemi zostały, 
które do wczoraj wieczór nadeszły. 

Bilety na 4 te przedstawienie Jama HNE pod 
Wiedniem, oraz na przedstawienia w dniach 


z Kijowa, E. Schramm z Wrocławia, O. Kersten| | ha Henryk Mattoni, MLCT 


z Wadowic, M. Zakrzewska z Głogowiec, Stan. 


Ostatnie wiadaniości: 


V Narodni Listy zamieszczają korespondencye 
z Drezna, w której opisane są obszernie szczegóły 
tyczące się historyi aresztowania Kraszewskiego. 
Podług korespondencyi tej, miał Kraszewski słu- 
żyć Hentschowi za pośrednika przy sprzedaży 
jakiemuś obcemu państwu wynalazku ulepszonej 
broni palnej, którego rząd niemiecki nabyć nie 
chciał, ponieważ jeden z oficerów pruskich przy 
próbowaniu nowych broni Hentscha odkrył już 
tajemnicę tego ulepszenia. Państwem tem miały 


Cena kupna miała być Hentschowi wypłaconą 
za pośrednictwem Kraszewskiego, a pokwitowa- 
nie i tyczące się niego korespondencye, miano skon- 
fiskować, między innemi papierami tego sędziwego 
powieściopisarza. Armin Adler, przekonawszy się, 
iż Hentsch pozbawił go dawnego zaufania u Kra- 
szewskiego, zdradził Kraszewskiego. Między skon- 
fiskowanemi papierami znaleść miano archiwum 
dyplomatyczne, które ma świadczyć, iż Kraszewski 
zostawał w ścisłych stosunkach ze wszystkiemi 
malkontentami w Niemczech Uważają to za okoli- 
czność obciążającą, że Kraszewski od wielu lat 
otrzymywał pieniądze od ambasadora francuskiego 
w Berlinie, które jednak wypłacane mu były je- 
łpracownikowi niektórych dzien- 
które poczęły wychodzić już za 
czasów Napoleona, i tyczyły się głównie artyku- 
łów o kwestyi polskiej:* 

Powyższe wiadomości podajemy jedynie na od- 


dynie, jako ws 
ników paryskie 


Wiedeń 7 września. Wiener Ztg donosi, że 
sejm galicyjski zwołany został na 15 września, 
górno austryacki na 17 września, morawski na 25 
września, a.tryestyński na 8 października. 

Wiedeń 7 września. Robotnicy urządzili 
w nocy demonstracyę, ponieważ policya zakazała 
zgromadzenia ludowego. Mimo zakazu zebrało się 
przeszło 100 robotników w sali zgromadzenia; de- 
monstranci, rzucając kamieniami na straż bezpie- 
czeństwa rozeszli się prędko na wezwanie policyi 
i wojska. Aresztowano 10 osób. 

Wieden 7 września. Projektowaną na poju- 
trze wycieczkę robotników do Bisamberg zakazano. 

Zagrzeb 7go września. Dziennik zagrzebski 
Narodne Nowine ogłasza proklamacyę Ramber- 
ga, w której tenże zawiadamia o nominacyi swej 
na komisarza królewskiego i wyraża nadzieję, że 
władze i urzędnicy wypełniać będą punktualnie 
swe obowiązki; za główne zadanie poczytuje on 
sobie przywrócić zakłócony pokój i obrażoną po- 
wagę państwa przez przywrócenie godeł rządo- 
wych z napisami w obu językach, które zerwane 
zostały w burdach ulicznych i przez strzeżenie 
tych godeł przed wszelkiem obrażeniem, aby do- 
wieść, iż kwestyj politycznych nie da się rozwią- 
zać w burdach ulicznych i ze to jest możebne 
jedynie na drodze konstytucyjnej. Ramberg liczy 
na poparcie lejalnej ludności krajowej i spodzie- 
wa się, iż nie będzie potrzebował korzystać ze 
środków represyjnych, do których użycia został 
upoważniony, i których ostatecznie musiałby u- 
żyć w sposób bezwzględny. W proklamacyi tej 
oświadczył, że im prędzej spełnić będzie mógł 
przyjęte na siebie zadanie, tem prędzej i łatwiej 
można będzie przystąpić do pojednawczego i za- 
dawalniającego rozwiązania kwestyi napisów i 


zwraca uwagę, aby nie dawać wiary tym, którzy |nadejścia dalszych instrukcyj od Granvilla. 


rozsiewają pogłoski, jakoby język, narodowość 


dowodzi ścisłej przyjaźni między Francyą a Šta- | 
nami Zjednoczonemi, która prawdopodobnie za: 
wsze istnieć będzie. Minister spraw wewnętrznych 
podziękował posłowi, dodając, że słuszną jest rze- 
czą, aby oba państwa demokratyczne szanowały 
się, w przekonaniu, że nie mają i nigdy mieć nie 
powinny wrogich zamiarów względem swych są: 
siadów. in 
Londyn 7 września. Standard donosi z Hong- 
Kong dnia 6 b. m.: Utrzymują, że Francuzi po: 
nieśli nową klęskę pod Hanoi. Kilka kanonier 
francuskich popłynęło przez rzekę ku Son 
strzelając do fortów i czarnych chorągwi; statki 
te musiały jednak po kilkogodzinnej bezskutec 
nej kanonadzie cofnąć się, straciwszy 12 ludzi. 
Lomdym 7 września. Z Shangai donoszą, że 
nowy poseł angielski w Chinach Harry Parke 
przybył tam już. WN 
Lomdym 7 września. Times odbiera wiado: | 
mość z Hong-Kong: Z Hai-Ghang donoszą, że Fran. | 
cuzi zamierzają blokowaćł Canton i Pakoi, gdyby | 
wojska chińskie nie chciały cofnąć się od granicy. | 
Bukareszt 7 września. Urzędowe commu- 
niqué oświadcza, że ogłoszona w Independance | 
rumaine dnia 4 b. m. rzekoma rozmowa Bratiana 
tudzież rzekome oświadczenia gabinetów wiedeń- | 


skiego i berlińskiego, które miały nadejść do ga- | 
binetu rumuńskiego, są zmyślone. A 

Aleksandrya 7 września. Chedyw przyjmo: 
wał deputacyę Europejczyków, która wręczyła m 
adres z uznaniem za postępowanie jego podczaś 
cholery. „A 
` Dziennik egipski donosi, że w kołach krajow: 
ców utrzymują stanowczo, iż Malet z powodu 
trzymanych instrukcyj stąrał się odroczyć de 
chedywa w sprawie utworzenia rady stanu aż do 


Aleksandrya 7 września. W ostatnich 


| | 


8-go, 9-go, 10-go b. m. zamawiać można osobi- |powiedzialność powyższego dziennika, albo prawa konstytucyjne miały doznać uszczerb- | godzinach umarło w górnym Egipcie 54 osób n8 
ście, listownie i telegraficznie, adresując do kasy i ; ku. Ramberg żąda jak najergiczniejszego popar-| cholerę. i 


teatralnej. Na wozorajszem nadzwyczajnem posiedzeniu | cia, aby komisaryat mógł być jaknajpredzej znie- |= ETZ ES yO 
Bilety na wieczorne przedstawienie w dniu 13} petersburskiej Dumy, prezydent miasta zakomu-| siony aby iaeneieedadt ponsbcily enki nor-|, Hares. — Wiedeń 7 września 2 godz 


b. m. (czwartek) na zakupno obrazu Matejki, za-|nikował zebranym smutną wiadomość o Śmierci|malne; oświadcza wreszcie, że przedewszystkiem |30 m. popoł. Renta papierowa 77:84. — 5°, Re 
mawiać należy w komitecie zakupna, a miano- | Turgeniewa. W mowie swojej prezydent zwracał | starać się będzie zadośćuczynić swym obowiązkom. |papier. nieopodat. 92-90. Renta srebrna 7805 = 
wicie u dyrektora Kieszkowskiego w Towarzy- |uwagę na potężny wpływ intelektualny zmarłego| Zagrzeb 7 września. Pozor wzywa deputó-| Benta złota 9905. — 6%, Renta złota węgierska 
stwie Wzajemnych Ubezpieczeń. ina jego zasługi społeczne. Duma przyjęła wnio- wanych kroackich do sejmu węgierskiego, aby|119—. — 49/, Renta złota węgierska 86°50. — 
Bilety na przedstawienie dla uczczenia Zjazdu|sek mowcy w sprawie udziału w pogrzebie Tur- | złożyli mandaty, i protestuje równocześnie prze-| Losy z r. 1860 183—. — Akcye Banku Aust 
artystów i literatów polskich w dniu 14-go b. m.|geniewa w Petersburgu i powzięła następującą | ciw  niekonsekwentnemu postępowaniu Węgier| Weg. 835.—  Akcye kredyt. 28870. — Londyn 
(piątek), zamawiąć należy w Komitecie Zjazdu|w tym względzie uchwałę, której wykonanie zo- | względem Kroacyi. Pozor robi stronnictwo naro- |120'05 — Napoleony 951'/,. — Lombardy 150 


Gospodarstwo handel i przemysł. 
Wiadomości 
z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 6 i 7go września, 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 
tak mały, iż nawet cen nie notowaliśmy. 


Na dzisiejszym targu kleparskim, dowóz zbo- 


ża był mały, i to tylko z Galicyi i okolic Kra- |(Koło artystyczno-literackie mecenas Pieniążek). | stało póruczone magistratowi petersburskiemu. Ra-|dowe odpowiedzialnem za wszystkie nastepstwa,|Losy roku 1864 16750. — Akcye kolei Kar 
kow. Zagranicznych kupców uie było na targu. Kraków, 6go września. da będzie reprezentowana na pogrzebie przez de- | jeśli stronnictwo to powcźmie uchwały, które nie] Ludwika 29350 — Akcye kolei Lwowsko -Cx 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów = |putacye Obywateli z prezydentem na czele. Ku|dałyby się pogodzić z godnością kraju. © |niowieck. 165:25 — Akcye kolei weg.-piin.-wa 
od 9°75 do 10:50 złr.; czerwoną od 10— do 10:85 NADESŁANE. (16845)  |uczczeniu pamięci Turgeniowa utworzone zostanie| | W Zegorzu zaburzenia nie ustały; wiadomości | 155.25. — Obligacye indemn galicyjs. 99 — 


złr.; białą od 975 do 10°70 złr.; żyto piękne od 
8:50 do 8:90 złr.; poślednie od 8:10 do 8'55 złr.; 


jęczmień piękny od 7:50 do 8:— złr.; pośledni 


RE Pelt jego mA w RO Orap SIO peters-|jednak ztamtąd są sprzeczne. So Listy gej wk ae atak śe 
urskim, wreszcie Duma założy w Petersbugu| Ram i ładni ki „ A. 102—— cya kolei Siedmiogro. "b 

Album meblowe szkołę elementarną, imienia bates „Ojców i dzia: lazi A tie sein Marki 55:50. — Ruble 11750 — Dukaty 567 

od 6°50 do 7:10 złr.; owies od 6:50 do 7-10 złr.; |illustrowane wspaniałe dzieło wraz z cennikiem, |©i.* W dniu wczorajszym, we. wszystkich prawie Zagrzeb 7 września. W asystencyi oddziału | Srebro —*—. — Akeye Anglo-Bask —*—. | 
eroch od 9:— do 10:50 złr.; fasolę od 10:— do 13-— | niezbędne dla kupujących meble. Cena 1 złr. J. |petersburskich zakładach naukowych. odbyło się |strzelców i przy odgłosie muzyki wojskowej za-|  Usposobienie giełdy : 

zir; cxtarke od 9:— do 9:50 złr.; proso od 8—|G. & L. Frankl, stolarze i tapicerowie w Wie- | nabożeństwo żałobne z powodu śmierci Turge- |wieszono dziś na powrót godła z napisami w obu- | nenene 
do 8:50 złr.* wyke od —— do *— złr.; jagły od|dniu II. Ob. Donaustrasse 103. — Tamże bardzo |niewa. dwu językach i postawiono przy nich straż. Mia-| REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA | 
138— do 15*-— złr.; kukurudzę od 8:— do 8:50| zuaczny wybór gustonwych mebli, trwałych, tanich. sto spokojne. : Anions Kłobukowski. 
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i Ak kolej bar Depositen-Bank . . . . .200 „ |201 —|202 —| 5% A aust. Bod. Kredit-Anstalt |100 —|101 — „ Nordost . = a 800 90 70| 91 —} 5% Obligi indemn. gal. 5%, podat. 
cye kolejowe 1 bankowe. Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 1855 —|865 — 5° eg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat | — —| — — M „. złotem . . 200 115 —|116 —| 6% , pożyczki krajowej . . 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 ŻA ea 295 pts rea zy Beane (Nat Bać 200 A ei — ine —| 5°//,, „ Boden Krodit-Institut . 101 25/103 — Ps Wea aren 50 99 —| 99 50 
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» banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 20 | ——| —— Verkehrsbank ogólny . . .140 „ |145 50/146 —| Albrechta. . . . . . 300 zł, 5%, || 94 —| 94 50 y: 5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . 
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WSZYSTKIE 
książki szkolne 
są do nabycia 
w księgarni i składzie nut muzyczn. 
 §. A. Krzyżanowskiego 
4 | W KRAKOWIE. (1969-8-8 


RZ PEORIEN AAEE RAA AARON hen A EEE AAE ee 


NACE, ROMEA 


SAE wena a Stele Wa R WRACAĆ nn kot 


| Patentowane motory parowe. 


Ć Poręczone jaks najtańsza, najracyonalniejszai najstalszasiła ruchu naszych czasów. 
Horzyści: ~ : 2 

Żaden oddzielny palacz, żadna urzędowa koncesya, żadne zakładanie 
fundamentów, żadeu oddzielny komin, zupełnie cichy chód, zatem może być 
ustawiony w domach mieszkalnych, wolno warsztatach. 

Wielka liczba tych motorów są w ruchu w młynach, fabrykach cementu, 
kopalniach tartakact, ślusarniach maszynowych i tkarniach, fabrykach bort, 
drukarniach, litcgrafiach, elektrycznych przyrządach, masarniach, kużnieach, 
fabrykach surogutów, mydlarniach, krochmalniach, tokarniach, stolarniach, 
niciarniach browarach, fabrykach kapeluszy, i t. p. - 

wiadectwa o próbach hamowania, nznania o powyższych motorach tu- 
dzież prospekta z rycinami darmo i opłatnie. (1622-10-12) 
C. Schranz & G. Ródiger. 
fabryka machin w Wiedniu, X., Dampfgasse Nr. 15. 
= SATS ate VS WYS ree ees FREE 


LRA Pare O IEA ENTE Y: WEE 


— Envoi gratis et franco — 


Catalogue général | 
b "de la 
ht: . Librairie Frick 
q contenant l’énumération de différents ou- Fi 
ps vrages scientifiques, édités en langue alle $ 
inande, anglaise , française, italienne et : 
EE | : espagnole. (2156 1-) fa | 
A BE” Envir. 20,000 oeuvres BE | 
ZA choisies parmi celles les plus renommées, § 
f parues dans le monde entier. Seule librai- 
à rie ayant un assortiment complet dè livres | 
i de toutes catégories et en toutes langues. 


GUILLAUME FRICK 
Librairie de la Cour. I. et R. 
5a WIENNE, Graben 27. 


ża 


SKŁAD FORTEPIANÓW 


w Krakowie ulica Sław kowska pod 

g Nr. 16 IT piętro, : 

ma zaszczyt polecić sie Szanownej P. T. Publi- ją 

czności z doborem fortepianów i pianin z pićr-|F 

wszorzędnych fabryk wiedeńskich z kilkoletnig | $ 

gwarancy a. (2095:2-4) 
M. Waszkiewicz. 


 G. Rehefeld. 
_ Niemiec. wyższa szkoła żeńska 
|. i English school for young ladies j 
w połączeniu z kursem dalszego kształcenia, | 


SPM 


połyskowy lakier na podłogi. 


* Ta doskonała mieszanina jest bezwonna, wysycha natychmiast po nasmarowaniu 

twardo i mocno z pięknym na mokrość trwałym połyskiem, jest w każdym razie gu- 

stowniejszg i trwalszą od wszelkiego innego posmarowania. — Najulubieńszemi gatunkami 

83 żóżtońrumatny lakier połyskowy (trwa jak farba olejna) i ezysty lakier połyskowy 

"bez dodatku koloru. : ; (2056-2-) 
Skład w Mrakewie u Stanisława Weintucha. 

Franciszek Christoph w Berlinie i Pradze, 
| wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego polyskowego lakieru na podłogi. 


ZA RZ A ERA EROE EŻE 


ZMIANĄ LOKALU. 


Mój od 17 lat, Stadt, Adlergasse Nr. 1, istniejący 
Stynny zakład sztucznych 


znajduje sie odtąd tyłite 


CZAS z Boboty 8 Września 1888, 


poleca swój więcej niż od 30 lat is‘nie 
cielnych krów, jałówek, buhajów do 
z najlepszych rodów bydła z Holandyi, 
i Wilstermarsch, 


Ceny oblicza jaknajtan 
kolejowej przy punktualnej 
W lecie zawsze wielki wybór na pastwiskach. 


——— 


Najświętszej Maryi Panny cudownej 
ma Piasku 


(olejodruki) po cenie 1 złr., 


dostać można w zakrystyi XX. Karmelitów, oraz w handlu 
pp. Kutrzeby i Murczyńskiego w głównym Rynku, 
naprzeciw wieży ratuszowej. 


W zakrystyi XX. Karmelitów można także nabyć medalikow 
z wizerunkiem N. Maryi cudownej na Piasku. 


MME" Dochód przeznaczony na koszta koronacyi, która odbę- 
| dzie się w dniu 8 września 1883 r. 


(1771-14-) 


( ©. Riist w Leer 


w prowincyi hanowerskiej, 


szych koni. 


i rzetelnej obsłudze. 
(440-7-12) 


~ -pensyonatem i Fróblowskim 


= ogródkiem dla dzieci w Wiednia, I, Rothenthurmstr. N.35. Nejvyinotmmin| KKapielC GLEICHENBERG Pary 1808 toku | 


W. HERZL, 


Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1 wrześn. ere 
; posiadacz e. k. przywileju na sztuczne zęby. 


Nauka jest wykładana w niemieckim, 
= polskim, francuskim i angielskim języku, || 
_ również udzielane są wszelkie wiadomości 
_ szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro- 
boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennice jest naj- 
 wyższem zadaniem przełożonej. h 
Bliższe wyjaśnienia i programy nauk | 
2 największą gotowością udziela się, ali 
_ zgłoszenia będą przyjmowane w lokalu | 
szkolnym. (1971-12-15) | 
_ ul, Poselska przedtem św. Józefa L. 20/14 
| 'G. Rehefeld, właścicielka zakładu. |% 
MA eeann 


‘Titel Angielski z restawracgą 
-. w Częstochowie 


eca sie względom Szanownej Pu- 1 
iczności. 26 00,,(1881-5-6) 


LI 


dokąd 
kroi 


(1896-2-2) 


AMA. Need Z dE że pran TY EE 


yka pieców regulacyjnych do napełniania, 
24 wentylacyjnych i ognisk oszezednych 


p. f£. Józef Vilktorin 
w Wiedniu, IV., Grosse Neugasse Nr. 53 


poleca swoje doskonale zrobione piece do napełniania z — 
dtngotiwatem paleniem, z grun'ownem wynotrz*bowaniem mate- 
ryała opałowego, przyjemnem ciepłem, bardzo taniem opalaniem, 


tudzież wygodnem regulowaniem pieca. — Także 


piece kuchenne. p. 
piecyki do pieczenia na rożnie, maszyny Grillarda, pie- 
cyki do kawy i przenośne piecyki do gotowania są W 
wielkim wyborze na składzie gotowe. (1865-4-15) 

Crnniki darmo i opfainie. 


PEAR nee E K, 


czytelnia 


Z 


EE" Do wynajęcia na czas 
_ Jubileuszu Sobieskiego 


«duży pokój frontowy o dwóch oknach z 
 przedpokojem — z meblami i usingą — 
w Rynku, w domu p. Wentała na III pię- 
_ trze. Wiadomość na II. piętrze. (2115-2-2) 


RZN TK NY ARPT ORA Ee wietrzny. 


Pracownia wyrobów biacharskich 
8 i pokrywania dachów 

W. Rabinowicza 
© Krakowie przy ul. Starowiśinej L. 107, 
= poleca swoje wyroby blacharskie. 
Podejmuje się pokrywania i reparacyi 
dachów blachą żelazną, cynkowa, łupkiem 
Miennym, szląskim i angielskim, tektu- 


. „IE Założona 1822 r. z ; 

nici bawełnianych w Breitensee 
NE. fianauska s Sohn 

skład w Wiedniu, VII, Neubaugasse Nr. 16. 


Wfasne wyroby: bawełniane przędze pończo- 
5zkowej roboty, blichowane, nieblichowane, jedno i dwu- 
kolorowe, deseriowe, mieszane i t. p. w pudełkach Inb 
w paczkach. (2059-2-16) 

Wełna do fastyrgowania dla krawców, 

wełny ma kołdry i t. p. 

Fowary na sprzedaż: przędza do heklowania, 
wełna włóknista, wełna do pętlie, przędza do znaczenia, 
sowing (szkoe. wełna), nici do szycia, nici szpulkowe, 
nici Fisengarn, Unterfaden i t d 

Przędze z wełny owczej: 2-, 3-, 4- i 8-nit- 
kowa wełna Zefir, wełna mchowa, wełna szkląca, angiel- 
ska mieszana przędza pończoszkowej roboty, Vigognia- 
Pe nvjana, naśladowanie Vigognii, przędza Mohair, wełna 


Fabryka 


1 A À zwijana Vigognia, wełna na skarpetki, wełna do fastry- 
ią ogniotrwałą lub filcem, tudzież okrywa- ZZA gowania dla tapicerów. wełna Zefir fantazyjna i t, d. 
nia ścian wilgotnych filcem angielskim, STY Pończochy dla dzieci i kobiet i skarpetki tndzież ró. 


żne podobne towary. Cenniki onptatnie. 


które to iad basie i 
Sprzę paseo Posiada Ww zanie Zambwienia z prowincyi będą punktualnie wykonane. 


sprzedaje w większej i mniejszej ilości 
Po cenach fabrycznych. (1797-8-8) 
__ Fileowe i tekturowe pokrywanie dachów 


może być wykonane bez naruszenia gontów. 


ŻE WAĆ: 


SSE 


Austryi i Węgier. 
USILNE WEZWANIE: 


Z powodu podziału spadku istniejacego od 121 lat wielkiego domu handlowego p. f. Jan 
Karol Kunzschmidt postanowili spadkobiercy na posiedzeniu odbytem 1 czerwca wynająć lokal, 
od 1 listopada 1883 a do tego czasu pozbyć cały zapas towarów tylko za cenę kosztów surowego 
materyalu, a więc prawie zadarmo, aby tylko lokal 1 listopada wyprzątnąć i oddać. 

; Następne towary są jeszcze w zapasie: 


4500 koszuł damskich z najlepszego angielskiego szyfonu i prawdziwemi szwajcar. haftowan 
wkładami, prawdziwie artystyczny haft, 1 złr. 50 ct., tuzin 16 złr. 50 ct. 

1500 damskich kaftaników nowych tego samego gątunku, bardzo długich, ozdobionych 
j| wzdłuż szwajcar. haftowan. wkładami, bardzo gustow. i wspaniał., 1 złr. 50 ct, tuzin 16 złr. 50 ct. 
Też same z ciężkiego barchanu 1 złr. 60 ct. 

5600 spodnic damskich z najlep. szarego płótna, ozdobnych prawdz. szwajcar. bordiurami 
jedwabnemi, 1 złr. 40 ct., tuzin 15 zir. 50 et. Teżsame z czerwonego kretonu 1 wr, 50 et. tuzin 
16 złr. 50 ct, z ciężkiej pilśni 1 alr. 75 ct. | 

3560 koszul męzkich z najlepszego angiel. szyfonu, gors poczwórny gładki lub haftowany, 
dowolnej szerokości szyi, 1 złr. 50 ct., tuzin 16 złr. 50 ct. „Koszule męskie najnowszego kroju pa- 
ryzkiego. zaopatrzone w orzełek i napis: K. K. ausschl. priv. Patent. śliczne złr. 1:80, tuzin zł. 19. 
. 1500 tuzinów adamaszkowych garniturów stołowych, z deseniami kwiatowemi, składających 
sie z obrusu i 12 Serwet, 2 złr. 85 ct., niezbędne dla każdego domu i zadziwiająco tanio. 

2000 tuzinów tureckich ręczników gotowych obrąbionych, każda sztuka oddzielnie złożona, 
z ozerwonemi bordiurami i dtugiemi frendzlami, Ślicznie pikowanych wspaniałych, tuzin 3 złr. 75 ct. 
3 2000 wielkich chustek damskich, z najlepszej berlińskiej wełny z długiemi frendzlami, w ko- 
j|lorze białym, szarym, drap. w kratkę. tureckim i t. p. 1 złr. 20 ct., tuzin 12 złr. 50 et. 

400 pledów podróżnych b. ciężkich i wielkich, najlepszego gatunku, z ciemnym brzegiem 
i długiemi frendzlami, nawet po 20 latach mogą być użyte do najpiękniejszej garderoby, dawniej 
12 złr. teraz tylko 4 złr. 85 ct. BOAC A 

400 stębnow. kołder wzorów perskich i indyjskich, wełną podszytych 3 złr., z najlepszego 

wełnianego ailasu, b. wielkich, we wszelkich barwach, czarwone, niebieskie, żółte, zielone i t. Po 


a > 


POPE HED 


man 


R 756 ZI : al ` 


| | tajlepszy uznany środek leczniczy przeciw 


śluzotokowi 


u mężczyzn 


S Ą 
|! upiawom u kobiet, | 
JH Sile wadia leksrskich przepisów przyrz 
a | dzony preparat, leczy hex Sateen be 
| NB, bez bólu i bez nastepnych f 
a chorób, świeżo powstałe f 
@) jak bardzo zastarzałe | 
> (0 gruntownie i odpowie- | 
Fj) dnio szybko. Wyrążnie 
y należy żądać Dr. Hartman- 
& na Auxilium dla mężczyzn 
SkA kobiet, które Jest do 
Y nabycia wraz z pouczaj k 
broszura i biletem Ton aAaja do ioe W 
mana Konsultacyi w zakładzie Dr. Hart- | 
nna, we wszystkich większych aptekach 
po cenie £ złr. 8© c. 


| Stowny skład; W. Twerdy | 
| “Bt, L Kohimarkt 11 w Wieduiu, ? 
| og W898 P. Dr. Hartman n, ordynuje a 


lub mocno 


Teżsame z 


nakrecania 


Bible tot ek dla w evo, zakładzie, ||| podszyte tisha, [lm kai 0 T CON Baieri w kólnydh ką. 
‘ 6ż jal jlepiej wylecza, i m AW n teraz t AA IO EO . 
Przednio , MAO pedis E o 5000 fining przescieradel z dobrego, ciężkiego mocnego płótna, komplet. na największe 
| uie, szezególnie osďtatienie mez- łóżko, 1 złr, 35 gt. tuzin 15 adr. | UA Ę i : 
|| st © wedle nader uznanej metody, bez na- 850 garniturów gobelinowych, składaj. się z 2 bardzo pięknych kołder i óbrnsu stołowego 
| dzy ch cierpień, kiłę i wszelkiego ro- ||| 2 kutasami jedwabnemi kolorowemi, wspaniałych, garnitur 3 sztuki razem tyłko 7 złe. 50 ct. ; 
HB w ue wrzody. © lekarstwa stara się AE Każdy kupujący towary najmniej za 15 złr. naraz ER datku darmo zegarek szwaj- 
| | krą SÓD bardzo dyskretny. Honorarrum p] | carski z franc. pozłacanego bronzu plastycznego z długim łańcuszkiem — za dobry chód porę- 
H w i „oczy takže listownie: (1780-102)! go "za ów, gotówi I ztowym lub też za zaliczka) należ GA e g art 
E tedniu, Stadt, Seilergasse E amówienia za gotówkę (przekazem pocztowy *CZSĄ' należy adresować | przyjmuje 
T. ii. BA 


lium w Krakowie 
u P. W. Redyka, aptek. 


An die Erbschafts-Verwaltung Rabinowicz, 


Wien, II, Schiffamtsgasse, Nr. 20. 


| ~ Godzina jazdy od stacyi Feldbach węgierskiej kolei Zachodniej, 


Zdroje mineralne gleichenberski i Johannisbrunn tudzież 
we wszystkich handlach wód mineralnych, tudzież w dyrekcyi zdrojowej w A Rz 
‘4 3) | 


Wielki hotel pierwszorzędny. 


Akademia rozpoczyna z dniem Sym września b. r. 


służby 


brym, skutkiem niższe gimnazyum, albo niższą szkołę realtą. Dla tych, którzy nie wypełnili 
tego warunku, urządzony jest osobny, 
minu do służby ochotniczej. 


prospektów udziela 


zegarków kieszonkow 


Właściciel 


350 zegarków kotwicowych w kopercie z 


mocno posrebrzanego niklu, ślicznie rytych i giloszowanych, idących na 15 kamieniach, z dokła- 
dnem wnętrzem, sakundnikiem i wspaniałym łańcuszkiem, 


2:5 washington remontsiréw z mocno 


probierczy, do nakręcania z góry. 
liow: cyferblatem i sekundnikiem, 


= poreczenie na 5 lat. 
DONIESIENIE: 


rej znaleziono następne wspanisłe prawdziwe złote klejnoty. 
przez c, k. urząd próbierczy cechowane i wysadzane naśladowanemi drogiemi 
powodu wspaniałego szlifowania mają dzleko sil- 


niajszy połysk jak prawdz., co też potwierdziło wielu złotników i znawców, którzy te kamienie kupili. 
247 pierścionków z prawdz ; 


kości prawdz. 6 karatowe złoto, b. pieknem puzderku aksamitnem tylko po 3 złr. 75 et. 
484 par brylantowych kolczyków lub butonierek oprawn. w prawdziw. 6 karatowe 


kamieniami i brylantami. Kamienie te z 


222 par kolczyków z prawdz. 


Rozpeczecie pory i maja. 


także należy adresować zapytania i zamówienia na mieszkania i powozy. 


Wiedeń. — „Hôtel Métropole“, 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. 


z dziennikami różnych krajów, wspaniały oszklony dziedziniec, 


L. Speiser, dyrektor. 


en e aE Pt) 


Instytut publiczny na moey rozp, minist. z 1 maja 1879 r. 
Medal za postęp w Wiedniu 1873. ag 

dwudziesty pierwszy. rok szkolny. 

Abituryemci Akademii maja prawo do jednorocznej ochotniczej 

wojskowej, jeżeli poprzednio przed wstąp:eniem do instytutu ukończyli z do- 

bezpłatny kurs przygotowawczy do egza- 
(1683-8-8) 

Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, równie jak szczegółowych 

Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. 


Dyrektor: A. E. v. Schmid. 


Depesza z Węgier! 
Z powodu śmierci 


ZADARMO 
1430 


polecenie, aby ruchomy i nierachomy 
kasia zegarki kieszonkowe w liczbie 


a znajdujące sie w ogniotrwałej 


Z szacunkiem Spadkobiercy. 
Następne zegarki są na składzie: 


500 cylindrowych zegarków w kopercie z najlepszego francuskiego podwó nego złota 
z ciężkim pozłacanym łańcuszkiem, 
fason złota, dokładnie regulowanych, wszystko razem tylko złr. 4-90, z prawdz. 
srebra cechowanego przez c. k. urząd 


zegarki z ciężkiego prawdziw. 14 karatowego złota, cechowane 


posrebrzanego niklu, ślicznie rytowane i giloszowane, 
probiiezy i moeno pozłac. tylko zëra 


ztr. 45, teraz za bezcen tylko złr. EG. 


złicane tylko z¥r. AA. 
bez kluczyka, z mechan. przyrządem 


łańcuszkiem tylko 6 z¥r. 80 cent. 


250 zegarków remontoir z ciężkiego prawdz. 13 tut. srebra cechowanych przez c. k. urząd 
z mechanicz. przyrządem wskazówek , płaskiem szkłam, ema 
dawniej 25 złr., teraz 


doskon. regulowanych , najlepsze zegarki, 
za bezcen tylko A8 złr. Za dobry chód przyjmuję 


D. 24 sierpnia 1583 odkryto Sag” tajemną schówkę 


w szafis towarów używanej tylko 


złoto, w bardzo pięknem 


zderkiem tylko 1 złr. 50 ct. za parę. 


(2042-3-3) 
IGNACY BOROW, 
w. Piszezanach (Póstyćn) w Wegrzech. 


CZA 


ROSIAUFACYR 


Porozumienie osobiste lub listowne. — Po- 
średnictwo wykluczone. (1954-6-6) 


rena Z 


jest do. sprzedania. Blizsza wiadomość u 
Zarządcy pałacu Barona Paszeła w Kra- 
kowie przy ul. Starowiślnej pod L. 15, 

(2103 2-3) 


Poszukuje U i 
“se panny służącej 
do wyjazdu na wieś, znajacej roboty i od- 
powiednia usługę. Osoba pewna i z dobrą 


pod lit. M. R. poste restante Krakow. 
i (2110/9-2) cE a 


ene 


jący handel bydła dla dostawy 
skoku i 7 do 8 miesięcznych cieląt 
wschodniej Fryzyi, Oldenburga 
również hanowerskich i oldenburskich źrebiąt i star- 


iej o ile możności opłatnie do każdej stacyi 


wytwory zdrojowe są do nabycia 


300 pokoi i salonów (od 1 złr. zwyż.) Dźwignia osobowa, 
kąpiele Dunejowe i b: 
telegrafowe w hotelu. Stacya tramwajowa pod hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejow 
W razie dłuższego pobytu układ po zniżonych cenach. 


iuro 
ych. 
(1897-25- 


ych. 


jednego z największych handli zegarków w Węgrzech umarł nagla, a w swoim 
testamencie wydał spadkobiercom najsurowsze 
siebie użyli, 
za zwrotem kosztów pięknie rytowanej koperty, regulowania zegarka i przy każdym zegarku 
znajdującego się mocno wyzłacanego łańcuszka z podwójnego złota S$" rozdarowali. 
Tym sposobem może sobie każdy sprawić piekny regulowany doskonały zegarek, gdyż 
koperta, tudzież wspaniały łańcuszek z podwójnego złota i uregulowanie już prawie tyla koszto- 
wały, ile za wszystko razem się żąda, Zamawiający taki zegarek, działa tylko w swym własnym 
interesie, jeżeli szybko się zgłosi, gdyż prawdopodobnie mały zapas wkrótce będzie Wwyczerpanym, 


majątek dla 
1470, tyik: 


“ag 


Bawa 


13 łutowego 
G50. Teżsame 
przez urząd próbniczy, dax»niej 
najlepsz. francuskiego podwójnego złota lub 


doskon. regulowanych, tylko złr. 7%. 
ciężkiego prawdz. 13 łut. srebra cechowane przez ¢. k. urząd próbniczy i mocno po- 


posrebrzanego niklu lub podwójnego złota, Go 
wskazówek, płaskiem szkłam, emaliow. cyferbla- 
tem i sekundnikiem, doskon. regulowanych, z dokładnem wnętrzem, najlepszy zegarek, z piękn. 


przez zmarłego kupca, w któ- 
Wszystkie klejnoty są 


4 lub poprzedniem wysłaniem pieniędzy 


Jest kilka posad 


dia Nauczycielek prywatnych, 
dobrze uzdolnionych, Polek, do objęcia 
zaraz. — Bliższej wiadomości udziela pani 
Aleksandra: Gettiichowa w Krakowie, Mały 
Rynek pod Nr. 7, I. piętro, (2058-2-3) 


Zloty medal 
na wystawie w «Wieliczce. 


Bo siewu: 


Pszenica banacka po 14, zł.. 100. kg. 

a ezerw, b. wasi, 13o mo 5» 

i moraws, biała „ L3Y4 po » 
Żyto korrenckie szddo Th no Ss 
„ polskie z gruntu i 
piaskowego if OMe ito moths 


z dóbr Grodkowice, poczta «Niepołomice. 
(2051-5-10) it 


maa 


Najpiękniejsze i najlepsze-- 


owoce siołowe 
w różnych gatunkach , koszyk 5 kilo, roz- 
syła opłatnie za zaliczką 2 złr.(1872.10-12) 
" Ludwig Schneller, 
ekspedycya owoców w Głiins, 


Mój smaczny 


Y O 
destylat roślinny 
leczy za poręczeniem wszelkie nawet bardzo Zax 
starzałe cierpienia żołądka, trawi śluz, 
sprawia apetyt, zapobiega tworzenin się kwasów 
i wiatrów. — Podziękowania i świadectwa może 
każdy przejrzeć. ` „ (1675-19-26) 

C: Wetlą, dawn. H. Rayman, 
aptekarz w Emzersdorf-Wiednin. © 


Solitera z głową 
usuwa natychmiast bez poprzedniej. kuracyi i bez 
bołów środek z apteki ©. Wetla w Hnzers« 
dorf-Wiedniu, dawn. H. Rayman. ~ 


40) 


Znaczne zniżenie ceny. — 
WPROST z HAMBURGA W 
rozsyła jak wiadomo w najlepszym gatunku. 
Karol Fr. Burghardt w Hamburgu | 
w workach po.%:Kilo opłatnie ź opakowa-' 
- waniem nieoclone za zaliczką. sl 
Mocca praw. arab. b.szlach. 4%, klg. złr. SAN 


a 


Menado wybor. w smaku » „ p 


Perłowa Ceylon b.dił, s ; 540 
Niieszanina 8zszegl. p. god: „ „ *„ 5:80” 
Ceylon plantacyj.b.sm., , „ 5— 
Jawa złoto-brun. wyborna „ p „ 470 
Cuba niebiesko ziel. wspan. p „ „ 440 
afryk. Mocca dob. iwyd. „ „ „. 3:90. 
Santos dobra i mocna » on n 855 
Rio smaózna. . . . . . gy „ 8:95" 
Herbata w wielkim wyborze za %, kilo“ 

od złr. 1 do 6. < (1585-46-) `o 


PIECE MEIDINGEROWSKIE. 


| Najlepsze PIECE regulacyjne 
i wentylacyjne do napełnienia. 


Wielka, szybka siła opalania obok — 
małej wielkości pieca; zupełne i — 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dówo'ne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsiuga bez czyszczenia; 
usunięcie niemi/ego palącego cie- 
pła; nańtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza- 
nie przy użyciu rury wentylacyj, 
„1 piec może opalać aż 3 pokoje. 
Cent: alne pi zewiictrz. opalania dla 
całych gmachów. Piece dla suszarń. 
Znak ochronny fabryki odłany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek. 


Prospekta i'cenniki darmo i oplatnie, i 
Fabrykaf pieców Meidingerowskich i sprzętów 

domowych. (1742-7-15) 

EH. EIM, Ober-Dóbling bei Wien. 


Skład: Wien, l., Karntnerstrasse Nr. 42, 
Filia: BUDAPEST, Thonethof. 


Rage En RZ 


Materye na suknie 


tylko z trwałej dobrej wełny owczej 
dla mężczyzny średniego wzrostu 8 m. 46 cm. 
na jeden ubiór za 
ztr. 4.96 z dobrej wełny owczej; za - 
» Se— z lepszej , A A 
» 2O-— z pięknej , 5 S 
„ 02:40 z najlepszej „ " 

Pledy podróżne po złr. 4, 5 8 do złr. 12, 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur- 
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa. 
kłaki, grube sukna, saewioty: trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilardowó, poleca 


J. Stikarofsky 


skład fabryczny w Bernie 
~ założony w 1866 r. : 
Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców 
ma koszt. Wysythki za zaliczką nad 10 
ate. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują- 
cych. obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod « 
powiednim razie takie zamówienia przyjmuje na- 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania, 
Ponieważ przy moim interesie codziennie setki 
listów otrzymuje, upraszam zatem o podanie do- 
kładnego adresu, — należy unikać powoływania 
się na dawne korespondencye, gdyż odszukanie 
tychże połączone jest z wielkiemi trudnościami. 
Korespondencye w języku niemieckim, węgier- 
skim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 
(1887-7-24) j 


Se EAER T SEE E T E 


(Briinn), 


w hotelu Victoria w Krakowie. — 


rekomendacyą zechce nadesłać swój adres — 


Caas 


DO WYDZIERŻAWIENIA 


we wschodniej Fryzland yi, 


Para koni arabskich | 
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OZAS z Soboty 8 Września 1885, 


Henkla soda do bieleni 

enkla soda do bielenia, 
uznana jako najlepszy, najtańszy i dla bielizny i rąk zupełnie nieszkodliwy środek do prania. 
Wielka oszczędność mydła, przytem olśniewająca białość! [2123-2-6] 


RZE WESA TOR ap IE m o nod T AEAEE 


Sobiesciana!? 


_. KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 


Mei an ew a EA HED ŻE A AŻ SYNE 


Na pamiątkę 200-letniej rocznicy 


odsieczy Wiednia 1683 r. PASY do MASZYN 


robi na zamówienia (2053-2 4, S. A. Krzyzanowskiego 


w Krakowie 


A Sobieski w Poezyi Polskiej. Głosy Poetów 


~ Tokarski St. K. Leopold I i Jan III So- 


Uroczystości 


ku uczczeniu pamięci Jana III. 
dzielnicach polskich i za granicą. 


I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN. 


S. A. Krzyżanowskiego |w 


W KRAKOWIE Broszura ta blisko 4 arkusze druku obejmują- 
leca: ca, na welinowym papierze, w formacie dużej 8ki, 
poleca : wyszła już z druku i zawiera w sobie: I. Opisy 


Bronikowski A. Jan Trzeci i dwór Jego. 
Powieść historyczna z XVII wieku. 2 t. 
Złr. 4:20. 

Chociszewski J. Jan HNI Sobieski Król Pol- 
ski i obrońca Chrześciaństwa, Jego życie 
1 czyny, na pamiątkę 200-letniej roczni- 
cy obrony Wiednia, dla ludu i młodzieży 
w krótkości, z 12 rycinami. 36 c. 

Chociszewski J. Sobieski pod Wiedniem 

„ dnia 12 września R. P. 1683. Na pa- 
_miątkę 200-letniego jubiieuszu. 9 e. 

Chełmecki X. J. Słowo o odsieczy Wie- 
dnia z okazyi 200-letniej rocznicy na 
dzień 12 września 1883 r. przypadają- 
cej. 40 e. 

Gorzkowski M. Wskazówki do nowego 
obrazu J. Matejkij „Sobieski pod Wie- 

„ dniem*, 10 c. 

Jana Trzeciego Sobieskiego życie i czyny 
oraz jego obrona Chrześciaństwa pod} 
Wiedniem przeciw Muzułmanom 1683 r. 
30. ent. j 

Kluczycki F. Pisma do wieku i spraw Ja- 
na Sobieskiego, w 2ch częściach. 24 złr. 

Kluczycki F. Wyprawa Wiedeńska roku 
1683. Opowieść historyczna skreślona po- 

„ dług najpoważniejszych źródeł i ku ucz- 
czeniu pamięci „Dzieła“ na rok jubileu- 

_szowy dwusetnej rocznicy spółczesnym 

“i potomnym. Zł. 1-20. 

Kołaczkowski J. Pamiątki po Janie So- 
bieskim. 64 e. 

Król Jan III, opowiadanie historyczne Wy- 
dawnictwa Macierzy Polskiej. Rzecz: u- 
wieńczona konkursową nagrodą „Koła 

. literackiego“ i ozdobiona trzema rycina- 
mi. 16 c. 

Leliwa Ludwik Piotr. Jan Sobieski i Jego : ; : A 
Wiek. Dzieło napisane na iwioickowa ibwyżązej ÇEnIS WS% = arator 
rocznicę oswobodzenia Chrześciaństwa Żytności z tej epoki j. t. me= 
: ee przez Jana Sobieskiego. 2} ble, obrazy, dywany. por= 

- tomy. 4 zh. celang itd. 

Leniek J. Dr. Obchód Stoletni odsieczy Riri abe ki wiór 


Wiedeńskiej z polecenia Komisyi edu- . : ‘ 
eae yimaradorej-10;0; I L. 3, między 3 e e nak popołudniu. 
Listy Króla Jana II do Królowej Kazi- 
miry w ciągu wyprawy pod Wiedeń w 
_ roku 1683, z. mapą pochodu wojsk pol- 
skich pod Wiedeń i podobizną listu króla 
. Jana III. Złr. 1:80. 
To samo na papierze welinowym złr. 2:80. 
Listy do Królowej Maryi Kazimiry z roku 
"1688. Biblioteka „Mrówki“. 60 c. 
Schmidt F. Turcy pod Wiedniem. Obra- 
zek historyczny. 25 e. 


obchodzonych uroczystości i programy w zeszłym 
wieku 1783 r. 2) Obchody i programy uroczysto- 
ści w r. b. w Krakowie z połączeniem uroczysto- 
ści koronacyi Obrazu N. Maryi Panny na Piasku. 
3) Otwarcie Muzeum Narodowego. 4) 25cio-letni 
Jubileusz Jana Matejki. 5) Zjazd artystów i lite 
ratów. 6) Uroczystości ludowe. 7) Uroczystości 
we Lwowie i różnych miastach Galicyi. 8; W Wiel- 
kopolsce. 9) Na Szlązku, w Prusach i Austryi. 
10) Za granicą, w Wiedniu, Rapperswylu i t. d. 
11) Wsk:zówki i objaśnienia dla podróżnych. 
Broszura ta wyszła staraniem Wydawnictwa Czy- 
telni ludowej w Krakowie, ul. św. Gertrudy Nr. 5. 
Cena egzemplarza 40 cnt. w. a. 
Zamówienia w większej liczbie egzemplarzy a 
najmniej 10, ekspedyowaue będą franco z doda- 
niem jednego- egzemplarza. (2120-2-3) 
Nabyć można we wszystkich księgarniach. 
wdowa poszukuje obowiązku przy 
gospodarstwie jako go- 
spodyni. Adres: WW. Bentkowska w Kra- 
kowie, ul. Topolowa pod Nr. 15. , (2102-3-3) 


Kucharz poszukiwany. 


Pracowity, porządny, żonaty lub 
też bezżenny, dobry kucharz w wię- 
kszym domu obywatelskim na wsi, 
mogący się wykazać dobremi świa- 
dectwami, może objąć posadę od 
dnia 1 pażdziernika b. r. Zgłosze- 
nia uprasza się nadesłać pod liter. 


A. $. poste restante Okocim. 
(2060-2-3) 


powodu dwéchsetletniej roczni- 
cy Sobieskiego kupuje się po 


(2052-4-4) 


polskich o bohaterskim obrońcy Wie- 
dnia. 1 złr. i 
_ Starkel. Opowiadanie o królu Janie Sobie- 
skim w 200-letnią rocznicę oswobodze- 
= nia Wiednia. 36 c. 
Tatomir. Król Jan III Sobieski. 12 c. 
Ślady Króla Jana III. 56 c. 


5 


bieski. Krótki rys dziejów odnoszących 
się do odsieczy Wiedeńskiej. Podręcznik 
dla nauczycieli szkół ludowych. 15 e. 
Zwycięztwo Króla Polskiego Jana Sobie- 
skiego pod Wiedniem 1683 r., z hym- 
nem na cześć zwycięzcy. 15 e. 
Nuty: 
Krzyżanowski J. Marsz Sobieskiego, wy- 
‘Konany przez Polaków wracających z 
zwycięzkiej odsieczy pod murami Wie- 
_ dnia 1683 r. 38 c. (1968-4 6) 
Wroński A. Polonez jubileuszowy w 200- 
letnią rocznicę odsieczy Wiedeńskiej 60c. 


poleca 
MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA 
w Krakowi 
materye na chorągwie. 


Na uroczystość Sobieskiego 


 Zniżenie ceny kawy! 
Ludwik Harling & Co. w Hamburgu, 


dostarczają tylko lepsze gatunki po nadzwyczaj 
tanich cenach, opłatnie za zaliczką : 


5 kilo Mocca afrykańskiej . . . . . złr. 3-— 

5 ., Liberia b. lubianej . . . . . » 3°60 : : 

5 a Cuba wspaniałej . R ” 450]różnego rodzaju z drzewa parą su- 
ortorico wybornej . . . . . 4:80 7 i i 

E Ceyln najlep eena © 7 pa) onego, sprzedaje po umiarkowa 

5 Aia Hote) Menado bardzo szlach. . , 540 nych cenach fabrycznych (20 14-4-8) 
occa arabskiej ognist. . . . 6:— j 

a (2125 2.5) > Maurycy Langrok, 


Ces. i kr. uprz. jedynie pewnie działający 
ŚRODEK DO WYNISZCZENIA 
 SZCZUPÓW i myszy 

A (nie trucizna !) 
©) zabójczy tylko dla gry” 
zomiów! . 


' A blaszanka 1 złr., 6 blasza- 
nek & złr. w. a. — Szybko i pewnie działający 


SRODEK DO WYNISZCZENIA 
karakonów i stonogow 


= i innego robactwa, zupełnie bez 
INS AŻ 


G AT radykalnie do wyleczenia, pomoc, 
osciec gdzie żaden środek niepomógł. — 
marza Lona 2 złr. — Wiadomości udziela 
Grohlich w Bernie moraw. (1753-3-10) 


KAŻDY ODGNIOTEK, 


nąrośl i brodawkę usuwa w krótkim czasie 
tylko przez posmarowanie pędzlem, 'stawnie 
uznamy s jedynie prawdziwym 

Radlauera specyalnym środkiem 
1 na odgniotki. Flaszka z peadzlem 50 et. Tylko 
trucizny, A paczką A złr. w. a. j prawdziwe: Radlauera Apteka Czerwo- 
Jedynie prawdziwe u podpisanego. | na w Poznaniu, równocześnie fabryka 
|| [jedynie prawdziwego (spirytusu) wy- | 

EB, Reiss, ciągu igliwiowego do WIENER io- | 

e. k. uprz. fabryka chem. wytworów |rzeźwiania pokoju, flaszka 70 ct. Rozpy- | 
w Budapeszcie, Kónigsgasse 30. |lacz, 1 złe. 30 ct. ` (1879-5-6) | 


A 


(1518-14-20) 


EE aan rasan a 


| | 
KEZEREŁ 


NBA STADA EA miat: 


Niema więcej Snieci 
w pszenicy! 
W DUPUYA „zaprawa dla; 
nesion®, | 
Radykalny sposób naprawiania psze-/ 
miach rozszerzona książka z ryci- A s nicy przeciw śnieci, 
mami: i b | premiowany i polecony przez wiele towarzystw 


Dr RETAU's SELBSTBEWAHRUNG A|i pierwszorzędnych rolników austr.-węgierskizj 


i i hii. 
Wydanie polskie: Cena I złr. i , monarchii. . 
Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. Pakiet na 200 litrów nasienia . . 


Tys'ace osób znrlazło w niej objaśnienie & 
swych cierpień, a przez używanie pole- @ 
con: go w książce sposobu leczenia, odzyskało £ 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem fi 
opłatnem 1 złr. nastąpi opłatna przesyłka 
w kopercie przez Werlags - Magazin Ę 
von Gebr. Bierey w Lipsku. 


c $ mianowicie | 
osłabienie, Wowie H 
FK przez miszczące następstwa tajnych į 

grzechów mfodzienczych i wyu-{ 
zdań, pewnie i trwale usunąć wyka- & 
kazuje jedynie jaż w wielu wyda- § 


> p LUOS" G AC TA IREN 
Każde żadane wyjaśnienie udziela gratis i franco: 


Chemiczne Laboratorium 
W. Dupuy, w Wiedniu, 


- Wiadwiihigasse Nr. 33 
Składy w KRAKOWIE: S. Feintuch, S. Mikuc- 
5 y f iki; w BOCHNI: J. Gó skiego Wdowa; we LWO- | 
W Krakowie do nabycia w księgarni $ | WIE: J. Stachiewicz, J. Schapira, T. Łucki, L. F. 
| J. M. Hiimmelblaua. (18:5-2 15) @ Riedl; w PRZEMYŚLU: W. Kozłowski, w RZE- 


SZOWIE: J. Schaitter & Sp. (1893-3-3) 


> 


+ OCIOSOOE*OC 


kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46. |: 


Każda oszczędna gospodyni domu 


‘ i powinna zrobić próbę. 
Do nabycia prawie we wszystkich handiach kolonialnych, 


towarów aptecznych i mydeł. 


nowo eA ay proszek zamorski 


zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, E 

muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszeikie owad* „ie- § 

mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z | 

istniejącego zalągu owadów niepozostaje ani śladu, 
Prawdziwy i tani do nabycia 

w handlu materyatów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 


13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- § 

kanergasse 13, 11 Kettengasse 11). 
W Mrakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński aptek., 
W. Redyk apt., E. Stockmar apt., A. Radler apt., A. Hawełka 
kup, J. Nerstheiner skład książek; we Lwowie Z. Rucker apt.; 
w Chodorowie St. Dyszkiewicz apt.; w Frysztaku Jan Zan ewski apt; w Korto- 
myi E. Stencel apt.; w Mutach i Kofomyi Aleksand. Zagajewski apt.; w Mrosnie 
Jan Lazarowicz, handel korzeni, delikat. i win; w Sokalu E. Wysoczański aptek. 


Składy są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1281-8-10) 


‘August Schmielau w Hambur: 


4 , 
DOWOZ KAWY. 
Szczególmość: Rozsyłka kawy w paczkach pocztowych netto 4, 
kowaniem i portem za zaliezką, 
Bardzo tamie ceny; rzetelna obsługa. — Cennik darmo i oplatnie. 
Odprzedajacym i ajentom rabat. 


gu, 


[1678-4-6] 


HISZPAŃSKA WINIARNIA 
w Wiedniu, Karnthnerstr. 14, naprzeciw Weihburggasse. 
Czerwone i białe wino Port kieliszek Y,, litra 21 c. do 50 C., 

butelka złr. 154 do złr. 3:57. 
Sherry kieliszek 1/,, litra e. 15 do 47, butelka złr. 112 do 3:36 


Madeira 2 64, 1:75 , 455 
Maree. ai 8. 22018) 01002 nA : 
Czer.ibiałe Malaga, „ „3% E aac Ks) 

» ma aŁiSZDŹ AG a E15 x wel 
Muszkatotowe 4 38 


. . . 2 33 2: 
Małmazya kielisz. 1/0 litra 38 c., but zir. 2 38. Alicante kielisz. U litra 19 ©., but. złr. 1:40. 
Angielskie wyskoki i dobry Cognac, Bordeaux i prawdz. francuski szampan, nieoclone 
tuzin butelek złr. 24:50, oclone w butelkach tylko po złr. 3:40. Cenniki darmo i opłatnie. 


(1392-2-) The London Bodega Comp. 


Pierwszy i największy zakład 


nagrobków i pomniko: 


SOMMER & WENIGER w Wiedniu 
poleca się do wykonania robót rzeźbiarskich i kamieniarskich, jak: całko- 
witych grobów familijnych, pomników i t. d. na wszystkie strony 
państwa austryacko- węgierskiego. - (561-16 20) 

Wykonanie dokładne i piękne — ceny bardzo tanie. 


A | OM A EA PEBL gO Sm: oe a | 
| SPECYALNE 


wino lecznicze Malaga 


Z HURTOWNEGO SKŁADU WIN HISZPAŃSKICH 
oo Wimiador** 
polecane przez znakomitych lekarzy, jako Środek dla 
wzmocnienia osób starszych, dzieci słabowitych i re- 
konwalescentów, przeciw niedokrewności i słabościom 
żołądkowym, znajduje się jedynie w Krakowie w handlu 


Stanisława Feintucha 
po cenach: za całą oryginalną butelkę < o zir. 2 cnt. 50 
(1743-3-12) za pół oryginalnej butelki . MSC GARCZ Pad) 
Również na prowincyi utrzymują składy: w Jarosławiu 
K. Zabłotny kup., w Przemyślu A. Mańkowski apt., w Rze- 
szowie Ed. G. Neugebauer kup., w Tarnowie Jul. Reid apt. 


a ie JI aie) Ae łn yf nen f sil SW Oo en PO 2 A gst yy ney a) ee 


ODOTA OCEA 


P 
o aa i an aa a 


H 


Najlepsze szczególności gumowe 


stosownie do wykonania złr. 1 do 5 za tuzin tudzież, różne ehirugiczne towary 
gumowe za zaliczką, lub za nadesłaniem należytości wprost od podpisanego. 


Pierre Mounier, „Pariser Gummiwaaren-Magazin‘“ 


Wien, I, Kairntnerstrasse 14, im Bazar rechts, 
Wien, I, Freiung 2, im Bazar rechts. (2121-23-) 


Domy skład. Union-Banku 


w Wiedniu 
a) Franzensbriickenstrasse 17, 
stacya kolei wiedeńskiej łączącej, położona w pobliżu kanału Dunajowego, 
b) przy Praierquai, 
stacya kolei brzeżnej Dunaju i przystanek Towarz) stwa żeglugi parowej na Dansju, 
€). przy dworcu kolei Północnej, 


d) przy dworcu kolei Państwowej. 


UNION-BANK w WIEDNIU obejmuje przyjmowanie na skład, udzie. 
lanie pożyczek i komisową sprzedaż konsyg: wanych jej towarów, uskutecanis 
ich spedycye, manipulacyę cłową, udziela zaliczki na iecepisy tudzież warranty, 

Domy składowe na IPraterquai i na dworcu kolei Północnej używają przywi- 
leju taryfy reekspedycyi. 

OBJAŚNIEN udziela się najchętniej, tudzież przesyła się obszerne taryfy 
na żądanie darmos. > 


„ Union Bank poświęca swoją szczególną uwazę takża KOWISOWEJ SPRZE- 
DAZY GALICYJSKIEJ, RUMUNSHIES i ROSYJSKIEJ NAFTY , daje 
swym komitestom p.zy konsygna yach iego artykułu £ TYGODNIOWE SHEA- | 
WOWE BEZ OPŁATY na wszelkich dworcach kolejowych wchodzących do Wiednia 
kulei. 


Union-Bank rozporządza bardzo obszernemi 


zbiornikami spirytusu 


i uskutecznia komisową sprzedaż lub zakupno tego towaru. 


Union-Bank otworzył 1 sierpnia swój uprzyw. oddział dla Bośni 
i Hercegowiny 2 siedzibą w Sarajewie, uskutecenia tamże wszelkie 
w dział bankowy i komisowy towarów wchodzące 
transakcye, obejmuje szczególnie także przyjmowanie na skład, udzie- 
lanie pożyczek i sprzedaż konsygnowanych jej towarów pod najprzystępniej- , 
szemi warunkami. (1875-4-6) 


Dyrekcya Wnion-Banku. 


| 200 lat oswobodzenia Wiedmi 


kilo opłatnie z opa- 


na żądanie opłatnie. 


Jan Kleczeński, siodlarz 
w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, Nr. 32, 
utrzymuje także skłąd 


latarń powozowych. 
OBRAZY STAROŻYTNE 


są do sprzedania bardzo tanio. Wiadomość 


1| w handlu kolonialnym F. Dembińskie- 
| go w Krakowie, ul. Floryanska L. 38. 


(2112-2-6) 


a. 
Jana Ill Króla Polskiego 
Krakowskie pierniki 


JUBILEUSZOWE 
wyrobu Id. Wiolęckiego, 


fabryka pierników 26 lat istniejąca 


w Krakowie, ulica Bracka L. 5 (158). 
(2181 2-3) 


NAUCZYCIELKA FRANCUSKA 


która kilka lat przebywała w znaczniej- 
szych domach Obywatelskich w Galicyi i 
w Królestw. polskiem, na co posiada naj- 
lepsze rekomendacye; po powtórnej byt- 
ności we Francyi, pragnie osiąść w Kra- 
kowie i przyjąć na mieszkanie i stół, 8 
lub 4 panienki uczęszczające do szkół 
wyższych; zapewniając rodzicielską opiekę 
i staranne wyuczenie języka francuskiego, 
a to od 1go października b. r. Osoby inte- 
resowane raczą nadesłać listownie. Adres: 
pod lit. F. G. HH. poste restante Kraków. 
(2071-3-3) 


Dr. Ludwik Kozubski 


przeniósł: się z d. 1 września 1883 r. do 
Nowego Sacza i ordynuje w domu 
Wgo Lipińskiego, c. k. notaryusza, przy 
ulicy Węgierskiej. (2099-2-3) 


MAGAZYN 
bławatny i konfekcyj damskich 


J. Sobolewskiego 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod L. 3 
naprzeciw p. Glixellego 
poleca na sezon obecny 
wielki wybór gotowych płaszczy, pale- 
totów, okryć i żakietów 


oraz mowości na suknie. 
Zamówienia na konfekcyą przyjmuje i wy- 
konywa podług żurnali berlińskich i pary- 
skich po cenach umiarkowanych. Próbki 
(2159-2-7) 


: STYRYJSKIEJ 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 
dostać można 


w aptece „pod Gwiazda‘ 


Konstantego Wisemewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
` (1046-21-) 


i 


Pr 2-0 <F 00 DB |] 


Zakład Petritsch 


pensyonat dla panien, szkoła miejska 
8-klasowa, ogródek Fróblowski, kurs 
dalszego kształcenia sie, począwszy 
od sierpnia: Wiedeń, VL, Webgasse 
43 (róg Mariahilferstr.). Przewieirzne 
sale szkolne i sypialnie, sala do za- $ 
g baw, ogród z placem na gimnastykę ; $ 

dobry wikt, sumienne wychowanie. 4 
$ Nowy rok szkolny rozpoczyna się ` 
$ w połowie września b. r. Zgłoszenia * 
$ i przyjęcia każdego czasu; progra- 6 
my darmo. 


a 
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9 
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ene POETICS BW ug ADWOKAT 


4 ATIOLA 


gungstheile fir 


ungen und Spaliere, 


zranśmijjionsjeile 
gum Betriebe landwirthigajtlider Mafdinen, 


fejti 


8 
Depot für Ungarn: 


Paul Kollericb & Sohn, Budapest. 
Depot fiir Prag: F. Jaszy, Brenntegasse 4. 


Pflugodragtieile w. e, 
Felten $ Guilleaume, 
Gariswerf, Mülheim am kein, bet Ciln. 
General-Bertreter fiir OefterreidG-Ungarn: 


EMIL PFAFF, Wien, IX., Pelikangasse 16. 


n Gijendragt und Be 
GinfrieDi 
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pergitftte 


(633-10 16, 


Ar 100 do 400 zarobku : 


na miesiąc, także znacznie więcej, mogą stale 
| uzyskać zdolni rzetelni podróżni handlvjący, ajen- 
ci, akwizytorowie, tudzież wogóle osoby wiele 
podróżu 3ce i mające zna aną znajomość lub 

ływ, przez zastępstwo w swoim rodzaju bar- 
dzo wielkiej i dawnej fabryki stałego lądu, któ- 
ira wyrabia towary na cały świat i posiada wiel- 


| kg sławę. Tylko uczciwe uznane osoby zechcą ;u p. 


nadesłać obszerrą ofertę pod „Hióchste Aus- 
zeichnung £282, Wien, Wieden poste 
restante.“ (2111-2-4) 


(1661-45) 4 | f 
EH 6-->-+-(—©b-froboWGQGw< HF 


| zupełnie ustało a bujny porost jest już widocznym 4 


(Wielmożny Pan Józef Fürst aptekarz w Pradze | 


poleca 


ją obrazek lu- 

Wesele Podlaskie, gowy w vię. 
ciu aktach, napisał Dr. Wincenty Smo- 
czyński. Cena 50 cent. (1955-3-3) 


: Ksiegarnia ; 

G. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie 

otrzymała na skład następujące dzieła: 


ANCZYC Wh. L. Tyrteusz. 15 cnt. 
Aspiracye polityczne porozbiorowe na- - 
ada Eh y napisał Stanisław Z..... 4 
wyd. 2gie przejrzane. 4 zr. SA 
BUKOWSKI Julian X. Dzieje reformacyi 
w Polsce od wejścia jej do Polski aż 
do jej upadku, według najnowszych 
źródeł, tom I: Początki i terytoryalne 
rozprzestrzenienie się reformacyi, z — 
mapą dyecezyi krakowskiej XVI wie- | 
ku. 4 złr. 50 ent. „SIS 
BUSZCZYŃSKI Stefan. Znaczenie dziejów 
Polski i walk o niepodległość, zeszyt 
I. 1 złr. 80 ent., zeszyt II. 80 ent. 
CHEŁMECKI Jan X. Słowo o odsieczy 
Wiednia, z okazyi 200nej rocznicy | 
na d. 12 września 1883 r. przypada- 
jacej. 40 ent. | 
GADON L. Z życia Polaków we Francyi, 
rzut oka na 50letnie koleje Towarzy- 
stwa historyczno -literack. w Paryżu, 
1832—1882. 1 złr. 50 cnt. 
HELCEL A. Z. Listy Sobieskiego do żo- 
ny Maryi Kazimiery, wraz z listami i 
tej królewskiej rodziny i innych zna- — 
komitych osób. 6 złr. 4 
JASKOWSKI J. N. Poezye, z portretem : 
autora. 2 złr. i 
KLUCZYCKI Fr. Wyprawa wiedeńska r. — 
1688. 1 złr. 20 ent. | 
LELIWA Ludwik Piotr. Jan Sobieski ije- > 
go wiek, tom I. i II. Każdy tom Po 
2 złr. s 
SKRZYNSKI St. Andrzej hr. Zamojski 
i jego program. polityczny. 30 ent. 
SUPINSKI Józef. Siedm wieczorów, Opo- - 
wiadania z życia społecznego, wyda- 
nie szóste przejrzane i znacznie po: + 
mnożone. 20 ent. A 
Teka Nieczui, posłanie Im. pana Nie- > 
czui do Małych Polaków i Czerwo- „A 
nych Rusinów, a które też i Wieley 
Polacy na czas sobie czytać mogą 
dla zbudowania i dla krotochwili. — 
2 złr. 75 ent. (2046-2-3) 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy: 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca uM 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble © 
i stoły (1761-30) 
Wilheima Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. i 
Podejmuje się tapetowania miesz- © 
kan. Próby na żądanie franco. 


aes 


"WINOGRONA 2 


dojrzałe, słodkie wielkie jagody, ko- 
szyk 5 kilo po 1 złr 85 et. opłatnie, 
za zaliczka, rozsyła do kaźdej stacyi 
pocztowej. (1943-8-12) 
R. Maiti w Tryescie. 


SG ee tee 


(YWYŁYSIENIU. 
| siwiznie włosów i 
i tworzeniu łupieżu 


IN 8 uznany jest wedle codziennie — 
adchodzących świadectw i podziękowań jedynie | 
i wyłącznie i 


olejek taninowy — 
Dr. Morasa. 

Szanowny Panie Aptokarzu! P 

Proszę o nadesłanie jeszeze jednej wielkiej fa- — 
szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego — 
środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów — 


CETL] 


Wieden, 5 stycznia 1880 r. 
Wilhelm Wagner. 


Rozmaite środki lecznicze nie były w stanið 
pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre: 
szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem sig 
olejku taninowego Dra Morasa, który w krótkim gp 
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zaslu- | 
guje na to, przeto udzielam mu niniejszem pu: da 
blicznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulszć < 
podzięko » anie. 

Praga, 10 lutego 1877 r. Minsky: 
Wielmożny Pan Józef Furst, aptekarz w Prades k 

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, %0 — 
olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał ml f 
padanie włosów, które już trwało przeszło 2 la kę > 

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy* 
skam znów moje dawniej tak piękne włosy. 

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r. KAM 

Maria Zarembina. M 
Wielmożny Panie! ć ve 

Również i ja udzielam olejkowi tanninower 0 M 
Dra Morasa należną pochwałę, gdyż niey o ie 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i twor OH 
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży © 
cny porost włosów. BRZ | 

Wiedeń. Andrey Ji 

Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 w Ad 
Krakowie u W. Redyka apt.; we lawow 
Zygmunta Ruckera, apteka. „pod srebrn. a. j 
tem“; w Czerniowcach u p. J. Golichows** 
go apt. „pod Opatrznością*, (1727-37-) 3 


sone SeSeSeseSe se sesesesasesesese 
KSIEGARNIA KATOLICKA 


w Poznaniu, 


ulica Wedna Nr. 25, wy dala własnym nakła- 
dem i poleca: 


| Sobieski 
i pod Wiedniem. 
| 


H 
Ę 
Na pamiatke 200 let- 


ię 
w 


niego jubilcuszu 
napisał J. Chociszewski. 


Broszura ta wielkiego furmatu obejmuje 
36 stron i 14 rycin artystycznie wykona- 
‘nych przez Walerego Eljasza Cena 15 
fen. (9 ct austr), z przesyłką £0 fen. 
(12 ct. austr.) Przy odbiorze więk- 
szej ilości znacznie taniej. (2022 4 6) 


| perry Pelee le lela tel 


i Do nabycia w Księgarni 


G. Gebethnera i Spół. 


w Krakowie; 


| 0. Prokopa, kapucyna 
Żywot Matki Bożej. 


Cena 1 złr. 50 ent. (2151-2-3) 


- TANIE WYDANIA. 
J. Chociszewskiego. 


ł Dzieje narodu polskiego dla ludu 
_ i mfodziezy. Wydanie V., 120, 256 str., z 80 
_ rycinami, 50 ct. 

_ _ Mała historya polska dla dzieci, 160, 

_ 100 str. z obrazkami, 10 ct. 

i KMsiazeczka o Kościuszce dla dzićci 

polskich, 160, 96 str., z portretem, 10 ct. 

. ' Hiistorya święta z dodatkiem małe- 

_ go katechizmu. w krótkości zebrana, 80 

Ę 120 str., z wielu rycinami, opr. 25 ct. 

se FH ucharka polska miejska i wiejska, 
_ zawierająca kilkaset przepisów kucharskich, uło- 
_ żona przez T. Wiśniewskiego, 80, 84 str., opr. 45 c. 
" dywoty świętych Patronów narodu 

polskiego dla ludu i młodzieży, 120, 208 str, 

z rycinami, 60 ct. 

HMistorya o rycerzu zfotoskrzydfym, 

0 porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o zło- 

tym. zamku, 120, 36 str. 15 ct. (1311-17-) 

~ Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą, 


A BS” Do nabycia w Administracyi 
i „Czasu w Krakowie. 3% 


paw 


P KSIEGARNIA 
S-A- Krzyżanowskiego 
po __w Krakowie 

otrzymała na główny skład, 


- Wychowanie fizyczne i moralne 
_ wobec Reformy gimnazyów 
E gt oy iąisało 15 
Dr Stanisław Stodolak, 
NM wydanie drugie, 
= Kraków, nakładem autora 
+ cena 50 cnt. 
Część dochodu: z rozprzedaży prze- 
_ znaczona dla kolonij wakacyjnych. 


__ Również można nabyć we wszy- 
_stkich księgarniach. (2050-2-3) 


. Doniesienie. 


W.dnu 42 wrzesnia 1883 
dbędzie się w c. k. magazynie po- 
rzeb wojskowych w Krakowie roz- 
prawa ofertowa, przy której zabez- 
pieczone będą następne potrzeby woj- 
 skowe na r. 1883/84, mianowicie: 


_ dla stacyi Bochni: siano i drzewo 
f opałowe, 
Dembicy: siano, 
Wadowic:: siano i pôd- 
ściółka, , 
- Kenty: siano, podściółka 
i słoma do łóżek. 
_ Bliższe warunki mogą być przej- 
_ [zane każdego dowolnego dnia w kan- 
 celaryi e. k. magazynu potrzeb woj- 
 Skowych w Krakowie (na Stradomiu 
Nr. 18, na. II piętrze). (2155-2-3) 
Od komisyi zarządzającej 
©. k. magazynem potrzeb wojskowych 
AB w Krakowie. „- 
| Se eI 
a Na Wszystkich wystawach srebnemi medalami 
Wi odznaczono 
_. POŁYSKUJĄCE CZERNIDŁO 
i Z LAKIERU INDIGO 


dp najlepszy wyrób tego rodzaju zawsze w 


kim najlepszym gatunku 


jedna- 


Z ces. król. 


założonej 1848 


= Jan Parger w Wiedniu, 


I. Schulerstrasse Nr. 7. 


uprz. fabryki 


dest 
Nie 


Bute towny Skład lakieru do palonych 
lncei ” apretury na skóry, konserwu- 
4 aj pasielskiej i rosyjskiej mazi 


asty 


rę, wiedeńskiej i berlińskiej 
do czyszczenia metali. . (2126-2-6) 


OZAS z Sobóty 8 Września 1883, 


PAMIĄTKOÓW 


KORONACYE i 
N. P. Maryi Piaskowej w Krakowie 


a zarazem 


srebrne i bronzowe 


własnego nakładu dostać można u (1949-4-4) 


WACŁAWA GLOWACKIEGO, Jubilera w Krakowie 


w głównym Rynku, róg ulicy Brackićj. 7, 
Tamże są du nabycia MEDALE PAMIĄTKOWE Jubileuszu J. I. Kraszewskiego, Długosza, oraz pobytu . 
. j N. Cesarza Austryi w Krakowie. 


Wiedniu 


Medal zasługi 
wiedeńskiej wystawy 
powszechnej. 
1873. 


Instytut Pazelta uij Gayera w 


(i. Bez. Salvatorgasse 10). 
Na mocy ustawy kraj, z dnia 27 lutego 1873 urzedownie konces. 
Prywatna szkoła handlowa 
ZAŁOŻONA W R. 1840 JAKO PIERWSZA 


a86%. 


września. 


rozpoczynają się 18 
* * 
* 

Instytut ten, który od 43 lat swego istnienia liczy około 23,000 uczęszczających (z tych przeszło 1000 w. ubiegłym roku szkolnym) 
rozporzgdza najlepszemi siłami nauczycielskiemi (25 profesorów i fachowych nauczycieli), tudzież dostatecznym „zbiorem środków. naukowych 
i przedstawia swoim elewom sposobność w najkrótszym o ile możności czasie i małemi stosunkowo kosztami kompletnego wykształcenia 
we wszystkich gałęziach handlowych, usposabiając ich równie do wszysttich instytucyj przemysłowych, zakładów itp. Również stara się 


Medal odznaki 
paryskiej wystawy 
powszechnej 


| Instytut o odpowiednie umieszczenie ukończonych słuchaczów i uczniów. AGM k j Lee ; 
Programów i bliższych objaśnień najchętniej udzieli na ustne albo p'śmienne zgłoszenia a dla uczniów zamiejscowych stara się 
na żądanie o micszkanie i wikt przy odpowiednich rodzinach (1871-3-3 
Wiedeń, w sierpniu 1863 r. J. Pazelt 
(Za przedruk nie płaci się). ces. Radca i Przełożony Instytutu. 
zza | | z ATTEN. 


O m ma eal = 


Salon mód paryskich 


(1229-19-20) Polecamy | 
tegoroczne wody mineralne 


również najdoskonalszy 


w pierwszym roku. 


najlepszego gatunku. Przyrządzenie „natychmias 


"7. 


Francuskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu, 


—88 założone w 1844 r. 6%— 


Jeneralna Reprezentacya dla Austryi | Jeneralna Reprezentacya dla Węgier 
w Wiedniu, I., Hegelgasse Nr. 21. w Budapeszcie, Nidorutcza 20 sz. 


: i : cl 3 i Aktywa Towarzystwa -E . ate 
Jubileuszu wyswobodzenia Wiednia KC Z 
i v roku 1881 : : 5 : 32 dtto 


Towarzystwo rozdziela 503%, (1550-14..) 


idenda łaca się corocznie J y i 
D cay nie podnoszą roc.nej dywidendy, płacą o 10%, rocznie zniżoną premię, 


Jeneralny ajent dla zachodniej Galicyi p. St. Biliński w Krakowie, 


ulica św. Jana Nr. 20. 


VAN HOUTEN 


czysty rozpuszczalny 


KAKAO 


t“. Jeden funt wystarcza na 100 filiżanek, 


w Weesp w HOLANDYI. 


Fabrykanci C. J. van HOUTEN & ZOON 


Do nabycia. prawie we wszystkich większych handlach łakoci, towarów kolonialnycłi i aptekarzy, 


WR PETZ 


weterynarskie 


Franciszka Jana Iświzdy 
w Korneuburgu, 


c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego. 


Używane z nadzwyczajnym Skutkiem w masz- 
talarniach Jej Królewskiej Mosci Królowej 
Angielskiej i Króla pruskiego, Cesarza nie= 
mieckiego, tudzież wielu dostojnych osób — 
i odznaczone medalami w Londynie, Paryżu, 
Wiedniu, Monachium i Hamburgu. 


C. k. kone. proszek korneuburgski dla bydła 
dia koni, bydła rogatego i owiec; wypróbowany na 
mocy długoletniego doświadczenia w gruczołach, kolkach, 
braku apetytu, w krwawym udoju, ha popra- 
wienie mleka i wogóle we wszelkich chorobach organów 


233 milionów fr» 


zysku bilansem wykazanego między ubezpreozony ch zaraz 


w gotówce w stosunku do ogólnej samy wpłac. premije - 


(1788-25-52) 


Portland Cement. 


ee 


komisowy i wywozowy 


2 aat THOM A 

| nebli ! : 
GA KA sę A A 

JADA 2 


i ZUPELNYCH URZADZEN DOMOWYCH 


dom 


ms fT 


J. SCHAITTER i SPÓŁKA w RZESZOWIE. 


ulica Wiślna Nr. 9, I piętro, $ 
zaopatrzony został w świeży wybór l 
kapeluszy, kwiatów i piór | 
paryskich. 
PRACOWNIA SUKIEN. 
Materyaty na suknie balo- 
we i kostiumy w wielkim wy- 
borze. (1958-11-15) 


Klementyna Chojecka. 
iS GB LJ 


| SKŁAD BRONI 


pod godłem (2097-4-14) 


s 


po największej części pochodzących od 


y 
dostojnych panstw. 

Urmoeblowaałe do salonów, jadalń, pokel męzkich, budoarów, sypialń, pokol gożelnnych 
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota [i 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym doma komiso. R 
wym i wywozowym uporządkowane pokojami. 3 

Obrazy olejne, franouskle bronzy, jednom słowem wszystkie potrzeby do kompletnego | 
urządzenia mieszkań. (1729.44) W 


5 D. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus, i 
Wien, Stadt, Graben Nr. 8, Eingang Spiegelgasse Nr. I. & 


Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych. 
„R NE Prosimy uważaósdoktadni POWKIECAEmO I: 


DIANA 


w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 7,| 


sprzedaje broń palną do polowania, wra- 
snej obrony, pokojową jit: d. Naboje 
próżne oraz gotowe wszelkich systamów i inne 
przedmioty w obrąb myślistwa i wiasnej obrony 
wchodzące. Towar dobry, ceny przystępne. 


MAGAZYN 


strojów i sukien damskich 


pod firma | 
NiE" Anna 


Eesze c. k. uprz. Tow. żeglugi parowej na Dunaju. 


Wyciąg z porządku jazdy parowców pasażerskich 


od fe czerwca £883 r. aż do odwołania. 


Z Passau* do Lincu codz. og. 3 popoł.|Z Lincu do Passau* codz. o g. 6 rano ii H 
Z Lincu do Wiednia Pessina alate A RT Eko » » » 6'4rano)W Krakowie przy ul. Szewskiej Nr. 21, 
iednia do Preszburga popot. raszburga do Wiednia 6 rano : : 
„ Budapesztu k ARE 7 rano |Z Budapesztu , 4 i Ą 6 wiec. został świeżo zaopatrzony na zbliża- 


Z Mochacza do Budapesztu z 
i o godz. 1/,3 zrana. 


Z Zemunia do Budapesztu codzień o g. 6 rano. 

Z Orszowy do Budapeszłu w piątek, niedzielę * 
i wtorek przedpołudniem. 

Z Ruszczuku Giurgewa do Budapesztu we środę, 
piatek* i niedzielę popołudniu. 


„12 w poł. „ 11 prz.p. | jaca się porę w znaczny wybór Kas 
peluszy, kwiatów. piór i 


koronek paryskich. (2666-6-9) 


Z Budapssztu do Mochacza , , 
i o godz. 11 w nocy. 
Z Budapesztu do Zemunia codzień o g. 11 w nocy. 
Z Budapesztu do Orszowy i stacyj najniższego 
Dunaju we wtorek, czwartek* i sobotę** o go- 
dzinie 11 w nocy. 
Przyjazd do Orszowy we czwartek soboty* i po- 
niedziałek** popołudniu. | 
Przyjazd do Ruszozuku Glurgews W Pr Z Galaczu do Budapesztu we wtorek, czwartek 
poniedziałek* i środę** rano. A iisolata o: sedno anol 
Przyjazd do Galaczu w niedz.**, wtor. i cawar. rano. LO E OE OO PO une 
Przyjazd do Konstantynopola w czwartek* przedp. | Z Konstantynopola we czwartek w południe. 
Przyjazd do Odessy we wtorek** rano. {Z Odessy we czwartek popołud. (994-9-9) 
UWAGA. Połączenie z Konstantynopolem odbywa sie via Ruszczuk-Warna, mianowicie z Rusz- 
ezuku do Warny koleją a ztąd parowcem Lloyda, połączenie z Odessa via Galacz. 
* Kupony okrężne istniejące w bezpośredniej komunikacyi kolejowej Passau - Linz-Wiedeń, upo- 
ważniają także do użytkowania parowców Towarzystwa na tej samej przestrzeni. 
Wieden dnia 17 czerwca 1883 r. Dyrekeya ruchu 


x aon 
Fabryka machin góspodarczo-rolniczych 


pod Praga 


SOO zir. 


wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 


slers Neffe „E. Winkler‘ w Wiednin, 
i. Regierungsgasse 4. (1679-10-) 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek.; w Tarnowie u J. Streisenberga; 
w Jaśle u Romualda Palcha, aptek. 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego. blichowania) spowodowała nas do 
ma pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 

liznę bardzo trwałą 0... zł. 7:— 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piękne koszule mezkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 

łóżkowej R 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włoskie łóżka 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 


ki wszystkich gatunków. (1848-171-) 
M. Beyer i Sp. 
} w Krakowie, â 
Sukiennice Nr. 13—14. 


j Ka 


Bubna 


! 
b 


dostarcza najlepiej i najtaniej 


pragow stalowych, machin drylowych i sie» 
wników szerokorzuinych, mfocarni kiera- 
towych i ręcznych, garniturów do parowej 
młocarki © sile 3 koni, młynków do czysz- 


(1795-19-28) M 
LI 


= 


a 


8:50 


E E IA 


X 


Rana 
Do 


czenia i krajaczów karmy. 
Poręczenie na jeden rok. 


Cenniki z rycinami na żądanie opłatnie. — Swiadectwa 
i pochwalne uznania z różnych stron Galicyi. 


=x 
n 
x 


zapłacę temu, który po użytku Réslera wody |Ę 
do ust i zębów flasz. po 35 e. kiedykol- | §. 


będzie, Opakowanie 10 cnt. osobno Wilh. Rö- | | 


„ 11:80 BIg 
„ 1280 Be 


oddychania i trawienia. -- C. k. uprzywilejowany płyn 
przywrotczy dla Koni. Do użytku w zewnetrznych uszko- 
dzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, wykręceniach, szty- 
wności ścięgien, w porażeniach kolan, bioder, krzyżów i łopatek, 
osłabieniu członków, sztywności mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. 40 ct. — 
Ostre wcieranie przeciw ochwatowi, obieranin nóg, martwéj 
kości itd, słoik 3 złr. w. a. — Masć na końskie kopyta, 
1 puszka 1 złr. 25 ct. — Proszek na kopyta i strzałkę 
kopytowa, przeciw gniciu kopyt. Flaszka 70 ct. — Karma 
pożywna dla komi i bydła rogatego do szybkićj po- 
mocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich temperaraentu 
i podniesienia tuszy. Wielka skrzynka 6 złr., mała 3 złr., paczka 
30 ct. w. a. — Olejek przeciw liszajom i parchom 
u psów. 1 flaszka 1 złr. 50 ct. — Pigułki przeciw ro» 
bakom u Koni, 1 puszka blasz. zawierająca 15 pigułek 1 złr. 
60 cnt. — Pigułki przeciw biegumce koni i bydła ro- 
gatego, 1 puszka blaszana 1 złr. 60 cnt., 1 pudełko zawierające 
5 pigułek 60 c. — Phisic. Pigułki rozwalniające dla koni, jedna 
puszka blaszana 2 złrr — WymKtura dla koni na stawy i ścię- 
gna. 1 flaszka 1 alr. 50 ct. — Pigułki dla psów. pudełko 
1 ar. — Proszek dla swin, przeciw zgorzelinie. Wielka pa- 
czka 1 złr. 26 c., mała 63 c.— Proszek leczący dla dro- 
biu. 1 paczka 50 ct — Lekarstwo przeciw biegun- 
ce u owiec, paczka 70 ent. -— Woda na oczy przeciw 
wszelkim chorobom oczów zwierząt domowych. Flaszka 80 ct. — 
Zywica kwiecista przeciw niepłodności zwierząt domowych. 
50 ct. — ©. k. uprzyw. proszek ‘odwaniajacy prze- 
ciw zapowietrzeniu w stajniach, kloakach, zarazem kit dó spajania 
soli nawozowćj i t. p. 1 paczka !/4 kilo 15 ct., skrzynia 10 kilo 
2 złr. 40 ct. — Masé na gruczoły i wymiona, przeciw 
gruczołom u koni, tudzież przeciw zapaleniom wymion u bydła i in- 
nych zwierząt domowych. Słoik 1 zy. — * Mit ma kopyta 
(sztuczne kopyto rogowe) laską 80 ct. — Muile balsamique 
| przeciw wewnętrznćj chorobie uszów psów. Flaszka 2 złr. 25 et. — 
| Proszek strzałkowy przeciw chorobie strzałkowćj (zarazie 
| strzałkowćj). Flaszka 70 cnt. — Maść ma parch koński. 
* przeciw chorobom koni i bydła. Stoik 1 złr. — Balsam na | 
ramy konii bydła. Flaszka 1 złr. 25 ct— Mydło do mycia 
przeciw chorobom skórnym zwierząt domowych, 1 puszka blaszana 
100 gram. 60 ct., 1 puszka blasz. 300 gram. 1 złr. 60 et. (1451-2-2) 


Prawdziwe mają na sprzedaż : 


w KRAKOWIE hurtownie: M. Jawornicki; częściowo: W. Redyk apt., Ant. 
Siedlecki apt., F. Sobierajski apt., E. Stockmar apt., Konst. Wiszniewski apt., 
M. Markiewicz apt., — także w aptekach w Baranowie, Biały, Bóbrce, Bo- 
chni, Borszezowie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, Buczaczu, Dolinie, Drohoby- 
czu, Dynowie, Frysztaku, Głogowie, Glinianach , Górahumora, Horodence, Hu- 
siatynie, Jaśle, Jaska, Jaworowie, Kołomyi, Leżajsku, Lwowie, Mieleu, Milówce, 
Myślenicach, Nadworny, Nowym Sączu, Nowym Wiśniczu, Niżniowie , Nisku, 
| Oświęcimie, Podhajcach, Podwołoczyskach, Przemyślu, Przeworsku, Rawie, Ro- 
| hatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sendziszowie, 
Stanisławowie, Stryju, Tarnowie, Tarnopolu, Ulanowie, Uhersku, Uściu. bisku- 
piem, Ustrzykach dolnych, Wieliczce, Wojnilowie, Wojniczu, Zakluczynie, Za- 
leszczykach, Zaborowie, Zmigrodzie, Żółkwi, Żołyni, Zurawnie, Żywcu i hur- 
townie w większych handlach. 


| Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 
w dziennikach prowincyonalnych. _ 


Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 


fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka- 


rania, otrzyma wynagrodzenie az do wysokości 
500 zr. w. a. 


i Spl Peers NSE E VIETS 
SURE PLAŻE ZET) 


Najnowszy dokładny plan 


KROL. GLOW. MIASTA KRAKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, 


odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 
i objaśnieniem w formie książeczki. 
BS Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. OG 
Nakład i własność H. Miildnera. < 


wae Cena egzemplarza 70 centów. “aa 


Cudowny wizerunek > 
Najśw. Maryi Panny na Piasku 
„w Krakowie 
w nowej koronie rysunku Jana Matejki 
prześliczny staloryt z koronkowym 
brzegiem wyszedł nakładem 
3 KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
- Dra Władysława Mitkowskiego w Krakowie 
; przy ulicy św. Anny pod Nr. 2. 


Cena sztuki 6 cnt., tuzina 60 cent., 50 sztuk 
2 złr., 100 sztuk 3 zk. (2037-5-5) 


| 


KOWY ZENSKI Ę 


7 


TAŁAD WY 


na uroczystość Sobieskiego, | 
wykonane z najświeższych i najwybre- — 
dniejszych kwiatów, po cenach umiarko- 
wanych poleca. (2105-3-5) ` 
1} T. Pachulsha — 
skiej Nr..17, 


CHOWAWCLO- NAU 


j 


MARYI SERWATOWSKIEJ 


W KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnej L. $. 
dom „pod Zającem.** 
Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, że z nowym rokiem 
szkolnym 1883/84 rozszerzam Zakład mój do klas 8. — Kurs nauk rozpocznie się 
z dniem 1 Września, porozumieć się można w każdym czasie ustnie lub listownie. 


„Ul w Krakowie, przy ul. Szew 


Poszukuje się od Igo października 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i w halt Sukiennic Nr. 5. 
gS- Główny skład w Administracyi „Czasu w Krakowie. oa 


‘Informacya dla zwiedz. Kraków 
< . Wydanie 4te. Cena 10 centów. 
Jestto najtańszy, najnowszy, i najpraktyczniejszy 
przewodnik po Krakowie — wyszedł (2038-4-10) 
w Księgarni Katolickiej. 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
(ulica św. Anny Nr. 2). - 


"PIEŚŃ" 0 GWIAZDAGH NASZYCH 


Poemat przez WW. Hr. E, 
obraazujący cudowne wizerunki Najśw. 
ę Panny w Polsce, 
wyszedł świeżo w bardzo ozdobnem wydaniu. 

Wakładem Księgarni Katolickiej 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
p w KRAKOWIE ulica św. Anny, 2. 
Cena egzemplarza oprawnego £ złr. 


mureaa nese 


25252525057525751525251915245294 PSASESOSZSESESASESOSESER 


Najnowsze wydawnictwa 
K. Bartoszewicza: 


Lipiński Tymoteusz. Zapiski z lat 1825—1831. Cena 2 złr. 
Pieśni polskie, zbiór ulubionych utworów patryotycznych, w miniaturowem 
wydaniu. 60 cnt., w oprawie „I zh. 


p ‘ 


(Buszczyński. Kraszewski-wiezien i Niemcy. 2gie wydanie. 30 ent. 

Dzieduszycka Anastazya hr. Listy nauczycielki. 1 złr. 

Dzieła Juliusza Słowackiego, najtańsze wydanie, w 5ciu tomach 4 złr. 
Tożsamo w oprawie 6 złr. Na welinie bogato oprawne 8 złr. 

Dzieła Ignacego Kossickiego w ciu tomach, wydanie najtańsze. Cena 

‘ 4 złr, w oprawie 6 złr. 

Żółkowskki. Momus. Cena 80 cnt., w oprawie 1 złr. 20 cnt. 

Nowelle Dickensa, Puszkina, Dandeta, Jokaja i t. d. Cena zeszytu 50 ent. 


Księgarnia K. Bartoszewicza, Kraków, hotel Drezdeński. (2185-1-4) 


yroby sławuckie, kołdry. pledy, chustki, | 


eens (fi lag 
« Winogrona kuracyjne 


G vöslauskie i badeńskie, oraz różne owoce 
rę włoskie i tyrolskie, otrzymuje codzień 
| HIASZXHVd DIATGONW A w. świeży ch. transportach Pa (2161-1-3) 
/ Aa mieszkanie i przyjmuję obe- | oci 
cnie chorych z cierpieniami Wiest! 


«> HANDEL WIN i LAK 
. . © e k = - f = 14 © A 

og ile zain Antoniego Hawelhi 

zk Rin) w KRAKOWIE. | 


5 bag W zawar: i 
ocent chorób przewodu pokarmowego 
me LAMPY. œ 


w Uniwersytecie Jagielońskim. 
Wa czas zjazdu 

Główny skład przy rogu ulic Szewskiej i Jagiellońskiej 
oraz filie przy ul. Grodzkiej L. 38 i Floryanskiej L. 15 


sa mieszkania do wynajęcia: 
firmy K. Okoń w Krakowie 


1) 3 pokoje umeblowane, przedpokój, 
kuchnia na II piętrze przy ulicy Krupni- 
czej Nr. 10. Wiadomość tamże u stróża. 
9) 5 pokoi umeblowanych, przedpokój 
i kuchnia na I piętrze. Bliższe szczegóły 

zaopatrzone zostały w wielki i rozliczny wybór pięknych lamp salono- 

wych, żyrandoli, swiecznikow, hinktetow, ampli itp. 

z fabryk wiedeńskich, berlińskich i francuskich. 

INE NAFTE tylko w najlepszych gatunkach z własnej kopalni 

oraz amerykańską poleca Szan. Publiczności. 


Powieści Jadama 
i SYLVA RERUM JADAMA 
(Adama Gorczyńskiego) 
wyszły i są do nabycia w Księgarni St. 
Krzyżanowskiego w Krakowie. (2160-1-5) 


yońskie materye jedwabne, aksamit, plusz, 


Wyszły z druku i są do nabycia 
w księgarniach 


- Pieśni o Sobieskim 
j przez Podołankę. 
Kraków 1883. — Cena 25 cnt. 


MAGAZYN 
bławatny i konfekcyj | 
Henryka Schwarza w Krakowie 


o Dochód na obraz Matejki „So- a 
 bieski pod Wiedniem*. — (2162) otrzymał i poleca wielki wybór nowości 7 
Ede OO lać jesiennych i zimowych, tak w materyatach 5 


'na suknie jakoteż w modelach paryskich 
i berlińskich, okryć, kostiumów i t. p. 
Zamówienia na wszelką konfekeye damską przyj- gam 
»Pińfje Magazyn i uskuteczaia je spiesznie. Ami 
Bao © Nażądaniej rozsyła próbki. * g 


Organista, liczący , skończy- 

wszy nauki przy kość. far. w Brzeżanach, z sil- 
nym miłym i dzwięcznym głosem, jeszcze bez 
posady, grający z nut, poszukuje na wsi lub w mia- 
steczku odpowiednej posady.. Bliższa wiadomość 
pod adresem: Marcin Banach, orgamista 
w Czortkowie. (2184) 


"VUZ EAMOFOIS I ©UROFI 


{I 


Dywany, kapy na łóżka, firanki, 


HOMOD ELEPARYSKIE 


azyn mod 


Mia 
ALEKSANDRY ZAMOYS KE) 


iw Krakowie, Rynek, Sukiennice L. 19, 
ve poleca 
wielki wybór: najnow. kapeluszy 
damskich, piór strusich i fanta- 
zyjnych oraz kwiatów paryskich 
po bardżo przystępnych cenach. 
Magazyn poleca również własną pracownią 
sukea i okryć damskich pod kierunkiem 
pierwszorzędńych specyalistek zostającą i 
|przyjmuje wszelkie zamówienia: w „zakres 
| toalety damskiej wchodzące. = (2187-1-12 | 


ey 


a 
5 


MODELE PARYSKIE. 
HIASXAAVd ATAMON 


EW) 


© 


u stróża przy ul. Krupniczej pod Nr. 10. 
j (2186-1-2) 


f Pałentowany aparat 
do gotowania spirytusem 


: nami Zamówienia zamiejscowe z akuratnością i bezzwłocznie załatwi 
nemi płomieniami J a ia. 

Z 3 moc e p sas in er- | Mag Ceny najtańsze. “ZPE (2183-1-6) 
Gi, - zd Ilz= gre cay | SR E See EEE EA SEITE SER TASS ae 

N i ; ozdo Ż » 

| 1 ei Pe oz ? Poprawny przyrzad 

M Sztuka po ekiozrał: do kopiowania. 
Tee ektograficzna masa, 


w 3ch minutach, 
m | Jednska dzia; 
łalność jest przy. 
WP wszystkich po- 
trawach , kawie, 
herbacie i t. d., 
Hi przyczem zale-| 
dwie za 1 e. zużywa sie spirytusu. Zwykły 
bezpieczny przyrząd parowy sprawia zapo- 
mocą 3 płomieni ta wielką silę palenia. 


ehktos raft. atrament, 


przyrząd: do porządkowania listów, pism i faktur. 
Illustrowane cenniki, hektografowane odb cia darmo i opłatnie. [1900-1-12] 


Jozef Lewitus w Wiedniu, l., Babenbergerstrasse Nr. 9. 
Składy: w KRAKOWIE u Jana Fischera, Rynek głów. L. 28, w pałacu Spiskim, — 
| | we LWOWIE u Seyfartha i Dydyńskiego, skład papieru. 


| POZĄCZCJE R SSI E OAZA AA E A a dl PODAC 


dział=lności niezbędnym. Płomienie pala się 
bez knota i bez dymu i smrodu. Rozsyłka || 
za odebraniem pieniędzy, lub za zaliczką 
przez podpisaną fabrykę. (2124-1-4) 


Eg. Pick 


w Wiedniu, Il, Rothesterngasse, Nr. 27. 


C. k. uprzywilejowama 


galicyjska fabryka powozów 
Rudolfa Fuchsa 


polecaswój Skład gotowych Powozów 

najświeższych kształtów, przy ulicy Staro- 

wislnej, pod Nr. 16 w Krakowie, po 

majprzystępniejszych cenach. 
: (2075-3-6) 


wę Qzcionkami Drukarni „Czasu,“ 


hem) zrobione z najdelikatniej- 
300, mają bardzo przyjemny smak 


<AAAIAAAR SEA SRA AIR 


AAAA AERE EAE EA SEPA IES AIEEE. 
$ Pięć medali zasługi za niezawodne środki owadogubne, $ 
j Proszek perski. 


$ Rozpylacze a proszku perskiego i fenilinu po 60 cent. i zir. 1:60. 
j Pedzelki do mikotonu po 10 cent. 


WIEDEŃSKIEJ AKADEMII HANDLOWEJ 


mych. tak do ogrzewania pieców pokojowych jakoteż pie- 
ców kuchennych, urządziliśmy maszyny do przerabiania koksu 
w taką formę, by najkorzystniejsze użycie tegoż każdemu 


Dla. I a ORCO I ka: | 
Pea a WF loa EE OR SSE í ra soola Wat ah papas OY Ab Ais fee || 
d HEOI Í j ek hae à VER | 
aparat do gotowania spirytusem; F ; | Y yo. OKSU dostarczamy wraz z odwozem do domu bez} | Mek pesses ald TEX „| 
z powodu taniej i nie do uwierzenia szybkiej, E A => era 6 VA C Z E G © iv W O © C I g ge a ceny. i y ae ad AARD ies ę ję pe | | 

z oks ten pali się korzystnie w każdym piecu, a po- dohoryki AE | 


prawki, jakie się okażą dla lepszego zużytkowania potrzebne, chęt- 
nie uskuteczniamy. 


struowane patentowane piece (Frische Ofen), które) 
gólnie zaś ze strony praktycznej, jak niemniej ze względu na miedo= 


równana oszczędność. Z tych.pieców utrzymujemy różne okazy 
na składzie, które sprzedajemy po cenie własnych kosztów tj. po cenach 


R$ PN 
mieszkania 
składającego się z 2 pokoi i kuchni, 

Oferty pod liter. A. Æ. poste re- ‘| 


ERENCE IEEE stante Mrakow. 
Roa 


W Zakładzie wychowawówć tadkówym żeńskim * MONETY | MEDALE. 

T E © DO RW A | AW © R (as Ea EE J Wielki wybór pięknych i najdokładniej. 
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pod L. 12. szych kopij monet i medali polskich, wszel-- 

kurs nauk rozpocznie się w dniu 3. Września b. r. kich rzadkości numizmatycznych, szczegól- 


ienki i Í niej z czasów Jana III, po bardzo niskiej 
Panienki uczęszezające do szkół publicznych Genie, na. sztuki d partyami, jest do naby- 
mogą znaleść pomieszczenie i wiśt pod warunkami umiukowanemi. Obok wszelkich 


y - | ci d firmą S. Zaczyński 
wygód domowych i troskliwej opieki, zapewnia się,ciągła konwersacya w językach ŻE cia w handlu po 4 y 
kami, w Zakładzie zostającemi. Na i 


Na żądanie przesyłam programy. 


(1856-3-10) M. Serwatowska. ~ 


francuskim i niemieckim, z rodowitemi cudzoziem w Krakowie (ulica Szewska Nr. 8). 4 4 
. żądanie nauka muzyki, fpiewu i tańców. — Porozumienie ustne lub ‘na piśmie. Tamże jest do sprzedania party SODY E 
(2016:4-5) : Teodora Jaworska.  |ginalnych medali wyprawy Meola) 


r. 1863 dotyczących. 


Potrzebny jest natychmiast 


suwerner 


asy gimnszyalnej. Wia- 
przy w. Wiślnej, | 
(2:03-3-5) f 


? 


na wieś, do noe klas 
je ; domość w Biurze Ogłoszen 
ua pod Nr. 7, cd godz, 3—4, 


Mikoton, trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci, flakon 50 cent. 


jedyny środek na wytępienie karakonów, stonogów świerszczy i t. p. . . 

Grylon;: owadów, flakon 30 le ż : Wszelkiego rodzaju hafty 

Fenilin niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie zmie- ) 
© nia i najdelikatniejszej materyi nic nie szkodzi, mole radykalnie mianowicie w zastosowaniu do przyborów 


niszczy i ochrania od przylegania zarażliwych miazmatów, flakon 60 cent. 
Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł i t. p. 
dokuczliwych owadów, cena 5, 10 i 80 cent. 


kościelnych, całkowite wykonywanie tako- 
wych, również naprawę najbardziej uszko- ; 
dzonych, z całą znajomością sztuki staro- — 
żytnej i w odpowiednim stylu, wykonywa. 
zaszczycony uznaniem i poparciem Wy-. 
działu krajowego i medalem wystawy kra: | 
jowej: Zakład Barbary Darow-= 
skiej w Krakowie, ul. św. Tos 


Niezawodny i wypróbowany 
środek na wytepienie grzyba 
(1059-16-) 


Papierki na muchy. Alichenia. 


domowego, kilo 40 cent. 


Wr. 33. 2107-2-4 
Jan ihnatowicz, pasna Z 
magister farmacyi i chemik sądowy, FO SES kolporterów 


we Lwowie, ul. Kopernika Wr. 3; we filii w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 20. 


PEPE PEE EE CEP ER EPO TE PEE TT 


ze stałą płacą. Wiadomość przy ulicy Grodzkiej 
pod Nr. 18 w Krakowie. (2109 2 3) 


WYPRZEDAŻ ZUPEŁNA § 
z powodu ważnych interesów familijnych E 
w krótkim czasie 

pod firma E. Filipowicz | 
ul. Grodzka, L. 13, dom W. P. Schwarza. w 
Poniżej cen fabrycznych ! ! 
Skład wyrobów złotych i srebrnych, 
jakoto większy wybór chińskiego srebra, 
w najlepszym gatunku. (2093-3-3) 


Wake kościan 
parowana 


w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/ do 40/, azotu i 21 do 23%, kwa 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod: 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuchiego 
w Krakewie. 

© wczesne zamówieni 
uprasza sic. (1777-1 


Fabryka parowa maki kościanej i spodi 


B. Schönberg & Fränkel 


przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


Kaczki olbrzymie | 

(orygin. Peking Enten) | 
są do nabycia, para po 7 Zit. | 
Bliższa wiadomość w handlu „pos 
Obrazem“ w Rynku. (2079-5-10) 


| 


| 


e 


Ą 


CR 


! 


Ja Brevet. 


CAWLEY «t HENRY, jedyni fabrykanci, PARIS | 


; 


ostrzega się 


(A 


Prop 


blom i każda pa- 
t w niżej umie- 


hr 


szczony znak ochronny i podpis. 


M Ab, 


|> 
{ 


li każda karteczka nosi 


NAJLEPSZYM 
JEST - 


— jeże 


francuskiego wyrobu. 
stempel Le Mom 


Przed nasladowaniem 


Ten papier jest tylko wtedy prawdzi- 


czka zaopatrzoną jes 


w. 


w 


Kars Abiturientow 


założonej w r. 155%. 
. (Dyplom honorowy wiedeńskiej wystawy powszechnej 1873). 


Wpis na jednoroczny kurs dla abiturientów gimmazyalnych iszkót real- 
mych na wiedeńskiej akademii handlowej odbędzie się od 26 do 29 września w kan- 
celaryi dyrekcyi akademii. Kurs rozpoczyna się 2 października b. r., a kończy się dnia 15 
lipea 1884 r. Należytość wpisowa 3 złr., za kolegia sto sześćdziesiąt złr. płatne naprzód 
w półrocznych spłatach. i 

Do przyjęcia ni zwyczajnego słuchacza nadaje się każdy kandydat, który wykaząć 
się może świadectwem dojrzałości z gimmazyum lub szkoły realnej. Nad- 
zwyczajni słuchacze muszą mieć przynajmniej 17 Jat i którzy szkoły średnie zupełnie ukoń- 
czyli. Nadzwyczajni słuchacze będą tylko przypuszczeni, o ile miejsce zezwoli. Wpis tychże 
odbędzie się d. 29 września. | 

Bliższej wiadomości zasięgnąć można z programu za r. 1883, który na żądanie sie —— 
przesyła. (1906-1-3) 


Wiedeń, w sierpniu 1882 r. 


Dyrektor akademii: 
Dr. R. Sonndorfer. 


c. k. radca rządowy. 


ZAKLAD GA /ALNANŃ 
w Krakowie. 


Chcąc ułatwić używanie koksu także w domach prywat- 


NOWY WYNALAZEK 


m" IXORA | 
ED. PINAUD]| 


Mydło, SE cscs A PEKORA || 
Essencya dla chustek... 4 PIKOBA |) 
Woda tualetowa,...... à (KORA 


4), nuulerard de Strasbourg, ole 
Sue age PEWNY 


| [266-19-| 


RZE 


Równocześnie ośmielamy się zwrócić uwagę na mowo Skon=| "a 
a. 


każden inny piec do koksu pod wszelkim względem przewyższają, szcze- 


mojego uznanego środka na odgniotki »» 
lyn“ aptekarze Schneida niowyg 
„gniotków zupełnie bez bólu, bez piec 
i krajania. Tylko prawdziwy de | 
św. Jerzego Max Schneid w Wie” 
V. Wimmergasse 38 (dokąd nale" 
dresować wszelkie pisemne zam“ 
nia). Cena '/ 1 złr., ' 60 €., pozztą 10 6: 
Należy żądać tylko ..Meralym?s a t 

Schneida i wystrzegać się przed 

niami i pudobnemi środkami. 1 


Skład w Krakowie u apt. E. Stock 
Lwowie u apt. Piotra Mikolascha. 


fabrycznych. 
Wszelkich innych informacyj udzielą się każdego czasu w zwykłych 
godzinach urzędowych w biurze zakładu gazowego. 


Zarząd Zakładu gazowego 


Konrad Voss. 


‘tal 


(1775-10-12) 


So ~ | 
KORONACYA 
= cudami wstawionego obrazu 
Matki Boskiej na Piasku 
a> ' = w Krakowie . 


dnia 8 września 1883 roku. 


T Y mna 


agsto, bardzo często chetpia się ludzie 
jako, i mówia: patrzyłem własnemi oczy- 
a lub, byłem świadkiem takiego a takiego 
a, mającego doniosłość dziejowa ; albo 
tego a tego z wielkich tego świa- 
ta, Tak chełpią się ludzie, gdy im się zda- 
rzy być świadkami ważniejszych lub mniej 
_ ważnych chwil i wypadków w życiu naro- 
dow. A cóż dopiero mogą powiedzieć i jak 
_ się chlubić i radować ci, którzy byli świad- 
kami i uczestnikami wczorajszego aktu Ko- 
ronacyi Cudownego Obrazu Matki Boskiej na 
Piasku? Cóż moga powiedzieć o sobie ci, 
którzy widzieli tę Królową Nieba i Ziemi, 
przyjmującą na swoją skroń Koronę, złożona 
w jej darze przez naród, który od wieków 
czcił w Niej swoją Królową, swoją Matkę 
najlepsza, swoją Pocieszycielkę w każdej nie- 
doli, czy przed bitwą z pohańcem, czy na 
 galerze tureckiej, czy w niewoli tatarskiej, 
czy w podziemiu sybirskiem, czy w chwi- 
ach ciężkich doświadczeń i nieszczęść roz- 
_ maitych? Co moga powiedzieć o sobie ci — 
rtórzy czuli i w sobie i naokoło siebie te ży- 
otność wiary, potężną, która Neronów zwy- 
ciężyła, a która w nas wszystkich jest zy- 
wą, prawdziwa, potężna. Ktokolwiek widział 
siążat Kościoła i duchowieństwo trzech ob- 
adków korzące się przed Cudownym Obra- 
zem Królowej Polski; ktokolwiek widział, 
: jaką wiarą i miłością naród nasz uczestni- 
czył w ukoronowaniu swojej Pocieszycielki i 
_ Królowej — ten może powiedzieć: widziałem 
wielką pomiędzy wielkiemi chwilę w życiu 
narodu naszego, bo widziałem, że cały wie- 
rzy niewzruszenie, a kto tak wierzy, nie 
 ngnie się, nie znikczemnieje, w proch nie roz- 
_ sypie! 


= -Od drugiego września, od uroczystej 
_ chwili przeniesienia koron złotych, przezna- 
_ czonych do ukoronowania obrazu, z pałacu 
= biskupiego do kościoła OO. Karmelitów — 
_ fłnmami gromzdził się lud Polski ze wszy- 
_stkich dzielnic naszych, z Wielko- i Mało- 
olski, z Rusi i Szlązka na misye i przed- 
stępne nabożeństwa najuroczystszego aktu, 
który tem tylko jednem miał być zasmuco- 
my — iż od rana, deszcz rzęsisty padał 
na ziemię naszą, przypominając łzy naro- 
du całego, wylewane od lat stu z ckładem. 
= O godzinie 9 przed wielkim Oltarzem 
_ w kościele XX. Karmelitów naprzeciw tro- 
nu biskupiego zasiedli: Arcybiskup Lwow- 
ski obrządku ormiańskiego i Biskupi sufra- 
gani obrządku łacińskiego i ruskiego archi- 
dyecezyi lwowskiej, Biskupi przemysey: 
iskup Solecki obrządku łacińskiego, — 
Biskup Stupnieki obrządku ruskiego-uni- 
kiego i Biskup obrządku łacińskiego 
 Bufragan Lobos — dalej sędziwy Biskup 
wileński Krasiński i Biskup wygnaniec 
sufragan dyecezyi poznańskiej Janiszew: 
ski, Wieńcem otoczyli tych dostojników 
Kościoła : prześwietna kspituła katedry 
_ krakowskiej, prałaci i kanonicy lwow- 
= 8cy i przemyscy obu obrządków, między 
_ nimi sędziwy infułat X. Hoppe 1 repre- 
_ zentant metropolitalnego kościoła Gnieżnień- 
_ skiego, kanonik Korytkowski, X. prałat 
_ Stablewski, a ze wszystkich dzielnie Polski 
ad dostojnicy w hierarchii Kościoła pol- 
skiego. O wpół do dziesiątej przybył Naj- 
_ dostojniejszy Biskup krakowski, Korona- 
_ tor obrazu Najśw. Maryi Panny. 
= Przez duchowieństwo miejscowe i OO. 
Zakonu Karmelitańskiego przyjęty u podwoi 
świątyni, wśród okrzyków radosnych, wy- 
dobywających się z piersi tysiąca ludu — 
Wprowadzony do kościcła — po krótkiej 
_ Modlitwie przed wielkim Oltarzem, w sza- 
y  pontyfikalne ubrany, w asystencyi prze- 
_ świetnej kapituły katedry krakowskiej i 
kleru katedralnego, udał się procesyonalnie 
do kaplicy Matki Boskiej, celem poświęce- 
_ Wa rytualnego koron, znajdujących się na 
_ Oltarzu od d. 2 września. ; 
Akt ten krótką rozpocząwszy przemiową 
pasterską, od wielebnych XX. Prowincyala 
_ Zakonu XX. Karmelitów i Przeora klaszto- 
_ M krakowskiego na Piasku, przysięgę o- 
 ebrął na świętą Ewangelię, jako koron 
i tych strzedz będą na zawsze i nie dozwolą, 
aby kiedykolwiek odjęte i stracone były — 
a tę przysięgę Protonotaryusz Apostolski 
słądz Prałat Kustosz kościoła katedral- 
nego, hrabia del Campo Scipio, aktem no- 
jo AM, odczytanym publicznie, zatwier- 


Po rytualnem poświęceniu koron, wśród 
_ dnego śpiewu O giortosa virginum, wyko- 
nanego przez chór i śpiewaków katedral- 
nych — ponieśli korony pod baldachimem 
BC bogatych wezgłowiach: Prezydent mia- 
al Krakowa Dr Weigel i Prezes Izby han- 
~ >We) Baranowski — przed Najprzewiele- 


‘|ski i książę August Czartoryski. 


w pontyfikalnym stroju wszedł na ambonę, 


tor — kiedy Pan Bóg niedozwolił, by na 
juroczystej procesyi, — która dla niepogody 


|dzielić papieskie błogosławieństwo, z od- 


swego biskupiego, co też zaraz uroczyście 


bniejszym Koronatorem, któremu asystowali 
hrabia Artur Potocki, hr. Stanisław Tarnow- 


Korony złożono na Ołtarzu wielkim. Ar- 
cypasterz Koronator zmienił strój do Mszy 
św. Sumy uroczystej. I tu przed wielkim 
Oltarzem kanclerz konsystorza ` biskupiego 
X. Józefczyk odczytał z oryginałów dwa 
dekreta Stolicy Apostolskiej — dekret do- 
zwalający koronacyi Obrazu Matki Bożej 
na Piasku — i dekret do odbycia tej ko- 
ronacyi, wydany przez kapitułę watykańską 
na imię Najprzewielebniejszego Biskupa kra- 
kowskiego, Albina Dunajewskiego, który 
jednocześnie ludowi ogłoszony został w ję- 
zyku połskim, tak wewnątrz kościoła, jak 
i poza kościołem z ambon przez OO. Je- 
zuitów. | SA 

Summe przed wielkim ołarzem rozpoczął 
Najdostojniejszy Koronator o godzinie wpół 
do jedynastej, a jednocześnie po za kościo- 
łem odprawiała się druga msza św. pod 
baldachimem. Po Ewangelii Najprzewieleb- 
niejszy X. arcybiskup ormiański Isakowicz 


i przez całą godzinę głosił słowo Boże na 
cześć Najświętszej Maryi Panny. Z tej naj- 
wspanialszej mewy niemożemy podawać tu 
kronikarskim obyczajem, ani treści, ani u- 
stępów, gdyż lękamy się, by nie osłabić 
uczucia, — jakie zostało w sercu naszem i 
w sercach tysiąca słuchaczy; lecz o dwu ustę- 
pach nie wolno nam przemilczeć, — 0 
pierwszym, — gdy w apostrofie do Najprze- 
wie!ebniejszego Koronatora odezwał się wy- 
mownemi słowy znakomity mówca: : „Po- 
wstań z tronu swego Arcypasterzu! i 
kiedy Cię zaszczyt spotkał ukoronowania 
koronami ziemskiemi tej Królowej Nieba, 
Królowej Korony Polskiej, uproś u niej 
łaski zbawienne całemu Narodowi Polskie- 
mu“ w innem miejscu swej mówy, gdy zwró- 
cil się z Inwokacya do Najświętszej Panny, 
do tej Matki naszej, w ktorej opiekę odda- 
wał się cały Naród Polski wtedy stał. się 
płacz w całym kościele taki rzewny, tłu- 
miony, że tego słowy, ani pismem, nikt wy- 
powiedzieć nie potrafi. Nakoniec w tej tak 
gorącej pobożności ludu polskiego ,* prze- 
ciwstawiając tych, — co o tym świętym 
zapominają obowiązku — utwierdzał Naj- 
dostojniejszy mowca słuchaczów swoich — 
z całem namaszczeniem i kaznodziejską po- 
wagą. Zywimy nadzieję, że to wzniosłe ka- 
zanie ad aeternam rei memoriam osobno 
drukiem ogłoszone będzie. 

Po skończonem kazaniu Najdostojniejszy 
mowca ogłosił ludowi zgromadzonemu, że 
Najprzewielebniejszy Arcypasterz Korona- 


odbyć się dziś nie może, na której miał u- 
pustem zupełnym udzieli takowego z tronu 


nastąpiło. 

Po Summie odprawionej — korony zło- 
te spoczywające na wielkim Oltarzu, prze- 
niesli ci sami dostojnicy pod baldachimem 
do kaplicy Matki Bożej — w uroczystej pro- 
cessyi, w której udział przyjęli wszyscy 
arcybiskupi i biskupi, prałaci, kanonicy i kler 
cały obu obrządków lieznie zgromadzony. 

Ołtarz Matki Boskiej przybrany wspa- 
niale. Zdobią go kwiaty, wieńce, — bu- 
kiety, a filary ołtarza oplatają festony z róż. 
Sciany obite tak około, jak naprzeciw olta- 
rza adamaszkiem, a orły polskie stanowią 
u góry ich zakończenie. Aż do mensy ołta- 
rza urządzono stopnie — okryte kobiercami. 
W kaplicy cicho jeszcze, przez okna jej 
tylko dolatuje śpiew pobożny ludu, zebra- 
nego w wielkiej liczbie naokoło kaplicy 
i śpiew chóru z kościoła. Na złocistej su- 
kience połyskują snopy Światła od płoną- 
cych świec. Pobożni, zebrani w kaplicy — 
oczekują w uroczystem skupieniu tej wiel- 
kiej chwili włożenia korony na czoło Matki 
Zbawiciela świata. - 

Najdostojniejszy Koronator w pontyfi- 
kalne przybrany szaty, w kapę ketedral- 
ną z orłem polskim, przed dwustu laty 
sprawioną, wprowadził korony do kaplicy, 
by niemi uko:onować cudami wsławiony 0- 
braz. — Chór katedralny spiewał radośnie: 
„Regina coeli laetare Alleluja! — Wesel się 
Królowa mila Alleluja.“ — Podczas &pie- 
wu, Koronator, wziąwszy koronę do uko- 
ronowania glowy Pana Jezusa majestaty- 
cznie, w języku kościelnym, te wyrzekł 
słowa: 

Jako przez ręce nasze jesteś ko- 
ronowany na ziemi, tak i od Cie- 
bie chwałą i godnością niech bę- 
dziemy godnymi być ukoronowa- 
nymi w Niebie. 

A przy koronacyi wizerunku Najświętszej 
Panny Maryi te wymówił słowa: 

Jako przez ręce nasze jesteś u- 
koronowana na ziemi, tak od Chry- 
stusa niech będziemy godnymi być 
ukoronowanyrmi w Niebie. 

A w tej chwili rozległ się po kościołach 
krakowskich za danym sygnałem możdzie- 
rzowym na salwę, głos dzwonów wszyst- 
kich, a z serca dziesiątków tysięcy ludzi 


w kościele i po za kościołem okrzyk Hig miegał smutek, że niepogoda od rana pa- 
rozległ: Witaj Maryo! Witaj Królowo! — 
I nadszedł moment najuroczystszy. Dziewię- 
ciu biskupów u stop ołtarza pada na ko- 
lana, kilkaset osób z duchowieństwa za 
przewodem swoich pasterzy na kolanach 
przed ukoronowanym obrazem schyla swe 
głowy — a sam pasterz Koronator, tuż 
przed obrazem na ołtarzu klęka i najma- 
jestatyczniejszą z głębi duszy i serca w oj- 
czystym języku, już nie rytualną, ale na- 
tchnioną, ze łzami zanosi modlitwę do U- 
koronowanej Królowy Niebios, a w modli- 
twie swej natchnionej takiemi woła serde- 
cznemi słowy : 


Twoich klęczą polscy biskupi trzech ob- 
rządkow pobożnością swoją zaznaczając je- 
dność wyznania świętej wiary naszej!.. O 
Matko jedności, utwierdzaj nas w jedności 
tej, a wygładź rozterki wszelkie i niezgo- 
dy z Ojczyzny naszej..* 


go Koronatora i biegła do tronu Przedwie- 
cznego, jak wonne kadzidło; w tej wielkiej 
uroczystości, kto ją widział, to już do 
zgonu nie zapomni nigdy! 


„Ciebie Boga chwalimy* Te Deum lauda- 
mus, odspiewany przez Biskupów i kler 
zgromadzony, jako akt dziękczynny. Po- 
tem rytuałem jeszcze przepisane modlitwy 
odmówił z duchowieństwem Koronator, po 
skończeniu których procesyonalnie powró- 
cił przed Wielki ołtarz, by tam podpisać 
dopełniony akt koronacyi Obrazu na par- 
gaminie spisany i w ołowianą puszkę u stóp 
ukoronowanego Obrazu złożony. 


ny, podpisany przez wszystkich biskupów 
i dostojników i przez znakomite osoby o- 
becne koronacyi tak brzmi: 


Roku od wcielenia Pańskiego Tysiacznego 
Ośmsetnego Ośmdziesiątego Trzeciego, w uro- 
czystość Narodzenia Najświętszej Maryi Panny 
dnia ósmego Września, a w dwuwiekowy Ju- 
bileusz oswobodzenia Chrześciaństwa od bi- 
surmańskiej Turków potęgi, męstwem Króla 
Polskiego Jana III; kiedy na Stolicy Apo- 


+ 


nująca niedozwoliła konkluzyjaej odbyć pro- 
cesyi przez bramę tryumfalną po rynku m. 
Krakowa. 

Ale tak snać podobało się Panu Bogu, 
my pod to skłońmy głowy nasze. 

Zaprawdę świetna pogoda rozradowałaby 
serca wszystkich, ale właśnie ta niepogoda 
stała się dokumentem pobożności ludu pol- 
skiego, który zniósł to wszystko z dzięk- 
czynieniem i nauczył wszystkich — jak 
swą żywą wiarę manifestować ma na ze- 
wnątrz. Deszcz leje, a on na bruku klę- 
czy i modli się — błoto nie do przebycia, 
a on po uroczystości, obchodzi kościoły 
miasta naszego, śpiewa radośnie i pobo- 
żnie, Panu Bogu ofiaruje wszystko... 

Nauka to wielka, z której korzystać 

trzeba. ; 


„O Matko i Królowo nasza 1. Oto u stóp 


Kiedy akt Koronacyi już skończony, kiedy ko- 
rony spoczęły na skroni Matki Bożej i Dzieciątka, 
zapytać się godzi, czyja to zasługa, czyich to za- 
biegów i usiłowań owoc? I myśl biegnie po ta- 
kiem zapytaniu ku osobie cichego zakonnika, słu- 
gi Matki Bożej, ku osobie X. Przeora Romualda 
Kaczkowskiego. Jego to zasługa, jego to dzieło, 
a z pomocą chętną do tego dzieła wielkiego po- 
spieszył mu naród cały. Podnosić te zasługi, te 
usiłowania ciche zakonnika o wielkim duchu, to 
zbyteczna, bo dla niego najwyższą nagrodą była 
chwila, kiedy korony na obrazach już przytwier- 
dzono i rozległ się głośny okrzyk uradowanego 
ludu. Wdzięczność narodu całego za doprowadze- 
nie doskutku tego dzieła koronacyi będzie dlań naj- 
większą niezawodnie nagrodą, a potomność z chwi- 
lą tą pamiętną złączy na zawsze jego nazwisko. 
Godzien zaiste czci taki gorący i wielki wielbi- 
ciel i sługa Maryi! 


Długa była ta modlitwa rozrzewnione- 


Po modlitwie zaintonował Koronator hymn 


Po skończeniu koronacyi, Przewielebny Ojciec 
Przeor Kaczkowski podejmował gościnnie Naj- 
przewielebniejszego Koronatora, Arcybiskupa i 
biskupów, prałatów, kanoników i duchowieństwo, 
główno-komenderującego Księcia Windischgritza, 
Prezydenta miasta, — Prezesa Akademii i wie- 
le, bardzo wiele dostojnych gości, tak z grodu 
naszego, jako i z stron dalszych przybyłych. 

Szereg toastów rozpoczął X. Biskup Korona- 
tor temi mniej więcej słowy: Po raz pierwszy 
w. tem miejscu zgromadziło się tylu biskupów 
i znakomitych osób na akt koronacyi dla upro- 
szenia sobie błogosławieństwa bożego, abyśmy 
byli wiernemi dziećmi Kościoła i godnymi obywa- 
telami Ojczyzny. Zawdzięczamy tę uroczystość 
Ojcu Świętemu, pamiętającemu zawsze o naszym 
kraju i wypytującemu się zawsze o nas, i prze- 
gyłającemu nam zawsze z miłością błogosławień- 
stwo swoje. I teraz także przysłał nam błogosławień- 
stwo swe, aby ukoronować obraz cudowny Matki 
Bożej, w tym kościele się znajdujący i doprowa- 
dzić do skutku dawniej zamierzone dzieło. Przy- 
słał nam to błogosławieństwo swoje, ten sam 
Ojciec święty, który wszystkie trzy obrządki jedną 
miłością otacza, jak o tem rozmawiając z nim 
kilkakrotnie sam na sam, — miałem sposobność 
przekonać się. Lecz coby pomogło błogosławień- 
stwo Apostolskie, do dokonania koronacji, gdy- 
byśmy mieli, jak gdzieindziej, przeszkody od wła- 
dzy świeckiej: Lecz u nas najmiłościwszy Monar- 
cha nasz obejmuje wszystkich poddanych swoich 
jedną miłością — tak chrześcijan jak i pogan. 
Miłość jego dla wszystkich ludów jest wielka i 
sprawiedliwa! (Huczne oklaski) — i tej zawdzię- 
czam także spełnienie dzisiejszego aktu. A więc 
dla uczczenia święta dzisiejszego, wzywam Was, 
wznieśmy na cześć Ojca św. i Najj. Monarchy 
toast: „Niech żyją. 

Obecni powtórzyli z zapałem trzykrotnie „Niech 
żyją!“ wśród ogólnej radości, gdyż był on wyra- 
żem uczucia wszystkich zebranych, 

Drugi toast z kolei w języku łacińskim wniósł 
jenerał zakonu Karmelitów O. Anioł Savini za 
zdrowie obecnych biskupów, znakomitego kleru 
i słynnego z pobożności ludu (omniwm antistitum, 
egregii cleri et devotissimi popult). 

Następny toast wniósł Najprzewielebniejszy X. 
biskup Stupnieki: Mnie obcemu możeby mniej 
przystało przemawiać na tem miejscu, ale u nas 
na Rusi jest przysłowie: głodnemu chleb na my- 
gli. Ja w tem znajduję się położeniu, gdy wyra- 
zić zamierzam to, co czuję. Odkąd bowiem po- 
znałem Kraków, odtąd kocham go zarówno, jak 
Halicz, Lwów i Ruś. (Huczne oklaski). Właśnie 
ta miłość i szacunek, jakie mam dla Krakowa, 
dają mi otuchę, mimo że. gościem jestem, do wy- 
stąpienia z toastem i do złożenia miastu i jego 
Prezydentowi podziękowania. Kraków od dawna 
zwany Małym Rzymem, wie dobrze, co zawdzię- 
cza Papiestwu i Rzymowi, garnie się do Matki i 
Tej Królowej i nadziei naszej, ą jak dawniej stał 
na czele narodu, tak i dziś jest wzorem, choć 
niektórzy zwią go zacofańcem, ale jest to zaco- 
fanie w wierze i prawdzie! (Huezne brawo). Na 
pomyślność więc miasta Krakowa w. ręce jego 
Prezydenta wnoszę zdrowie. (Huczne brawo). 

Prezydent W eigel w toaście swoim zadokumen- 
tował, że nie zapomnieliśmy nigdy o Czerwonej 
Rusi, a następnie, kreśląc ciężkie koleje klaszto- 
ru, wniósł toast po łacinie w ręce jenerała zako- 
nu O. Saviniego, na jego cześć, na cześć prowin- 
cyała i przeora. 

Ostatni toast wniósł X. przeor Kaczkowski 
w tych słowach: Wysłuchał Pan Bóg mej pro- 
śby i pozwolił doczekać i dopełnić dzisiejszego 
uroczystego aktu. Podziękowawszy w kościele P. 
Bogu za tę łaskę, Wam Szanowni Panowie i Go- 
ście dziękuję w imieniu własnem i mego Zgroma- 
dzenia za pomoc, poparcie i udział, jakich w tej 
sprawie nasz klasztor od Was i całego społeczeń- 
stwa polskiego doznał. Pozwólcie, bym ja, zakon- 
nik isługa tej Pani, dzisiaj ukoronowanej, która 
jest samą miłością, w tych cichych murach, w któ- 
rych. mieszka braterstwo i miłość, dawny prze- 
strzegając zwyczaj, wniósł z głębi serca . toast 
„Kochajmy się!* 

Na tem zakończyła się uczta, w której brało 
udział 250 uczestników. A trzeba przyznać, że p: 
Muszyński, który ją urządzał, odpowiedział pod 
każdym względem wszelkim wymogom. 


Akt ten odczytany jednocześnie z ambo- 


W Imię Przenajświętszej i Nierozdzielnej 
Trójcy. Amen. 


Z niewysłowionego miłosierdzia Bożego — 


stolskiej rządził Chrześciaństwem Papież Rzym- 
ski Ojciec $. LEON XIII, a na stolicy bisku- 
pów krakowskich zasiadał  Najprzewielebniej- 
szy X. Albin Dunajewski — kiedy całego 
Zgromadzenia Zakonu Karmelitów Ministrem 
Generalnym był O. Anioł Sawini, Prowincy- 
ałem prowincyi Polskiej O. Karol Milanyak, 
Przeorem zaś OO. Karmelitów na Piasku 
w Krakowie 0. Romuald Kaczkowski — do- 
pełniony został uroczysty Akt Koronacyi zło- 
temi koronami, cudami wsławionego Obrazu 
Najświętszej Maryi Panny w kościele 00. 
Karmelitów na Piasku w Krakowie, a to za 
najwyższem zezwoleniem Kapituły Świętej 
Patryarchalnej Bazyliki Książąt Apostolskich 
ŚŚ. Piotra i Pawła w Rzymie z dnia 23 
Maja 1882 roku Indyktu Rzymskiego X, a pa- 
piestwa Ojca Ś. LEONA XIII roku piątego. 
Gdy Akt ten uroczysty z mocy Dekretu wy- 
żej rzeczonej Kapituły Watykańskiej jeszcze 
w dniu 13 Maja roku 1764 udzielony, dla nie- 
przewidzianych wówczas przeszkód, w swoim 
czasie spełniony być nie mógł, teraz powtórnie 
za staraniem 0. Romualda Kaczkowskiego, 
Przeora Zakonu OO. Karmelitów na Piasku 
w Krakowie, pod dniem wyżej wspomnionym 
udzielony łaskawie, dnia dzisiejszego za łaską 
Bożą dokonany został przez Najprzewiele- 
bniejszego X. Biskupa Krakowskiego Albina 
Dunajewskiego, przy obecności i asystencyi 
Najprzewielebniejszych Biskupów, Infułatów, 
Ojców Zakonu Karmelitańskiego, Kapituły 
Katedralnej Krakowskiej, Duchowieństwa Świe- 
ckiego i Zakonnego i pobożnie, a licznie zgro- 
madzonych wiernych ezeicieli Maryi, Korony 
złote, któremi Najprzewielebniejszy Koronator 
ukoronował cudami wsławiony Obraz Maryi 
Panny, sprawione ze składek pobożnych osób, 
według wzoru danego przez mistrza * Jana 
Matejkę, Dyrektora Szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie, wykonał złotnik krakow- 
ski Władysław @lixeli. — Działo się to 
wszystko za panowania Najmiłościwszego Mo- 
narchy FRANCISZKA JOZEFA I, Cesarza 
Austryi, pod którego opiekuńczem berłem 
Rządy Namiestnika Galicyi i WX. Krakow- 
skiego sprawował Jego Excellencya Filip 
Zaleski; Rządy Marszałka Krajowego Dr 
Obojga Prawa JW. Mikołaj Zyblikiewicz; Rządy 
Prezydenta miasta Krakowa Dr Obojga Prawa 
JW. Ferdynand Weigel, a Delegatem Na- 
miestnietwa i Starostą w Krakowie był wtedy 
Dr Obojga Prawa JW. Kazimierz hr. Badeni. 
Akt ten podpisany przez Najprzewielebniej- 
szego Koronatora i obecnych dostojnych , 
zgromadzonych, składa się w egzemplarzu 
pargaminowym opieczętowanym u stóp Uko- 
ronowanego Obrazu Najświętszej Boga Rodzi- 
cielki Maryi Panny — na wieczną rzeczy 
pamiątkę. Amen. 
Na tem za łaską Bożą ukończyła się ko- 
ronacya obrazu Matki Boskiej na Piaskn. 
Najwznioślejszą tę uroczystość jeden tylko 


Porządek przed kościołem i na ulicy utrzymy- 
wała policya, wspierana przez straż pożarną ocho- 
tniczą. Jestto istotnie niepodobnem, aby pominąć 
prawdziwą zasługę tych stróżów bezpieczeństwa 


7 Niedzieli ain 9 Września 1883 roku. > 


ublieznego. Z całą energią , 
Eider da oni swój, jedni urzędowy, drudzy 
obywatelski obowiązek, a mamy. ast 
tylko naczelników, ale.takze strażaków i prostych 
żołnierzy policyjnych. 
żądany, gdyż utrzymano wszędzie wzorowy po- 
rządek, a wśród tylu niezliczonych 1 
zdarzyt sie, ani jeden wypadek nieszczesliwy, 
choćby tylko mniej fortunny. Dzielnie także 
sywali się członkowie Czerwonego Krzyża, 
rzy stali zawsze w pogotowiu, by 
w potrzebie. Pp. Eminowicz, Gaydziez, Maryno- 
wski, Fenz, jako naczelnicy straży. pożarnej, ko= 
misarze policyi, pp. Kostrzewski, Jiittner, Mazur- 
kiewicz, Rękiewicz, porucznik Jugendfein, zastu- 
żyli sobie na publiczne a szczere uznanie. 


minacyą na cześć Matki Bożej. 
powiadań, l 
sze, trzeba to wyznać na jego pochwałę , ; 
festowało tą illuminacyą swoją cześć i „miłość do 
Królowej Niebios. Najodleglejsze/ przedmieścia były 
nawetyoświetlone jasno. Rynek oświetlony był ele- 
ktrycanie, a oświetlenie to wypadło bardzo do- 
brze. Płonęło 9 ( 
Mnóstwo ludu przechadzało się po mieście. 


ale też i z całym 
tu na myśli nie 


Osiągnięto tóż rezultat po- 


tłumów nie 
lub 
spi- 
któ- 
nieść pomos 


Wieczorem całe miasto zajaśniało rzęsistą illu- 
Bez prośb, bez za- 
obywatelstwo na- 


bez wpływu żadnego, 
zamani- 


lamp, każda o sile 600 świec. - 


Na łuku bramy tryumfalnej, wzniesionej u wy- 


lotu ulicy Szewskiej, oświetlono również elekry- 


cznie przeźrocza, z których jedno wyobrażało po; 
dobiznę ukoronowanego Cudownego Obrazu Matki 


Boskiej, a drugie Sobieskiego. Piękna ta myśli” 
powzięta przez p. Walerego Rzewuskiego, okazała 


się bardzo praktyczną i dla dziesiątek tysięcy 


ludu przystępną. Klasztor i gmachy XX. Karmeli- 


tów były także oświetlone rzęsiście. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń § września. 


Prawie wszystkie pisma tutejsze omawiają dzi- 
siaj środki, jakie uchwalone zostały przez rząd 
węgierski, celem przywrócenia spokoju i porządku 
w Kroacyi i załatwienia konfliktu, powstałego 
między tem królestwem a Węgrami, komentują 
zaś Środki te, które na wspólnej naradzie mini- 
steryalnej przyjęte zostały, podług stanowiska, 
jakie wogóle w tej sprawie, lub pośrednio w kwe- 
styi słowiańskiej zajmują. 

Pisma niemiecko -liberalne twierdzą, że teraz 
dopiero Węgry z trudnościami będą mieli do wal- 
czenia, bo Kroaci nietylko nie zezwolą na uszczu- 
plenie swej autonomii, lecz owszem domagać się 


będą, aby im takowa w większych rozmiarach 


przyznaną została — ten sam dziennik, który 
się oburzał wczoraj na to, że nietylko Kroaci 
sami wspominają o nadużyciach, jakich się Węgrzy 
względem nich dopuścili, wypowiada tem samem 
otwarcie zdanie, że Kroaci nie dadzą sobie uszczu- 
plić swej autonomii i przypuszcza zarazem, jakoby 
po drugiej stronie istniała chęć naruszenia i po- 
gwałcenia tej autonomii. — Co się tyczy drugiej 
części uwagi Neue Fr. Presse, że Kroaci dalej 
sięgające żądania postawią, to powinien pomie- 
niony dziennik, twierdzenie swoje dowodami po- 
przeć, a ciekawem byłoby się dowiedzieć, jak 
daleko sięgają w tej 'kwestyi informacye tego 
europejskiego pisma. Trzeba przyznać, że w spo- 
sobie opisywania wypadków, które podług N. fr. 
Presse muszą nastąpić, jest ukryta wyższa taktyka ; 
cheianoby przed czasem Węgrów nastraszyć i za- 
niepokoić, w nadziei, że się skłonnymi okażą do 
aliansu z liberałami niemieckiemi. j 

Nam się nie przedstawiają rzeczy w tak ezar- 
nym kolorze, jak je główny organ zjednoczonej 
lewicy widzi; spodziewamy się owszem, że kro- 
acka partya narodowa postąpi sobie z taktem 
i z godnością, i że ostrożne i rozumne zajmie 
stanowisko, wobec środków, jakie mają być prze- 
prowadzone, celem zadośćuczynienia  obrażonej 
dumie Węgrów; — powinna zaś tak postąpić 
nie tyle: we własnym, jak w interesie Kroacyi, bo 
wszystkie dalsze uchwały, jakie w sejmie wę- 
gierskim zapaść mają, celem uwzględnienia życzeń 
i uprawnionych wymagań Kroatów, zależeć jedynie 
będą od zadośćuczynienia, jakiego dozna /obrażony/ 
hono: Węgrów /przez wypadki, które wywołały 
obęeny konflikt. 

ledztwo w sprawie wielkich pożarów, które 
ostatniemi dniami całą stolicę zatrwożyły, nie jest 
jeszcze ukończone, a zdania są dotąd podzielone, 
co do przyczyn ich powstania; — jak z jednej 
strony twierdzą, że złośliwa ręka ogień podłoży- 
ła, tak z drugiej strony powiadają, że tylko nie- 
ostrożność i lekkomyślność przyczyniły się do 
tych nieszczęść ; — przed końcem śledztwa nie 
podobna sobie w tym względzie pewnego zdania 
wyrobić; zdanie prasy niemiecko-liberalnej, że o- 
gień był podłożony, zdaje się trochę przedwcze- 
snem i chyba tylko ten ma cel, aby zniewolić 
rząd do powzięcia ostrych i energicznych Środ-, 
ków, któreby rozjątrzyły niższe klasy przeciw nie- 
mu, boć nie na rękę jest tym panom, którzy u- 
ważają się być zbawcami społeczeństwa, a którzy 
skoro byli u steru, bynajmniej się nie starali za- 
pobiedz istniejącemu złemu, że niższe warstwy 
pewne zaufanie okazują do obeenego rządu. Zna- 
ne: divide et impsra, który ci panowie tak wy- 
bornie zastosować umieli względem narodów, po- 
winno byé,ieh zdaniem, zastosowanem takżewzglę- 
dem stanów. ; 

Z dobrze poinformowanego źródła dowiudujemy 
się, że delegacye mają się zebrać dnia 25go0 pa= 
ździernika, a Rada państwa ma być zwołaną na 
dzień 20 listopada. 


Paryż 3 września. 


Powracam z solennej uroczystości — żałobnego 
nabożeństwa, za spokój duszy hrabiego Chamborda, 
która się odbyła, w dawnej parafii królów Fran- 


cyi — St. Germain VAuxerrois. Kościół cały wybity 
kirem, u góry kornisze, w festony z czarnego 


aksamitu naprzemian z festonami imitującemi gro- 
ńostaj, poprzepinane srebrnemi liliami, nad churem 
herb domu Francyi, takież same na każdem pi- 
lastrze otaczające kościół; u stóp wielkiego ołtarza 
na 10 metrów wysoki katafalk, pod wspaniałym 
baldachimem, herbem Francyi monarehicznej, li- 
liami i strusiemi piórami ozdobiony. Jarząco oświe- 
tlona Świątynia przepełniona ludem, ze wszystkich 
warstw. społeczeństwa, dała świadectwo Republice, 
o ilę przeżyły się jej rządy. Niepróżna ciekawość 
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wiodła te niezliczone tłumy, których obszerny ko- 
ściół niezdołał pomieścić; przeszło 3000 ludzi sta- 
ło na trotuarach w pobliżu kościoła; łza rzewna 
powoli spływająca po smutnych i wzruszonych 
obliczach, żywem była odbiciem ich uczucia. Impo- 
mujący to był widok, znać było, że lud ten wzno- 
' Bił gorące modły, nietylko za spokój duszy swego 
. zgasłego króla-wygnańca, ale zarazem wzywał po- 
mocy Wszechmocnego, by ich wyzwolił od dzi- 
siejszych ich władców — przywrócił monarchię, a 
z nią dawną świetność pognębionej Francyi, wy- 
dźwignął z upadku. Dowodem tego nietylko, do- 
piero co odbyte nabożeństwo w kraju, ale i te 
wszystkie, które w każdym zakątku Francyi się 
odbywają, dowodem to raptowne obudzenie się 
opinii, przy zaledwo zamkniętym grobie króla, 
któremu dzienniki wszelkich odcieni politycznych 
nieodmawiają wysokich cnót, jakiemi jaśniął za 
życia. Rzeczywiście, kto zna Francyę, ten prze- 
widzieć nigdy nie zdołał, że śmierć ta, chociaż 
dawno spodziewana, potrafi tak zbawiennie wpły- 
nąć dla idei monarchieznej. 

Bolesne tylko wywarło wrażenie, we wszystkich 
kołach, zachowanie się hrabiny Chambord , wzglę- 
dem hrabiego Paryża; z wyjątkiem kilku nie- 
przejednanych, ze skrajnej prawicy, plus rojalistes 
que le Roi i Hiszpanów Karlistów, których tu peł- 
no mamy w Paryżu, wszyscy potępiają, fo niepo- 
lityezne wystąpienie. 

Dla monarchistów Henryk V był legalnym kró- 

lem Franeyi; z jego śmiercią z książąt francu- 
skich, najbliższym tronu jest hrabia Paryża; od- 
mówienie głowie domu Burbonów we Francji, 
pierwszego miejsca przy pogrzebie zmarłego, nie- 
uznaniem go za króla, miałożby wywołać nową schi- 
zmę ? Schizma taka mogłaby być brzemienną w wy- 
darzenia. Dzisiaj, wobec egzystującego stanu rze- 
czy we Francyi republikańskiej — w obec szcze- 
rego pojednania się obu linij Burbonów, wobec 
pełnego godności zachowania się hrabiego Pary- 
ża, należało nawet ponieść ofiary, dla zjednocze- 
nia silniej partyj monarchicznej w jedną silną 
imponującą zgodę i wspólnością nadziei. Zapo- 
mnieć należało, że hrabia Paryża, jest pra-wnu- 
- kiem Eugeniusza, a pamiętać, że pochodzi w pro- 
stej linii od Henryka IV, ukochanego króla, któ- 
rego pamięć wszystkim Francuzom, bez różniey 
przekonań, drogą, Upatrywać w tym potomku Lu- 
dwika świętego, sztandar), około którego zgroma- 
dzić się winni wszyscy ludzie dobrej woli. — 
W Frosdorfie zapomniano o Francji, a domową 
koczyjną polityką, rozbudzono nadzieje książąt, 
niemających żadnego prawa po sobie — zapomi- 
nając, że we Francyi tylko francuski książę pa- 
nować może. 


w ten sposób, ażeby odcięty mógł służyć dla in- 
formacyi i stanowił odrębną dla siebie całość.  |ekiego zebrali się d. 6 na konferencyą prywatną, 
a na której uchwalono następujące rezolucye: 

I. Zebrani d. 6 września 1883 na konferencyę 
członkowie stronnictwa narodowego sejmu kroa 
ekiego, oświadczają niniejszem, że przez zamiano- 
wanie komisarza królewskiego konstytucya kroa- 
cka polegająca na zobopólnej ugodzie naruszoną 
zostaje wjednym z swych punktów kardynalnych. 
Oświadczają dalej, że stać będą niewzruszenie na 
straży konstytucyi i ustaw obowiązujących i starać 
się będą ze wszelkich sił, aby stosunki konstytu- 
cyjne jak najspieszniej przywrócone zostały,i że 
różnice zdań załatwione być mogą, jedynie na dro- 
dze konstytncyjnej,ito wtenczas, jak istniejące na 
jej podstawie stosunki przywrócone znów zostaną. 

IL. Konferencya wyraża ufność do delegowanych 
na sejm wspólny, że w tym samym duchu dzia- 
łać będą. 

Po skończonej konferencyi udali się deputowani 
biorący w niej udział do breee Bana, a Bakati- 
nowicz w przemowie swej podniósł jego zasługi 
dla kraju i wyraził, ze kraj nigdy tego nie za- 
pomni, że upadł w walce o sprawiedliwość i prawo. 


— Panna Reszke. Znakomita nasza arty- 
stka, przybyła do Krakowa na godzin kilka, ce 
lem porozumienia się osobiście z komitetem urzą- 
dząjącym przedstawienie na zakupno obrazu Ma- 
tejki. Współudział naszej śpiewaczki w tem przed- 
stawieniu jest zapewniony. W ogóle przedstawie- 
nie to zapowiada się nader świetnie. Program 
niebawem będzie ogłoszony. —- Oprócz śpiewu 
odegranym zostanie jeden akt Sobieskiego, a 
w końcu przesuną się przed oczami publiczności 
wszystkie wybitne postacie Matejkowskie. O ile 
wiemy, biletów na to przedstawienie już prawie 
niema. Z całej Polski nadchodzą zamówienia na 
bilety. 

Panna Reszke, która wczoraj odjechała napo- 
wrót do Zatora, gdzie bawi w gościnie u hrabiny 
Potockiej, powraca dzisiaj wieczór pociągiem po- 
śpiesznym do Krakowa. Dyletantom i lubownikom 
muzyki możemy donieść, że da ona dwa koncerta, 
z których jeden przeznaczony na rzecz budowy 
pomnika Mickiewicza, drugi na fundusz żelazny 
teatru poznańskiego. Trudno zaiste piękniej po- 
łączyć królewską ofiarność z pierwszorzędnym ta- 
lentem ! 


Katastrofe w Steglitz starają się urzędowe dzien- 
niki pruskie, wyzyskać przeciw tej większości sej- 
mu pruskiego, która na przebudowanie dworca 
w Steglitz, zażądanego nadzwyczajnego kredytu 
nie uchwaliła, nie przytaczają jednak głównych 
powodów odmówienia, najpierw, że żądanie tego 
kredytu nie było, jak tego konstytucya wymaga, 
w budżet wstawione, a potem, że żądano kredy- 
tu przed załatwieniem technicznych wątpliwości, 
których rozstrzygnięcie powinno było poprzedzić 
zażadanie kredytu. Sejm pruski nie odrzucił bez- 
względnie wniosku rządowego, tylko żądał prze: 
dłożenia go w sposób konstytucyą przepisany i 
z należytem umotywowaniem. 


Ostatnie wiadomości. 


Najprz. XX. Biskupi zgromadzeni tu na Koro- 
nacyę Matki Boskiej wyjeżdżają jutro do Wiednia 
dokąd zjechać się mają wszyscy Arcybiskupi i 
Biskupi monarchii, Zaproszeni przez księcia Arcy- 
biskupa wiedeńskiego. Celem tego zjazdu jest 
powinszowanie Cesarzowi szczęśliwego wypadku 
w rodzinie, a następnie uroczyste obchodzenie 20 
letniej rocznicy odsieczy Wiednia, dla podzięko- 
wania Bogu za zwycięztwo i ochronienie chrze- 
ściaństwa od jarzma muzułmańskiegó. Nabożeń- 
stwo odprawi się w kościele ś. Szczepana i będzie 
na nim obecnym Cesarz wraz z rodziną, całym 
dworem i dygnitarzami państwa. Zjazd ma w koń- 
eu na celu naradę w rzeczach kościelnych. 


Z, okazyi pięciodniowej żałoby dworu rosyjskie- 
go, z powodu śmierci hr. Chamborda piszą pół- 
urzędowe Petersb. Wied.: 

„Czy wiadomość ta będzie przyjemną, czy nie- 
przyjemną adwokatom, którzy dziś rządzą Fran- 
cya? Każdy wyraz sympatyi dworu naszego wzglę- 
dem francuskiej rodziny królewskiej, może być je- 
dnak tylko życzliwie przyjętym. Rzeczpospolita 
francuska, popierana przez Niemcy, pogrzebała 
dawne znaczenie Francyi, zniżyła ją do stanowi- 
ska państwa drugorzędnego i zgadza się najzu- 
pełniej z zamiarami i planemi ks. Bismarka. Rząd 
republikański okazywał Rosyi albo nieufność albo 
uczucia nieprzyjazne. Jest już czas, abyśmy i my 
zrzucili maskę. Restytucya monarchii we Francyi 
jest niezbędną dla interesów Rosyi, Silna Francya 
będzie naszym przyjacielem, a Francya monarchi- 
czną tąkże naturalnym sprzymierzeńcem naszym. 
W samej Francyi sh atk heals nie-nawi- 
dzą tak dalece republikańską formę rządu, że 
w razie silniejszego poparcia tych sfer, musi zajść 
zmiana w tym kraju. 


Prezes Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiegó zaprasza Towarzystwa rolnicze okręgowe 
i członków komitetu do wzięcia udziału w po- 
chodzie uroczystym na pamiątkę zwycięstwa Kré- 
la Jana III pod Wiedniem. 

Komitet i Delegaci zbiorą się dnia 12 b. m. o 
godzinie 7 zrana w kościele św. Anny. 

Karty prep wydawane będą aż do wpółdo 7 
rano w Sktadzie nasion ul. Sławkowska L. 10. 


H. Wodzicki. 
Strój narodowy lub galowy. 
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miejscowa i zagraniczna. 
Krakow 7 września, 


Ponieważ nakład dziennika z programem zbio-| 
rowym już wyczerpany, podajemy go jeszcze raz 


ka 


z Niedzieli dnia 9 Września 1885 soki. 


Obecni w Zagrzebiu członkowie sejmu kroa-| W cerkwi w Paryżu odbyło się onegdaj nabo- 


żeństwo żałobne za [wana Turgeniewa. W środku 
cerkwi stała trumna wśród kwiatów.i wieńców. Naj- 
większe dwa wieńce pochodziły od artystów i wy- 
chodźeów rosyjskich; na wieńcu wychodźców umiesz- 
ezo-no napis: „Wychodźcy rosyjscy Turgeniewowi.* 
Większa część publiczności składała się z Rosyan, 
między którymi było wielu zbiegów i nihilistów, 
ale nie brakło także panów i pań z najwyższych 
sfer społeczeństwa rosyjskiego. Swiat artystyczny 
i literacki francuski był słabo reprezentowany. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej reprezentował jeden z ad- 
jutantów. W imieniu rządu nikt nie przybył. Pod- 
czas mszy przybył ambasador rosyjski ks. Orłów 
i jenerał Loris-Melikow. Po nabożeństwie wygło- 
sił jeden z duchownych mowę w języku rosyj- 
skim, poczem tymczasowo złożono trumnę w gro- 
bowcach kościoła, aż do przewiezienia zwłok do 
Rosyi; aktowi temu towarzyszył śpiew żałobny. 
Ks. Orłow ukląkł przed trumną, a następnie wy- 


szedł z kościoła głęboko wzruszony. Zbiegowie i| 


nihiliści rosyjscy nie urządzili, jak się spodzie- 
wano, demonstracyi, ale stali około trumny z wy- 
razem prawdziwej boleści. 

Portrety Turgeniewa są rozchwytywane. Osta- 
tnia wola zmarłego co do pochowania zwłok obok 
Bielińskiego, jest bardzo trudną do wykonania, 
gdyż obok grobu jego niema miejsca. Zostały 
otworzone składki na wieńce pogrzebowe. W ko- 
łach pedagogicznych rzucono myśl wydania kilku 
popularniejszych prac Turgeniewa, celem rozda- 
nia ich darmo Judowi w czasie pogrzebu. 

Według Praw. Wiestn., dawniejsi adjutanci je- 
nerała Albedyńskiego, Jazykow i Sołncew, pozo- 
stają na swoich stanowiskach przy obecnym jene- 
ral- gubernatorze warszawskim, jen. Hurko. Da- 
wniejsi odescy adjutanci jen. Hurki, ks. Galicyn i 
Rauch, zostają przeniesieni do Warszawy z cha- 
rakterem adjutantów warszawskiego jenerał-guber- 
natora. i 

Z Petersburga donoszą: Większość komisyj gu- 
bernialnych, powołanych do złożenia opinii w spra- 
wie reformy handlu trunkami, oświadczyła się za 
organizacyą gospód i sklepów sprzedaży herbaty, 
jako za środkiem mogącym skutecznie przeciw- 
działać pijaństwu. 


PP. Alfredowie Potoccy przejechali wczoraj 
wieczór przez Kraków do Lwowa z powrotem ze 
Szwajcaryi. 


Pilzno dnia 6 września. 


Z inicyatywy Magistratu zawiązał się 
w naszem mieście komitet uroczystości odsieczy 
Wiednia i wydał następującą odezwę do miesz- 
kańców okolicy : 

Dwiaście lat temu, oblegał Turek miasto Wie- 
deń, stolicę cesarstwa austryackiego, aby chrześ- 
cijaństwo zniszczyć i cale państwo zawojować. * 

Jan IIL Sobieski, król Polski, na proshe Ojca 
Sw. Innocentego XI i cesarza Austryi Leopolda I, 
pospieszył z walecznem polskiem wojskiem na po- 


moc Wiedniowi, a za łaską Boga i Maryi Panny | 
pobił Turków na głowę i tym sposobem uratow 
Wieden, państwo ausiryackie, aco najgłówni 


chrześcijaństwo i wiarę naszą świętą od n 


bnej zagłady. 


A więc dzień ten, w którym oręż polski ad 
wiełkiego dzieła dokonał, musi być dla narody q. | 
roczystem świętem i uroczyście też obchodzi 


święto będziemy. 


gram tu 


1) Wystrzały z możdżierzy o świeie.„dnia | 
b. m. tj. w niedzielę, zapowiedzą to 


niżej podajemy : 
Program 


dowe, przytem muzyka będzie obch 
łem mieścle. 


szego na Sejm krajowy. 


3) Po nabożeństwie odczyt na rynku dla lud 


o królu polskim Janie Sobieskim. 


4) Po odczycie rozdawanie książeczek o o 


czy Wiednia. ` 


5) Rozdanie wójtom do przechowania na wła. 
sność i wieczną pamiątkę gminy medalionów pa: 


miatkowych. 


6) Nabożeństwo w synagodze. 


7) Muzyka na ryuku od godz. 5-ej do 7 prze. | 
grywać będzie pieśni narodowe. 
6) O godz. 81, wspaniała i 
miasta, na środku rynku transparenta, — korowód 


z pochodniami i muzyką. 
9) O godz. 9Y, zabawa w sali magistratu. — 


Komitet uroczystościowy zaprasza więc. wszyśt. | 
kich prawych chrześciań i synów tej ziemi, aby 
ten dzień uważalijako uroczyste święto narodo 
i na ten dzień licznie do nas do Pilzna 


szyć raczyli. 
Komitet tworzą następujący członkowie : 


X. Ignacy Długoszowski preboszcz i kanonik, 
Jan Kochanowski poseł i właściciel dóbr, Jędrzej 
Szumowecz burmistrz, Hipolit Szoszko agent Tow, 
wzaj. Ubezp., Antoni Pacyna sekretarz Rady po: 
wiatowej, Jan Zeek askultant sądu, Stamisła 
Pullan kierownik szkoły, Jakób Ader kupiec, W. 
Jaremkiewicz obywatel m, Adam Karpiński le 


karz miejski, Jan Eminowicz ck. rotmistrz pen | 


syonawany i przewodn. komitetu. 
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Zapraszamy was tedy Obywatele na dziej jg 
b. m. przedewszystkiem na solenne nabożęń 
do kościoła parafialnego na godzinę 10%, 
stępnie na dalszy uroczysty obchód, którego 


2) Po nabożeństwie kościelnem procesya przęq | 
magistrat, gdzie X. kanonik Długoszowski poświę. | 
ci umieszczone na budynku tym pamiątkowe fi. 
gury Matki Boskiej i Jana Sobieskiego, ofiarową. 
ne miastu przez p. J. Kochanowskiego, posła ną. 


dsię. 


Iluminacya całógo 


 pospie. | 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA ` 


Antoni Klobukowsti. 


27) Uniwersytet Jagielloński. 

28) Akademia Umiejętności w Krakowie. 

29) Koło Sejmowe Wielkopolskie. 

80) Obecni w Krakowie posłowie Sejmu krajo- 
wego i obu Izb Rady państwa. ARE 

31) Wydział krajowy królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z W. ks. Krakowskiem. 

32) Marszałek krajowy, w otoczeniu Prezydenta 
miasta i innych Dostojników. 

38) Dwa plutony straży ogniowej ochotniczej. 

Do kościoła XX. Karmelitów wejdą tylko kor- 
poracye i instytucye od 19—32 wymienione. Inne 
zaś korporacye zajmą w tym czasie miejsca w u- 
licy Karmelickiej w porządku od 1—18 włącznie 
wyż wymienionym od bramy wystawionej na wy- 
locie ulicy Szewskiej aż do realności N. 17 ulica 
Karmelicka. Miejsce od domu N. 17 aż do ko- 
ścioła XX. Karmelitów zostaje przeznaczone dla 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego, w proce- 
syi udział biorącego. 


|trze krakowskim obrazu historycznego Wł. L. An- 
czyca Jon III pod Wiedniem, nagrodzonego na 
konkarsie. CASA 

Il. Dnia 12 września: 

a) O godzinie 8ej zrana uroczysta procesya z ko- 
ścioła Nawiedzenia N. Maryi P. (XX. Karmelitów) 
na Piasku, przez ulicę Karmelicką, Szewską, Ry- 
nek około Baranów, ulicę Grodzką na Wawel. 


Program zbiorowy 
uroczystości dwuchsetnej rocznicy 
zwycięztwa króla Jana III pod Wiedniem 

; oraz | 
Jubileuszu Matejki, tudzież zjazdu literatów 


i artystów 
od d. 11 do d. 16 września 1883 r. 


1) Dnia 11 września: i 

a) O godzinie 9ej przed południem za spokój 
duszy 8. p. króla Jana III i poległych pod Wie- 
dniem bohaterów, odbędzie się msza św. w ko- 
ściele katedralnym na Wawelu. Po skończonej mszy 
św., delegacye wszystkich stanów złożą w grobach 
królewskich wieńce na sarkofagu króla Jana III. 

b) O godzinie 1lej przed południem w sali gór- 
nej Sukiennic otwarcie przez Marszałka krajowe- 
go wystawy zabytków z czasów Jana III, poczem 
przemówi prof. Dr Zoll, zastępca przewodniczącego 
sekcyi Wystawy. 

c) Nastąpi tamże otwarcie przez Prezydenta m. 
Muzeum Narodowego sztuki w Krakowie; poświę- 
cenie Muzeum przez Najprzew. X. biskupa krak., 
poczem dyrektor Muzeum prof. Wład. Łuszczkie- 
wicz wykaże dotychczasowe starania około zało- 
żenia Muzeum Narodowego. ; 

d) O godzinie 2gej po południu powitanie de- 
putacyj ludowych przez włościan krakowskich na 
Błoniach, a następnie uroczystość ludowa w ogro- 
dzie XX. Karmelitów. 


Uroczystość ludowa. 

1) O godzinie lej w południe zbiorą się w Ron- 
dlu bramy Floryańskiej delegaci z powiatów Ga- 
licyi, którzy przybędą na tę uroczystość i wyru- 
szą 0 godzinie drugiej w uroczystym pochodzie 
przez bramę Floryańską, ulicą Floryańską, Ryn- 
kiem i ulicą Grodzką na Wawel, gdzie złożą od 
każdego powiatu po wieńcu na grobowcu Jana III 
i będą oglądać pamiątki Wawelu. O godzinie wpół 
do trzeciej po południu wyruszą delegaci z Wa- 
welu na Błonia, gdzie ich powita reprezentacya 
Rady miejskiej i Rady powiatowej, w imieniu 
których przemówi Prezydent miasta. 

2) O godzinie 2ej po południu zbiorą się na 
placu przed kościołem PP. Wizytek włościanie kra- 
„kowsey do uroczystości zaproszeni i o godzinie, 
Bej wyruszą w uroczystym pochodzie przez ulicę 
Basztową, Floryańską, Rynek, ulicę Szewską i 
Wolską na Błonia. Tu do oczekujących na ten 
drugi pochód delegatów włościańskich, przemówi 
jeden z włościan krakowskich, a po odpowiedzi 
przez jednego z delegatów, włościanie krakowscy 
wręczą delegatom odpowiednie dary. Nastąpi po- 
tem rozdawanie medali pamiątkowych oraz bro- 
szur i odpowiednie przemówienia. 

3) O godzinie 5ej wieczorem powrót ogólny 
przez ulicę Wolską przed kościół XX. Karmelitów, 
gdzie nastąpi na ścianie kościoła XX. Karmelitów 
odsłonięcie ablicy pamiątkowej z napisem: „dnia 
11 września 1888 r. włościanie polscy, zebrani 
w Krakowie, obchodzili uroczyście dwóchsetną ro- 
cznieę odsieczy Wiednia przez Jana Sobieskiego— 
na pamiątkę czego kamień ten fundowany.* Ró- 
wnocześnie wygłoszoną będzie mowa, obejmująca 
popularne przedstawienie dziejów odsieczy wie- 
deńskiej. s ł : 

4) Na zakończenie: przyjęcie włościan biorą- 
cych udział w pochodach w ogrodzie XX. Karme- 
litów — oświetlenie ogrodu, obraz z żywych osób 
i przeźrocza. 


Porządek pochodu 
uroczystej procesyi 
na pamiątkę zwycieztwa 
Króla Jana III pod Wiedniem 


z kościoła XX. Karmelitów na Piasku do kościo- 
łą Katedralnego na Wawelu, dnia 12 września 
odbyć się mającej. 


I. 

Dnia 12 września 1883 r. od godz. 7ej rano 
kościoły XX. Karmelitów na Piasku i Katedralny 
na Wawelu dla publiczności zamknięte zostaną. 

Ulica Grodzka od Stradomia, południowa i wscho- 
dnia część Rynku, Szewska, Karmelicka, oraz część 
ulicy Podwale od kościoła XX. Kapucynów w tym- 
że czasie dla pojazdów zamknięte. - 

Porządku na całej przestrzeni, przez którą pro- 
cesya postępować będzie, oraz w kościołach Kar- 
melickim i Katedralnym, przestrzegać będzie straż 
honorowa obywatelska. 

Il 


W tymże dniu o godz. 7-mej zrana zbiorą się 
w kościele św. Anny zaproszeni na uroczystość 
reprezentanci władz i korporacyj. Wstęp do ko- 
ścioła św. Anny dozwolony za okazaniem legi- 
tymacyi. 

I 


Z uderzeniem g. 71/., na dany znak w dzwon 
kościelny, zebrani w kościele św. Anny, wywoływani 
przez „Mistrza ceremonii udadzą się przez ulicę Pod- 
wale przed Kościół XX. Karmelitów w następu- 
jącym porządku: 

1) Muzyka krakowska. 
2) Pluton straży ogniowej ochotniczej. 

3) Starsi cechów i.stowarzyszeń rzemieślniczych 
poprzedzeni chorągwiami. 

4) Młodzież uniwersytecka. 

5) Magistrat m. Krakowa.. 

6) Towarzystwo Strzeleckie krakowskie, oraz 
delegaci Towarzystw Strzeleckich. 

1) Towarzystwo Muzyczne oraz delegaci Towa- 
rzystw Muzycznych. 

8) Nauczyciele szkół ludowych. 

9) Nauczyciele szkół średnich. 

10) Kongregacya kupiecka. 

11) Towarzystwo Techniczne Krakowskie. 

12) Towarzystwo lekarskie krakowskie. 

13) Stowarzyszenia: naukowe miejscowe, oraz 
delegacye innych Stowarzyszeń zamiejscowych. 

14) Dyrekcya i Zarząd Towarzystwa Wzajem- 
nych Ubezpieczeń. 

15) Izba przemysłowo-handlowa. 

16) Kolegia Adwokatów i Notaryuszów. 

17) Akademia techniczna. 

18) Szkoła sztuk pięknych. 

19) Rada m. Krakowa. 

: 20) Rada powiatowa krakowska in corpore. 

21) Delegacye Rad miejskich. 

22) Delegacye Rad powiatowych. 

23) Delegacya Rady m. Lwowa. 
_ 24) Towarzystwo rolnic zekrakowskie, oraz de- 
legacye innych Towarzystw. 
x 5 Komitet centralny jubileuszowy we Lwowie. 
26) Delegacya Uniwersytetu we Lwowie. 


Iv. 


Bractwa kościelne i zakonne zajmą miejsce od 
bramy na wylocie ulicy Szewskiej ku Rynkowi 
oraz na Rynku. 


Procesya postępować będzie przez ulicę Szewska, 
Rynek (około Baranów) ulicą Grodzka, gdzie 
poza dawnym arsenałem zboczy na plac Podzam- 
cze, i drogą półudniową (naprzeciw kościoła OO, 
Bernardynów); przez dziedziniec zamkowy wejdzie 
do kościoła Katedralnego. 

- Pochód odbędzie się w następującym porządku: 

1) Bractwa kościelne i zakonne. 

2) Korporacye, instytucye i delegacye w po- 
rządku pod MI od 1—21 włącznie wymienione. 

3) Kler zakonny i świecki. 

4) Osoby i korporacye pod III od 22—32 wy- 
mienione. 

VI, 


Za Najprzewielebniejszym X. Biskupem postę- 
pować będzie bezpośrednio Marszałek krajowy, 
Prezydent m. oraz inni. Dostojnicy. 

VII. 


Skoro bractwa kościelne dojdą do ulicy Stra- 
dom, zajmą miejsca wzdłuż ulicy Bernadyńskiej 
i tam wejścia procesyi do kościoła Katedralnego 
oczekiwać będą, poczem powrócą do swych ko- 
'ściołów. 

: VIEL 


Naczelnicy władz rządowych oczekiwać będą 
przybycia procesyi w:kościele Katedralnym, gdzie 
i miejsca dla nich przeznaczone o godzinie 9//, 
przed południem zająć zechcą. 

Ix 


Po przybyciu pochodu do kościoła Katedral- 
nego, cechy z chórągwiami zajmą miejsca po pra- 
wej i młodzież] uniwersytecka po lewej stronie 
kaplicy św. Stanisława, a to w nawach bo- 
cznych. 

Wszystkie korporacye, wszedłszy do kościoła, 
zajmą miejsca w dwóch szpalerach nawy głównej 
w ten sposób, iż pierwsi w pochodzie (od Nru 5 
ustęp III) zajmą prawą stronę nawy głównej od 
kaplicy św. Stanisława ku chórowi; następni lewą 
stronę nawy głównej, a następni w miarę potrze- 
by nawę boczną od strony południowej i północnej 
— jednak tylko od kaplicy św. Stanisława ku 
chórowi. 

x 


Duchowieństwo, biorące udział w procesyi po. 
przybyciu przed wielki Ołtarz, przez drzwi boczne 
po lewej stronie położone, przejdzie do nawy pół- 
nocnej, gdzie zajmie miejsca od kaplicy ukrzyżo- 
wanego P. Jezusa, aż do kaplicy Prandoty. 


Teatr. 
e) O godzinie tej uroczyste przedstawienie w tea- 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


XI. 

W prezbiteryum, oprócz Kapituły katedralnej 
krakowskiej, Dostojników Kościoła i asysty Bis- 
kupiej, zajmą miejsca Dostojnicy od 20 — 32 
włącznie (ustęp III). 


Dla publiczności, za okazaniem biletu, przezna- 
czone jest wejście boczne od strony południowej 
między kaplicami Wazów i Jagiellońską , miejsca 
w nawie południowej od kaplicy św. Stanisława 
ku wielkiemu Ołtarzowi, oraz w kaplicach, które 
podczas nabożeństwa będą. otwarte. 

XIII. 

W razie niepogody procesyi niebędzie, a osoby 
zaproszone zechcą się zebrać w kościele Kate- 
dralnym o godzinie 9'/, przed południem i zająć 
miejsca, wskazane przez Mistrza Ceremonii. 

Po przybyciu procesyi do kościoła katedralne- 
go, tamże odprawionem zostanie dziękczynne na- 
bożeństwo za zwycięztwo oręża polskiego przy 
odsieczy Wiednia (12 września 1683). Podczas su- 
my kazać będzie X. Dr Józef Pelezar, rektor U- 
niwersytetu Jagiellońskiego k. k. k. W razie nie- 
pogody, procesyi nie będzie, a zaproszeni zechcą 
się zebrać w kościele katedralnym na nabożeń- 
stwo o godzinie wpół do 10. Wstęp do kościoła 
dozwolony tylko za okazaniem karty legityma- 
cyjnej. 

b) O godzinie 4 po południu wobec za- 
proszonych gości i delegacyi przed kościołem N. 
Maryi Panny w Rynku, odsłonięcie pomnika dłu- 
ta Piusa Welońskiego na pamiątkę odsieczy wie- 
deńskiej, kosztem miasta Krakowa na zewnętrznej 
stronie kaplicy Bonarów umieszczonego. Uroezy- 
stość rozpocznie się odśpiewaniem przez krakow- 
skie Towarzystwo Muzyczne z współudziałem śpie- 
waków z całego kraju 72 psalmu Jana Kochanow- 
skiego na chór mieszany i orkiestrę. Po przemo- 
wie Prezydenta miasta i jednego z włościań, kanta- 
ta Władysława Żeleńskiego na chór męski z or- 
kiestrą dętą (słowa Wł. L. Anczyca), wykonana 
również przez Towarzystwo Muzyczne krakowskie 
i śpiewaków z całego kraju. Zaproszeni goście 
zechcą się zebrać na estradach o godzinie wpół 
do czwartej. 

c) Ze zmierzchem powszechne oświetlenie miasta. 


Teatr 12 września. 


..O godzinie 7 wieczorem uroczyste przedstawie 
nie w teatrze krakowskim, po raz drugi obrazu 
historycznego Wł. L. Anczyca: Jan III pod Wie- 
dniem, nagrodzonego na konkursie. Na rozpoczę- 
cie przedstawienia odśpiewaną zostanie przez kra- 
owskie Towarzystwo Muzyczne i przybyłych 
z całego kraju śpiewaków kantata Wł. Żeleńskie- 
go na chór męski z orkiestrą dętą (słowa WŁ L. 
Anczyca). W antraktach odegrane zostaną wszy- 
ee utwory muzyczne, ułożone z powodu jubi- 
euszu. 


M Dnia 13 września 1883 r. po połu- 
dniu: (Przed południem święconym będzie jubi- 
leusz Matejki, patrz niżej.) 

O godzinie 3 po południu w Ogrodzie 
Strzeleckim odsłonięcie pomnika króla III, dłuta 
prof. Walerego Gadomskiego, staraniem i kosztem 
krakowskiego Towarzystwa Strzeleckiego tamże 
wzniesionego. 

Program szczegółowy jest następny: 

W dniu {12 września 1883 r. o godzinie 3 po 
południu salwy z moździerzy ogłoszą początek u- 
roczystości. Uroczystość cała- obejmie: 1) Odsło- 


nięcie i poświęcenie pomnika przy. stosow 

przemówieniu jednego z członków : Towarzy 
Strzeleckiego; 2) Strzelanie członków strzelec 
miejscowych i zamiejscowych do celu o nagro 
pamiątkowe; 3) Wspólną ucztę składkową w 
czór tegoż dnia w sali strzeleckiej odbyć się 
jaca. Podczas uroczystości tych przez całe pół 
dnia przygrywać będzie muzyka wojskowa, jak 
zwykle podczas niedzielnych koncertów. Y 


W dniu 13 września po południu y ‘ To- | 
warzystwo Muzyczne wraz z przybyłymi z krajn | 
śpiewakami koncert zbiorowy w Ogrod 


leckim, 


W ciągu uroczystości rozdawaną będzie mi 
dzy młodzież szkolną, oraz lud zwiedzający grób | 
Jana III, książeczka pamiątkowa, wydana nakła: — 
dem Rady miasta p. t.: Wspom 
cim Sobieskim, królu Polskim. 


d. 13 września przed południem. | 


Jubileusz Matejki 


—— 


I. Nabożeństwo w katedrze na Wawelu. 


II. Uroczyste wręczanie Jubilatowi darów, ad 


sów i dyplomów. 


III. Otwarcie wystawy obrazów Matejki na Wa: 
welu w obecności Mistrza i zaproszonych gości. 


IV. Przedstawienie w teatrze. BE 
Trzy pierwsze części programu nastąpią bezpo 
średnio po sobie, i zajmą prawdopodobnie czę 
dnia, między godziną 10 a pierwszą. 


Przedstawienie teatralne rozpocznie się z ude- | 


rzeniem godziny 7 wieczorem. 


Teatr dnia 13 września. 


O godzinie 2 
dniem Anczyca. | 
O godzinie 7 wieczór przedstawienie na zaku- 
pno obrazu Matejki, urządzone przez Komitet za- i 
kupna obrazu, a które odbędzie się ze współu- 
działem panny Reszkównej. Zakończy obraz z ży: 
wych osób, przedstawiający główne postacie utwo- | 


rów Matejki. 


Zjazd Artystów i Literatów. 


_Dnia 13 września wieczorem poznanie 
się członków zjazdu w lokalu „Koła artystyczno — 


literackiego.“ ; 
Dnia 14 września o godzinie 10 rano p 


mszy, odprawionej przez przez X. kan. Polkow- 
skiego w kościółku św. Wojciecha, pierwsze po | 


siedzenie zjazdu w sali Rady miejskiej. 
O godz. 3-ciej drugie posiedzenie. 


O godzinie 7.ej przedstawienie teatralne w p° 


łączeniu z koncertem. 


Dnia 15 września o godz. 10-ej trzecie Í | 


ostatnie posiedzenie zjazdu. 


i 
O godz. 4-ej uczta w sali Towarzystwa Strze: | 


leckiego. 


O godz. 9-ej bal w sali hotelu Saskiego. 


Dnia 16 września o godzinie 1-ej wycie y 
czka przez Bielany do Tyńca. Powrót Wisłą 8% 


larami. 


wykona To- | 


zie Strzę: 


nienie o Janie Tres 


16" 


po południu Jan III pod Wa | 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Zakociński. | 
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